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Fot. Janusz Budnicki

Sala mówi, sala słuchasir. 4
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Wieś 
się starzeje

Chętnych do zabrania głosu w dyskusji na obywatelskim 
cach było wielu. Nic dziwnego. Prochowice od lal borykają się 
wami, których nie potrafiła załatwić żadna władza.
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Legnicka wieś starzeje się pod względem ma- 
^^ terialnym. Zdecydowana większość zabudowań 

mieszkalnych i gospodarczych rolników indy­
widualnych, to obiekty sprzed II wojny świa­
towej.

zebraniu konsultacyjnym w Prochowi- 
; z tymi samymi problemami, spra-

W Fabryce 1 
się przyszłość
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Przewodów Nawojowych planuje 
-■z poszanowaniem wszelkich za­

sad ekonomii. Na podwyżki płac trzeba tam 
uczdwm zarobić. Fut wl. Orlowski

■ -
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Bracia nie mogli się pogodzić co do przyszłości 
ich sklepu. Jeden chcial sprzedać wszystko, 
a drugi nie chciał się na to zgodzić.



konkrety tygodnia

Z obrad plenum KW PZPR

O wyborach

budowlanych.

(a.b.)

Szkoły jeszcze
w remoncie
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Uczta dla melomanów

(cz)

między

ki” i swetry

Słowem udał się festyn.

Reporter 
zanotował

Odbył się tu'wielki festyn re­
kreacyjno-sportowy,

godzinach
sprawca
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Waldemar 
Wutkowski 
blewski. T 
cje Dobrowolskiego^
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W dyskusji poświęconej wy­
borom do Sejmu głos zabrało 
siedmiu mówców, prezentując 
doświadczenia i spostrzeżenia z 
przebiegu kampanii na swoim 
terenie. Zwracano m.in. uwagę 
na znaczenie codziennych pro­
blemów i bolączek, które decy­
dują o ocenie władz lokalnych 
i centralnych przez społeczeń­
stwo.

Udał się festyn
Załogi trzech kobiecych za­

kładów pracy: „Elpo”, „Hanki’:

7

Zadania w kampanii wybor­
czej . do Sejmu PRL’ oraz rola 
i udział inteligencji w społe­
czno-gospodarczym rozwoju 
regionu były ł> bm. przedmio­
tem obrad plenum KW PZFR 
w Legnicy. Przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Wilk.

nożnej pań, nie mniej kibiców 
obserwowało takie konkuren­
cje jak: rzut wałkiem, dmucha-
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W referacie określone zostały 
zadania członków, organizacji i 
instancji partyjnych do dnia

‘ J. Ł dllLKdj

Haydna, Regera, Bacha, Mozar- I

• RZĄDOWA DELEGACJA 
pod przewodnictwem wicepremie­
ra Zbigniewa Szalajdy przebywa­
ła wczoraj, 12 bm. w Legnickiem. 
Zapoznano Się z bieżącymi pro­
blemami społeczno-gospodarczy­
mi naszego regionu. Szerzej o 
wizycie za tydzień.

Fot. Wincenty Kołodziejski 

Legnicy
I PZPR Zbigniewa Korpaczew- 
I skiego zwiedził Okręgowe Mu­

zeum Miedzi w Legnicy. Na­
stępnie w Domu Przyjaźni od­
było się uroczyste spotkanie 
kor.sula z aktywem ZW TPPR. 
Kulminacyjnym punktem uro­
czystości było odznaczenie 
dziewięciu kombatantów — by­
łych żołnierzy Armii Radziec­
kiej radzieckimi odznaczeniami 
bojowymi ,,Za obronę Kijowa”' 
i „Za obronę Odessy” (na 
zdjęciu).

Choć rozpoczął się rok szkol­
ny, to w 27 obiektach oświa­
towych w Legnickiem trwają 
dalej remonty. Tylko niektóre 
placówki udało się wyłączyć na 
ten okres całkowicie — jak np. 
szkołę w Tomaszowie Bolesła­
wieckim. którą przeniesiono do 
wynajętego hotelu pracownicze­
go.' " .------- .

Prace wykonywane są .etapa­
mi, ze względu na brak środ­
ków. Kuratorium Oświaty ■ i 
Wychowania miało do dyspo­
zycji 155 min złotych. Suma ta 
była jednak niewystarczająca. 
Zabrakło pieniędzy na opłace­
nie niektórych wykonawców. 
Sytuację poprawiło 85,5 min zł, 
które udało się uzyskać dodat­
kowo. Tvm niemniej np. w 
Siedlcach (gro. Lubin) remont 
został, przerwany.

Poważny problem stanowi 
brak , materiałów budowlanych. 
Niektóre z nich udaje się ża-

15 września rozpoczynają się , składzie: Grażyna Flecińska — 
osiemnaste już Legnickie Dni : sopran, Krzysztof Klorek — 

bas, Urszula Janik-Krzemiónka 
— flet. Usłyszymy utwory Hol- 
landa IMTilwida _______ j
Bacha. 4 października o godz. 
18 w kościele Mariackim od­
będzie się koncert organowy w 
wykonaniu Bryana Hesforda z 
Wielkiej Brytanii. W progra­
mie utwory kompozytorów ślą­
skich z XVIII wieku. 8 paź­
dziernika o godz. 18 w Mu­
zeum Miedzi koncert kameral­
ny, na który złożą się kompo­
zycje Bacha, Haendla, i Scar­
lattiego w wykonaniu Leszka 
Kędrackiego — klawesyn. U" 
świetnieniem „dni” będzie H 
października o godz. 18 w ko­
ściele Mariackim wielki kon-

Krzyże
Odrodzenia 

) Adamowi

z różnych przedmiotów warto­
ści ponad 200 tys. zł.

• 31 sierpnia funkcjonariu­
sze MO zlikwidowali w Legni­
cy kolejną melinę. Nielegalny 
handel alkoholem prowadziła 
pracownica „Milany” Halina G. 
W jej mieszkaniu znaleziono 11 
butelek wina, 2 butelki wódki 
oraz pieniądze w kwocie 
1.100.000 zł.

• 27 sierpnia w
rannych, nieznany _______
włamał się do mieszkania Ed­
wina J. w Legnicy. Złodziej 
wszedł przez otwarte okno na 
pierwszym piętrze. Zabrał zło­
tą biżuterię, zegarki, pieniądze 
i inne przedmioty na ogólną 
sumę 800 tys. zł. ’ (AN)!

w
Rejonie 
pracowników 
wyróżniono

wyborów, związane m. in. z 
kolejną turą spotkań z kandy­
datami w poszczególnych śro­
dowiskach społeczno-zawodo­
wych.

• SPOTKANIE Z KANDY­
DATAMI NA POSŁÓW ZIEMI 
LEGNICKIEJ DO SEJMU PRL 
odbyło- się ’10 bm. w siedzibie 
RW PRON. Uroczystość prowa­
dziła przewodnicząca RW i Wo­
jewódzkiego Konwentu Wybor­
czego Maria Hulajew. Przybyli 
przedstawiciele sygnatariuszy 
PRON: sekretarz KW PZPR Je­
rzy Radzio, prezes WK ZSL Eu­
geniusz Hasiuk, przewodniczący 
WK SD Janusz Chutkowski i 
przewodniczący WRN Eugeniusz 
Barczyński. W imieniu RW 
PRON,- WKW i sygnatariuszy 
Maria Hulajew podziękowała 20 
kandydatom na posłów za ich 
aktywność podczas obywatelskich 
zebrań - konsultacyjnych. Szcze­
gólne słowa podziękowania zło­
żono tym, którzy zakończyli już 
swój udział w kampanii wybor­
czej. Godny podkreślenia jest 
fakt, że wszyscy ci ludzie zy­
skali społeczną aprobatę i z pew­
nością ich doświadczenie będzie 
procentować w przyszłości.

Udział PZPR w kampanii 
wyborczej przedstawił sekre­
tarz KW Jerzy Radzio. Szcze­
gólną uwagę zwrócił na duże 
zaangażowanie działaczy partii 
w upowszechnianiu treści de­
klaracji wyborczej PRON oraz 
zasad nowego prawa wybor­
czego. Przypomniał, że w Leg­
nickiem 37 kandydatów na po­
słów zgłosiło 12 organizacji po­
litycznych i społecznych. Wo­
jewódzki Konwent Wyborczy 
spośród nich wytypował 20, 
którzy wzięli udział w obywa­
telskich spotkaniach konsulta­
cyjnych. Spotkania z wyborca­
mi przebiegały w żywej, kry­
tycznej atmosferze. Najwięcej 
uwagi poświęcono problemom 
ludzi starszych, budownictwu 
mieszkaniowemu, ochronie na­
turalnego środowiska i służbie 
zdrowia oraz' rolnictwu. Odno­
szono się także do węzłowych 
zagadnień rozwoju wojewódz­
twa i całego kraju.

bigos i piwo. Kolejki ustawia­
ły się przy kiermaszowych sto­
iskach na których można było 

. i poszukiwane elpow- 
bawili się doskonale. Rozegra- | skie spodnie, bieliznę z „Han­
no wiele konkurencji sporto- ki” i swetry z „Milany ’ 
wych. Największym zaintereso- i 
waniem cieszył się mecz piłki I

• PROBLEMY IDEOLOGICZ­
NE, a głównie kwestia umacnia­
nia obywatelskich postaw miesz­
kańców wsi były 6 bm. tematem 
obrad plenarnych Wojewódzkie­
go Komitetu ZSL w Legnicy. W 
czasie obrad plenum udzieliło re­
komendacji kandydatom na po­
słów reprezentującym ZSL.

• ZASTĘPCA NACZELNIKA 
ZHP, przewodniczący Komisji 
Młodego Pokolenia Rady Krajo­
wej PRON hm Krzysztof Pio­
trowicz i przedstawiciel Główne­
go Zarządu Politycznego Wojska 
Polskiego w GK ZHP ppłk Bo­
rys Waszkiewicz przebywali 6 
bm. w Legnickiem. Goście zosta­
li przyjęci przez przewodniczące­
go Wojewódzkiej Rady Przyja­
ciół Harcerstwa i Wojewódzkiej 
Rady -Narodowej Eugeniusza 
Barczyńskiego, przewodniczącą 
Rady Wojewódzkiej PRON Ma­
rię Hulajew, zastępcę szefą 
WSZW płk. Karola Rymkiewicza 
oraz wicekuratora oświaty i 
wychowania Edwarda Nowaka. 
Zwiedzili również Ośrodek Szko­
lenia Wojsk Łączności w Legni­
cy, który współpracuje z ZHP 
w patriotyczno-obronnym 
chowaniu dzieci i młodzieży. W 
Sali Tradycji COSWŁ komen­
danta płk. Józefa Sułkowskiego 
i grupę oficerów — zastępca na­
czelnika udekorował złotymi i 
srebrnymi Odznakami Przyjaciół 
Harcerstwa. Krzysztof Piotro­
wicz odwiedził również przodu­
jący w Chorągwi Legnickiej 
ZHP — Hufiec im. gen. Karola 
Świerczewskiego w Chojnowie, 
gdzie spotkał się z 9 Drużyną 
Harcerską im. Dywizjonu 303 i 
Harcerskim Kołem Lotniczym 
„Wachlarz”, Zastępca naczelnika 
ZHP wysoko ocenił działania 
chorągwi w zakresie patriotycz­
no-obronnego wychowania dzieci
i młodzieży oraz zaangażowanie 
działaczy ruchu przyjaciół har­
cerstwa‘i oświatowych. Poinfor­
mował również o przyznaniu 
Chorągwi Legnickiej krzyża „Za 
zasługi dla ZHP” — w uznaniu 
osiągnięć w pracy ideowo-wy- 
chowawczej. Wręczenie odznacze­
nia nastąpi 21 bm. podczas inau­
guracji roku harcerskiego 85/86 
Krzysztof Piotrowicz — członek 
centralnych władz Stronnictwa 
Demokratycznego spotkał się też 
z Prezydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Stronnictwa Demokraty­
cznego w Legnicy,

• UROCZYŚCIE OBCHODZI­
LI SWOJE ŚWIĘTO kolejarze 
pracujący w Legnicko-Jelenio- 
górskim Rejonie PKP. Zasłu­
żonych pracowników kolejni­
ctwa wyróżniono wysokimi 
odznaczeniami państwowymi, 
resortowymi i regionalny-

• Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski 
Wręczono Adamowi Zawiślań- 
skiemu — dyżurnemu ruchu w 
Miłkowicach, Kazimierzowi Kj- 
chewko — ustawiaczowi z Mił­
kowic i Zdzisławowi Szprysze — 
pracownikowi odcinka energe­
tycznego w Miłkowicach,

2 •

Wizyta konsula ZSRR
Iwan Bojko — konsul gene­

ralny ZSRR w Poznaniu, 
przebywał 10 bm. w zagłębiu 
miedziowym. W godzinach ra­
nnych radziecki gość został przy­
jęty przez polityczno- admini­
stracyjne kierownictwo regio­
nu. W czasie spotkania omówio­
no sytuację gospodarczą i spo­
łeczną województwa. Konsul 
ZSRR był także gościem za­
łogi Zakładów Górniczych 
„Polkowice”.

Po obiedzie Iwan Bojko w 
towarzystwie sekretarza KW

Muzyki Kameralnej i Organo­
wej przygotowane staraniem , ------
Legnickiego Towarzystwa Mu- landa, Milwida, Vivaldiego 
zycznego. Koncert inauguracyj- " 
ny pdbędzie. się 15 bm. o go­
dzinie 18 w Okręgowym Mu­
zeum Miedzi. Wykonawcami 
będą: Gerard Garcin — flet i 
Jacąues .Raynaut — fortepian, 
znani instrumentaliści francus­
cy. . W . programie utwory Ba­
cha, Garcina, Enriąueza, Rojo 
i Borkowskiego. 19 bm., także 
o godz. 18 w OMM koncert ka­
meralny w wykonaniu wro­
cławskiego tria akordeonowego 
„Harmonia Viva” w składzie:

Polowy, Mariusz 
i Waldemar Wró- ■

W dyskusji zwracano uwagę 
m. in. na potrzebę otoczenia 
partyjną opieką młodych na­
uczycieli, stwarzanie warun­
ków aktywności kadr inżynie­
ryjno-technicznych, szczegól­
ną odpowiedzialność inteligen­
cji za całokształt problemów 
organizacji i zarządzania w 
życiu społecznym i gospodar­
czym. .

Plenum przyjęło dokument 
pt. „Zestaw zadań służących 
realizacji uchwał XIX Plenum 
KC PZPR w woj. legnickim”, 
zawierający konkretne " przed­
sięwzięcia służące zwiększeniu 
partyjnego oddziaływania w 
poszczególnych ■ środowiskach 
inteligenckich.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał Jerzy Wilk, który zwró­
cił m. in. uwagę na potrzebę 
konsekwentnego realizowania 
przez lokalne władze partyjne 
i administracyjne wniosków i 
postulatów, jakie zgłoszono w 
czasie obywatelskich spotkań 
konsultacyjnych.

Plenum KW w jednomyśl­
nym glosowaniu wyłoniło po 
dwóch kandydatów do manda­
tów poselskich z ramienia 
PZPR, rekomendując Woje­
wódzkiemu Konwentowi Wy­
borczemu umieszczenie tych o- 
sób na liście wyborczej. W 
przyjętej uchwale komitet wy­
razi! podziękowanie tym kan­
dydatom, którzy w wyniku gło­
sowania nie otrzymali dalszej 
rekomendacji.

W drugiej części obrad oma­
wiano zadania wojewódzkiej

czycieli, szczególnie w- zakresie
- wychowania/, patriotycznego 
j, młodzieży. W-. nowyin roku zo­

staną stworzone warunki (j0 ' 
stałego podnoszenia 
społeczno-politycznej 
cieli. Krytycznie oceniono pa­
tronackie więzi zakładów pra. 
cy ze szkołami. ■

i inteligencji
organizacji partyjnej w reali­
zacji uchwały XIX Plenum KC 
PZPR, poświęconej roli inteli­
gencji w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kiaju. PoL.vcz- 
ną ocenę syt-feji 
sku legnickiej 
przedstawił sekretarz KW Zbi­
gniew Korpacżewski. W woje­
wództwie pracuje ok. 11 tys. 
osób z wyższym wykształce­
niem, wśród nich najliczniej­
szą, pięciotysięczną grupą są 
inżynierowie. W ubiegłym ro­
ku w regionie opracowano bli­
sko 2 tys.. projektów wynalaz­
czych, które przyniosły efekty 
w wysokości 1.471 mld zł. Naj­
większy udział w ruchu racjo­
nalizatorskim mieli inżyniero­
wie zatrudnieni w KGHM, naj­
mniej aktywne było środowi­
sko budowlanych. Zbigniew 
Korpacżewski podkreślił, 
stwarzanie sprzyjających 
runków zaangażowania 
technicznych w rozwiązywanie 
dylematów postępu techniczne­
go, stanowi podstawowe zada­
nia organizacji i instancji par­
tyjnych.

Z uznaniem oceniono 
siedmiotysięcznej rzeszy

• 2 bm. nieznany sprawca 
włamał się do mieszkania Ja­
na Ch. przy ul. Kasjepei w 
Legnicy. Złodziej w godzinach 
przedpołudniowych wyłamał 
drzwi balkonowe i zabrał zło­
tą biżuterię, płaszcz skórzany 
oraz ..kołnierz z lisa. Właściciel 
poniósł straty w wysokości 
221 tys. zł.

• 31 sierpnia prokurator re­
jonowy aresztował Zygmunta P. 
i Marka K. Podejrzani są o 
.dokonanie włąmania do miesz­
kania Emilii T, którą bkradli

łatwić dopiero z pomocą włar 
wojewódzkich. Na przykład "w 
Bieniowicach, gm. Kunice Od­
danie szkoły opóźnił brak wy­
kładziny podłogowej. Nie ma 
też papy, której udało się uzy­
skać tylko 10 proc. — 30 tys. 
metrów kwadratowych-

Remonty szkól są dziś droż­
sze niż przed kilku laty, a bud­
żet przeznaczony na ten cel ro­
śnie znacznie wolniej. Prace 
w Szkole Podstawowej w Krze- 
czynie (gm. Lubin) będą kosz­
towały aż 50 min złotych, a w 
Lipinach, także gm. Lubin — 
20 min. Niektóre firmy,, rozu­
miejąc trudności szkolnictwa, 
zgadzają się na przyspieszenie 
tempa robót — stało się tak np. 
w Ścinawie, gdzie budowane są 
mieszkania dla nauczycieli. 
Zdarza się, że przedsiębiorstwa 
udostępniają nieodpłatnie., ma­
szyny budowlane. Pomagają też 
miejskie i gminne komitety 
NFCPS. Dzięki temu część/'- 
remontów zostanie zakończo- <. - 
na jeszcze we wrześniu.

(Fil.)

— jeden z czołowych polskich 
organistów. W programie utwo­
ry: Anonimusa, Mikołaja z 
Krakowa, Żelechowskiego, Pod- 
bielskiego, Buxtehude Bacha 
i Francka.

Wszystkie koncerty kameral­
ne zostaną powtórzone w Gło­
gowie Koncert w wykonaniu 
Francuzów zaplanowano na 16 

, bm. o godzinie 18 w auli PSM’ 
tamże 20 bm. koncertować W" 
dzie „Harmonia Viva”. a 24 bni. 
Janusz Grzelążka. Natoinia’* 

29 bm. b godz “iW vUi"in,a' Poznańska Orkiestra Kamera!’ 
Mariackim zańianowTnnk tele ‘ *“a 2(! bm. o K"1*-.
cert w wykonaniu > w g*°f!owskim zamku. W ,f.1
Orkiestr^Kameraine^od ńej ?aU 9 październ^
rckeją' Mii-osławd' Trxeclakad w klawesynowe, któn.

‘zeciaKa w gra Leszek Kędracki.

i- ■ nie materaców, przeciąganie li- 
” I ny, zawody strażackie między 

„Milany” wyznaczyły sobie I OSP itd. itp. Swoje gry miały 
bm. spotkanie na legnickim także maluchy. Dobrze spisała 

stadionie przy ul. Bielańskiej. ; się gastronomia, były flaczki, 
Odbył się tu'wielki festyn re- ' 
kreacyjno-sportowy, na który 1. 
licznie ściągńęły legnickie ro- , iskach 
dżiny. Mimo chłodu, wszyscy i nabyć

Usłyszymy kompozy- ! cert organowy. Jego wykonaw- 
wolskiego, Francka, j cą będzie Jarosław Stępowski

ta, Musorgskiego i Broza. 
bm. o godz. 18 w muzeum I 
przygotowano recital fortepia­
nowy Janusza Grzelążki, który ; 
wystąpi z utworami Schuman- ; 
na, Chopina, Rachmaninowa i 
Skriabina. 25 bm. o godz. 18 
w kościele Mariackim mogą ! 
spotkać się miłośnicy muzyki I 
organowej. Organizatorzy zapo­
wiadają na ten dzień przyjazd 
międzynarodowej sławy organi- 1 
sty Georga Dietricha z RFN i 
który wykona utwory Bacha’.

godz. 18 w kościele 1 
‘zaplanowano kon­

cert w wykonaniu “
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rzystać, a zgłoszonych przez wyborców 
wniosków nie można odłożyć do prze­
pastnych urzędniczych szuflad. O zain­
teresowaniu ludzi niech świadczy fakt, 
że tu, w Urzędzie Miasta nie mogliśmy 
opędzić się od telefonów z pytaniami: 
— Kiedy odbędzie się spotkanie przed­
wyborcze ?

Za jedną z najważniejszych spraw dla 
przyszłego Sejmu uważam konieczność 
ponownego przedyskutowania obecnego 
podziału administracyjnego kraju. W 
kształcie obecnym nie można już dłużej 
funkcjonować. Brakuje po prostu po­
średniego między województwem a gmi­
ną szczebla, jakim były przed rokiem 
1975 powiaty. Musi my. do tego wrócić. 
Ten model funkcjonuje na całym niemal 
świeęiej. znakomicie się sprawdza. Gmi­
ny ciążą do większych miast, a jedno­
cześnie nie mogą na przykład wymóc 
lepszej operatywności na ÓSM w Grę­
bocicach na przykład, bo nie mają do 
tego uprawnień. Niech Sejm nie wsty­
dzi się powrotu do czegoś, co spraw­
dzało się w polskiej rzeczywistości prze* 
kilka dziesiątków lat.
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Dobiegi końca pierwszy etap społecznej konsultacji kandydatów do 
mandatów poselskich. Rozpoczyna się właśnie jej nowa, ważna faza. O- 
becnie Konwenty Wyborcze analizowały, rozpatrywały i kompletowały 
opinie wyborców, zgłaszane na zebraniach przedwyborczych. Było to 
niełatwe zadanie. W całym kraju spośród około 1800 przedstawionych 
wyborcom kandydatów należało wyłonić zaledwie 820, którzy staną w 
szr;’ :^;^zpośredniej walki wyborczej, 

ar-

Na półmetku

Za miesiąc wybory. Na cztery 
tygodnie przed tym ważnym wyda­
rzeniem reporterzy ,,Konkretów” 
zwrócili się do kilku czytelników 
z pytaniem: — Co sądzisz o kandy­
datach na posłów i czego od nich 
oczekujesz? Oto kolejne wypowie­
dzi.

STANISŁAW STOLARCZYK 
ccprczydcnt Głogowa:

— Chcialbym, aby w naszym Sejmie 
znaleźli się ludzie, którzy nie tylko po­
trafią uchwalać, ale przede wszystkim 
realizować to, co zostało uchwalone. Tej 
skuteczności nam brakuje. Zą daleka 
jest droga od ustawy do przepisów wy­
konawczych. Czas leci, a ważne sprawy 
przeciekają przez palce, ludzie czekają 
na akty wykonawcze. Jest to, jak do 
tej pory, pięta Achillesowa naszej prak­
tyki ustawodawczo-prawnej. Kandydaci 
na posłów korzystają z olbrzymiego kre­
dytu zaufania. Tę szansę należy wyko-
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Hafty i swaty
— Wie pani, ja raczej wolę prze­

twory z borówek, i rajskich jabłu­
szek. A poza tym uwielbiam placki 
z owocami...

Przez warkot motoru nyski, jed­
nej z trzech, którymi setki kilome­
trów przemierzają kandydaci na po­
słów, dobiegają strzępy rozmów. Ma­
ria Hulajew, przewodnicząca Woje­
wódzkiego Konwentu Wyborczego 
'ma już zajęcie na wolne zimowe 
wieczory. Będzie odhaftowywać 
wz5r z kreacji jednej z kandyda­
tek. Ryszard Chamer jak zwykle 
tryska humorem. Przez chwilę trwa 
dyskusja o tym, czy przypadkiem 
politycznym zadaniem konwentu 
nie byłoby wyswatanie kandydata 
Antoniego Samborskiego? Jest ka­
walerem i czy można pozwolić by 
jego gospodarstwo nie doczekało się 
następcy?

i przewodniczącym WRN, Frontu Jednoś­
ci Narodu, kilku innych jeszcze orga­
nizacji. a jednocześnie posłem. (...) To­
warzyszu sekretarzu czy musicie posło­
wać? Zostańcie, iak dotąd, politycznym 
strategiem...” I odpowiedź: „Łatwiej być 
strategiem, mając możliwość uczestnic­
twa w podejmowaniu decyzji o znacze­
niu zasadniczym. Podstawowym kry­
terium. jakim kierują sie władze par­
tyjne przy ocenie ludzi iest to. co sobą 
i swoją działalnością ludzie ci prezen­
tują. Nie stawiamy przed nimi żadnych 
sztucznych barier. Dziwie się wiec, że 
takie bariery stawia pan przede mną. 
Praktyki lat siedemdziesiątych są już 
przeszłością”. Taki jest klimat.

Bez reżyserii, sztuczności i pompy. 
Zebrania odbywały sie przeważnie w 
klubach i szkołach. Uczestniczyli w nich 
w większości ludzie, którzy o terminie 
i miejscu spotkania dowiedzieli się z 
ulicznego afisza. Zazwyczaj tylko czwar­
tą część audytorium stanowili zaprosze­
ni goście: władze miasta czy gminy 
kierownicy większych zakładów pracy 
i instytucji. Nie było oddzielnych pre­
zydiów i honorowych trybun. Technicz­
ną stroną zebrań (dekoracje, oprawa 
plastyczna — bardzo zresztą skromna), 
zajmowali się społecznie działacze 
poszczególnych rad PRON wspomagani 
przez miejscowe władze administracyjne 
i organizacje społeczno-polityczne. W 
przygotowaniu każdego zebrania uczest­
niczyło zwykle około 50 osób. Społecz­
nie. A zatem — jasna się staje odpo­
wiedź niektórym dociekliwym, próbu­
jącym wyolbrzymiać koszty pierwszego 
etapu kampanii wyborczej.

Wróćmy do merytorycznej strony spo­
łecznej konsultacji. O najistotniejszych 
problemach poruszanych podczas jej 
trwania informowaliśmy na bieżąco 
Warto wszakże zwrócić uwagę, iż oprócz 
typowych żądań . i postulatów zgłasza­
nych pod adresem przyszłych posłów. 

. niemal praktyką stało się podejmowa­
nie przez wyborców spraw o szerszym 
wymiarze. Zaliczyć do nich należy 
przede wszystkim te wątki, które doty­
czyły moralności, postaw, motywacji, 
które jakże często decydują o takim, a 
nie innym wymiarze rzeczywistości. To 
oczywisty znak zdrowego, odpowiedzial­
nego myślenia zarówno tych, którzy bę­
dą wybrani, jak i tych, którzy wybie­
rać będą. Mylne byłoby jednak stwier­
dzenie. że intelektualne rozważenia nad 
kondycja moralna społeczeństwa przy-

JOZEF GÓRECKI — maszynista ko­
lejowy, a zarazem wiceprzewodniczący 
NSZZ Pracowników Kolejowych Loko­
motywowa! PKP w Legnicy:

— Po spotkaniach kandydatów

(Dokończenie aa sir. 1)

Konkrety • 1

2. JERZY STEC, 43 lata, wykształ­
cenie wyższe, inżynier metalurg, 
główny specjalista ds. metalurgii 
w KGHM w Lubinie;

1. CZESŁAW MULARSKI, 
wykształcenie wyższe, 
elektryk, główny specjalista ds. 
inwestycji w ZG „Lubin”;

2. ADOLF CHYRA, 45 lat. wy­
kształcenie wyższe, inżynier gór­
nik, główny specjalista ds. wen­
tylacji w ZG „Rudna” w Polko­
wicach.

stwierdzeniu

W Legnickiem swoje poglądy i pro­
gramy działania prezentowało 20 kan­

na posłów. Przebieg i atmo­
sfera zebrań konsultacyjnych, w któ­
rych uczestniczyły tysiące przyszłych 

je taknp. wyborców. nieodparcie nasuwają re- 
fleksję: niewątpliwie weszliśmy w ja- 

lutzyde^i- kościowo nowy etap demokracji, uwy­
puklający przede wszystkim podmioto­
wą rolę wyborcy. Dla każdego, kto u- 
czestniczył przynajmniej w jednym spot­
kaniu z kandydatami lub uważnie śle- 

ko!,uja ^J.acje z zebrań w środkach maso- 
wesL-^vrzekazu. wniosek taki musi być 
oczywisty. Nie było tematów tabu. Lu­
dzie chcieli wiedzieć, co osobiście zrob: 
w Sejmie człowiek, którego wybiorą 
Co zrobi, by ulżyć ich życiu, przyspie­
szyć tempo budownictwa, lepiej wyko­
rzystać stare mieszkania, postawić na 
wyższym poziomie rolnictwo, ochronę 
środowiska. wreszcie zbudować system, 
który gwarantowałby pełne wykorzysta­
nie zarówno sił intelektualnych, jak 
i sprawczych społeczeństwa. Kwestie 
naszego borykania się z wdrażaniem re­
formy gospodarczej leżały . u podstaw 
niemal każdej wypowiedzi.. z jaka moż-

Nie opierać się!
W początkowej fazie konsultacji 

cala dwudziestka kandydatów wsia­
dła do świeżo ponoć umytego auto­
busu. Pogoda piękna, upal na dwo­
rze. Na i poprzyklejali się do skajo- 
wych foteli, które nie dość dokład­
nie umyte pozostawiły wyraźne 
smugi brudu na ubraniach. W cza­
sie zebrania starali się do nikogo 
nie odwracać plecami. 1 tak już po­
zostało, choć incydent z nieszczęsny­
mi fotelami był jedyny...

kształcenie ______,
mistrz w ZPDz „Mitana” 
go wie;

2. HELENA WYGNAŃSKA-CIRKO, 
41 lat, wykształcenie wyższe, nau­
czycielka w Zespole Szkół Ogólno­
kształcących w Głogowie;

. 1. ANTONI SAMBORSKI, 33 lata, 
wykształcenie wyższe, rolnik in­
dywidualny w Rogowie (miasto- 
-gmina Prochowice);

2. MARIAN KARPIŃSKI, 38 lat, 
wykształcenie wyższe, prezes Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Górkowie (gmina Głogów);

III. 1. JERZY WILK. 52 lata, wykształ­
cenie wyższe, socjolog. I sekre­
tarz KW PZPR w Legnicy;

2. HENRYK NOWAK. 51 lat. wy­
kształcenie wyższe, administraty- 
wista, dyrektor cukrowni „Jawor” 
w Jaworze;

IV. 1. KRYSTYNA CZUBAK,
wykształcenie średnie, 
odzieżowy, właścicielka

N-
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| i
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Mań |

Po
przepisami ordynacji wyborczej Olcrę- 

•»wą Komisja Wyborcza dokonała jej 
rejestracji. Następnie ustalono tekst 
obwieszczenia. zawierającego dane 
o kandydatach. Obwieszczenie to zgod­
nie z kalendarzem wyborczym powinno 
być rozplakatowane w miastach 
i wsiach województwa do 23 września 
W kolejnym punkcie posiedzenia komi­
sja przyjęła plan kontroli wyłożenia 
spisów wyborców w poszczególnych lo­
kalach wyborczych. Spisy wyborców o- 
bywatele będą mogli sprawdzać już od 
15 września przez 14 dni w ciągu pię­
ciu godzin dziennie.

na było się spotkać podczas zebrań kon­
sultacyjnych. Efektywność gospodaro­
wania stanowi klucz do rozwiązania 
najbardziej drażniących problemów. Ta 
świadomość staje się coraz powszech­
niejsza. Dało się ją odczuć nawet wte­
dy. kiedy padały dramatyczne żądania 
rewaloryzacji rent i emerytur, uspraw­
nienia służby zdrowia, opieki społecz­
nej...

Spotkania konsultacyjne, trwające z 1 
reguły 4—5 godzin, dały jednocześnie 
fotograficzny obraz życia, spraw mają­
cych pierwszorzędne znaczenie dla oby­
wateli. Jak wiele iest jeszcze do zro­
bienia — świadczy chociażby fakt, że 
około trzy czwarte zgłaszanych postula­
tów i żądań można rozwiązać na szcze­
blu miasta, gminy. Niestety, nie dopra­
cowaliśmy się jeszcze praktyki natych- 

realizowania przez lokalne 
podczas 

_ mostu 
czy szkoły, niekoniecznie musi się sta­
wać tematem sejmowej debaty. Z dru­
giej jednak strony poruszanie proble­
mów w skali województwa i kraju 
drobnych — wskazuje na ogiomną po­
trzebę dialogu między społeczeństwem 
a władzą. Dialogu, który mc polega na 
tym. że jeden mówi, a reszta słucha 
Spotkania przedwyborczy stały pod zna­
kiem bezkompromisowego ścierania się 
poglądów, zaś przykładem tego mech 
będzie pytanie, jakie padlo pod adre­
sem kandydata na posła. I sekretarza 
KW PZPR Jerzego Wilka: (...) „Pamię­
tam nie tak odległe czasy. k;edv to 
pierwszy sekretarz byt jednocześni*

tłoczyły konkretne sprawy, które przy­
nosi każdy dzień. Właśnie dlatego pa­
dały dociekliwe pytania: — Co pan. 
(pani) już zrobił, aby poprawić*funkcjo­
nowanie handlu, wzbogacić sferę kul­
tury. zwalczać plagi społeczne: prze­
stępczość. alkoholizm, narkomanię? Co 
uczynicie, kiedy zostaniecie wybrani?

Programy wyborcze, które w dotych­
czasowe j praktyce naszego żyęia poli­
tycznego miewały mniej lub bardziej 

(Dokończenie na str. 4)

Wyborcze... chlebki
Zebrania odbywają się co dwa— 

—trzy dni, niekiedy z dnia nadzień 
Trzeba mieć niezłą kondycję, by to 
wytrzymać. Wyczerpanie i... głód 
Wracająca z polkowickiego zebra­
nia nyska zatrzymuje sie w Lubi­
nie. Dochodzi ósma wieczorem. Przed 
prywatną piekarnią kolejka oczeku­
jących na wypiek ludzi. Czekać? 
Kiedy > głodu drżą nogi? Wiec Ry- 
SZard Chamer i Elżbieta Szumega 
kołaczą do drzwi zaplecza i po chwi- 
h. wynoszą dwa pachnące bochen- 
•-1- Ludzie z kolejki przyjmują to 
spokojnie. Załoga nysu zabiera sie 
do uczty. Nic z tego! Chleb jest roz­
palony — prosto z pieca...

Wniosek: zabierać z sobą wałówkę. 
Nie sposób przewidzieć jak długo 
potrwa kolejne zebranie. Wyborcy 

w leoszej sytuacji — moną wujść 
z sali, kiedy wyczerpie sie interesu­
jąc)/ ich. temat. Kandydaci muszą 
pozostać. To takie wprawki przed 
kadencją poselską.

Sprawy, które snadną na ich ało- 
wy i sumienia mają dużv ciężar. 
P\ą sie jak z rogu obfitości. Zuia 
nimi w każdej chwili. Już nawet 
zdarzenia, humorystyczne odczytywa- 
ne bywają jako przestrogi, prze^na- 

',ni‘>. -

9 bm. odbyło się w Legnicy posiedze­
nie Okręgowej Komisji Wyborczej nr 37. 
Tego samego dnia w godzinach przed­
południowych obradowali członkowie 

p ę Wojewódzkiego Konwentu Wyborczego, 
którzy kierując się wszechstronną ana- 

• lizą opinii o kandydatach, jakie zostały 
zebrane w czasie 18 zebrań konsultacyj­
nych, ustalili listę 10 kandydatów na 
posłów. Spośród nich 13 października 
społeczeństwo województwa legnickiego 
wybierże pięciu swych przedstawicieli 
do Sejmu PRL. Na posiedzeniu Okręgo­
wej ’ Komisji' Wyborczej przewodnicząca 
konwentu Maria Hulajew przekazała 
lisię 7- prośbą o jej zarejestrowanie 
i przyjęcie. Przemawiając do członków 
komisji Maria Hulajew stwierdziła, że w 
stosunku do kandydatów zgłoszonych 
przez konwent wyborczy na żadnym 
z zebrań/nie zgłoszono zastrzeżeń. Tym 
trudniejszy był więc wybór. Oto propo­
zycje przekazane przez Wojewódzki 
Konwent Wyborczy:
I. 1. GENOWEFA GREŃ. 39 lat. wy-
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pierwszy szlif
Zaiste, trudno od nich v 
od razu nrzeistoczvli sie 
ludowych. Tych niętnastu 
stanowić poważny l 
działania. Dysponują

znajomością 
wykorzystać

ląca śię?
A jednak o tej samej wsi mówimy, że 

jest gospodarna. I mamy rację. Leg­
nickie rolnictwo pod względem wydaj­
ności plonów od wielu lat mieści się 
w czołówce krajowej i, bilansowe, jest 
liczącym się eksporterem żywności. Ta 
ziemia nie leży odłogiem, przeciwnie, 
każdy hektar plonuje znacznie wyżej 
niż średnia krajowa. Za wysokimi plo­
nami idą pieniądze. Te z kolei są pod­
stawą wszelkich inwestycji i warunkiem 
rozwoju. Dlaczego więc nasza wieś się 
nie buduje?

Tak jednoznaczne stwierdzenia mogą 
wielu szokować. Górników, którzy wi­
ozą, jaki nowoczesny przemysł miedzio­
wy powstał w województwie, lokatorów 
nowych osiedli mieszkaniowych w mia­
stach, wreszcie przedstawicieli władzy 
proponującej ciągle nowe, ambitne pro­
gramy rozwoju budownictwa.

Ale odpowiedź na ich zastrzeżenia jest 
niezwykle prosta. Wszak cały kraj, wszy­
stkie województwa znajdują się od lat 
w obliczu tych samych problemów, jeśli 
chodzi o inwestycje, a wystarczy poje­
chać sto kilometrów dalej, na przy­
kład do województwa leszczyńskiego, 
by zobaczyć różnice w wyglądzie prze­
ciętnej wsi. Zresztą nie tylko Wielko­
polska stanowi tu porównawczy odnoś­
nik. Spójrzmy na kraj leżący po drugiej 
stronie Wisły, ironicznie, ale nie bez 
przyczyny nazywany niegdyś Polską 
.,B”. Ci, którzy spędzili w tamtych stro. 
nach tegoroczne urlopy, mogą powie­
dzieć, jak dynamicznie rozbudowały się 
wsie.

Patrząc na to wszystko dochodzimy 
do przekonania, że inni lepiej potrafią 
radzić sobie z trudnościami, obiektyw­
nymi przyczynami, wszelkimi kłodami, 
jakie leżą pod nogami inwestorów. U 
nas od lat ciągle ten sam marazm, nie­
moc, inercja.

W 31 gminach województwa, czyli w 
kilkuset wsiach prywatni inwestorzy 
wybudowali w ubiegłym roku 99 do­
mów mieszkalnych. W sumie 511 iztv 
Plany na bieżący rok są większe i opie­
wają na 196 domów. Plany jed­
nak swoje, a życie swoje. Realizacja za-

4 • Konkrety

wach noselskich istotnie ..... 
społecznego zaufania? Byłoby to zbyt 
wielkim uproszczeniem.
. Niektórzy z nich, zwłaszcza robotnicy 

w czasie kampanii 
działania 

abf

w wasze ręce
(Dokończenie ze str. 3) 

kandydatów na posłów ustalono listo 
najlepszych z nich. Myślę, że wybór był 
trafny. Brać kolejarska oczekuje od 
przyszłych posłów bardzo wiele. Zawszy 
na nas wszyscy narzekają. A co my 
mamy zrobić? Tabor jest wyeksploato­
wany i nie ma środków na jego wy. 
mianę. Jak w tej sytuacji zrealizować 
hasło, że kolej zapewnia nie tylko bez­
pieczną, ale przede wszystkim wygodną 
jazdę? Robimy wszystko, by sprzęt na­
dawał się do użytku. Pragniemy tylko, 
aby pasażerowie nas zrozumieli i nie 
dewastowali wagonów.

Od lat pracuję w Legnicy i interesuję 
się nie tylko problemami kolei, ale tak­
że życiem kraju i miasta. Najbardziej 
denerwuje mnie wyjątkowa ruchliwość 
cen. Najwyższa pora, żeby ten problem 
ostatecznie rozwiązać. Nasza lokomoty. 
wownia znajduje się w bardzo niedo­
godnym miejscu — na ulicy Pątnow- 
skiej, między dwoma mostami. Pracu­
jemy na różnych zmianach, a mieszkamy 
w różnych dzielnicach miasta. Kiedyś 
jeździły tędy „czwórka” i „siódemka”. 
Dziś mają inną trasę. Chcąc się dostać 
na osiedle Piekary, musimy biegać aż 
do ul. Wrocławskiej. Każdy, kto zna 

. tzw. „dzielnicę cudów”, dobrze wie, że 
„wycieczka” po 22.00 może kosztować. 
Postulowaliśmy i postulujemy o dodat­
kowe kursy WPK — w okresie zn— 
— które rozwiązałyby problem. Wy^_ 
czyłoby tylko podwiezienie do dworca, 
skąd bezpiecznie i bez problemów mo­
glibyśmy się udać do domów.

Kolejna sprawa to przewlekła budo­
wa nowej lokomotywowni. Pisało się o 
tym bardzo dużo, lecz bez skutku. Do­
tychczas zdołano tylko rozebrać stare 
pomieszczenia. Postawić filary i... dźwig. 
Jeżeli będzie tak dalej, to obiekt odda 
się do użytku za jakieś 20 lat. Czekamy 
też na pomieszczenia socjalne. Wpraw­
dzie zapowiedziano ich oddanie na 30 
października, ale mogę mieć — znając 
tempo budowy — uzasadnione obiekcje. 
Dla przyszłych posłów mam jeszcze je­
den problem. Może wreszcie Sejm naj­
bliższej kadencji zajmie się poważnie 
licznymi legnickimi nierobami. Nie 
chce im się pracować, a pieniądze za­
rabiają na znanym w kraju targowisku. 
Coś z tym fantem trzeba wreszcie zro- 
bić.

najlepsze, a w kraju w którym zawsze 
budowało się sporo, rolnicy stali prze­
ważnie na samym końcu kolejki. Teraz 
jest podobnie, z tym, że ogólna podaż 
materiałów znacznie zmalała, więc dla 
tych ostatnich zostaje tyle co nic. Sta­
nisław Słonina, kierownik działu bu­
downictwa indywidualnego i Kazimierz 
Burczyński, główny specjalista do spraw 
budownictwa Wojewódzkiego Zarządu 
Inwestycji Rolniczych twierdzą, że te­
goroczne dostawy materiałów budowla­
nych dla rolnictwa me przekraczają po­
łowy dostaw ubiegłorocznych.

Cóż można dodać?-
Telefon do pierwszej wybranej gmi­

ny potwierdza te dane. W Kunicach 
buduje się obecnie 34 domy (w całej 
gminie). Naczelnik Iwanowski wylicza 
sierpniowe dostawy materiałów budow­
lanych. Przyszło 48 ton cementu, gdzie 
minimalne, okrojone już potrzeby opie­
wają na 150 ton, dachówka jest zupeł­
nie nieosiągalna mimo że na miejscu 
jest jedyna w województwie wytwór­
nia. trochę poprawiło się z zaopatrze­
niem w papę, lepik, armaturę i zupełna 
niespodzianka — gmina dostała ostatnio 
600 metrów eternitu, którego nie wi­
dzieli już od dawna. Reszta w normie, 
czyli słabo.

Do tego dochodzą jeszcze sprawy zu­
pełnie prozaiczne. Na przykład Woje­
wódzka Dyrekcja Inwestycr z zupełnie 
niezrozumiałych powodów wstrzymała 
prace projektowe osiedla domków jed­
norodzinnych dla Kunic. Naczelnik 
musi więc pisać protesty i szarpać ner­
wy wojewodzie.

W rolnictwie uspołecznionym, które 
zajmuje połowę ziemi województwa, sy­
tuacja z mieszkaniami jest podobna. 
Dziś mogą cieszyć się w Ernestynowie 
Właśnie trwa odbiór dużego budynku 
z 18 mieszkaniami. W październiku zej­
dzie następny, a pod koniec grudnia 
jeszcze jeden. Tak twierdzi złotoryjski 
PPBRol, który jest głównym wykonawcą 
pegeerowskiego osiedla. W ten grudnio­
wy termin nie wszyscy wierzą, więc 
dyrektor Birowski z PGR Złotoryja za­
kłada się z dyrektorem Karpińskim z 
PPBRolu o szampana. Prawdę mówiąc; 
Birowski chciałby ten zakład przegrać’ 
miałby wówczas szybciej mieszkania dla 
swoich ludzi. A mieszkania w pegeerze 
warunkują dobrą pracę. Jeszcze trochę, 
a w niektórych zakładach rolnych za­
istnieje groźba ograniczenia hodowli

!
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Potrzeby wszystkich legnickich pege­
erów opiewają na 2000 nowych miesz­
kań. W ubiegłym roku wybudowano 
175. W jaki sposób szybko wybudować 
resztę? Nikt me wie.

Inwestor potrzebuje trzech rzeczy: 
pieniędzy, materiałów i wykonawcy. Jak 
na razie najmniejsze kłopoty są z wy­
konawcami. Dwa PPBRole, trzy Przed­
siębiorstwa Usług Technicznych i włas­
ne brygady remontowo-budowlane są w 
stanie realizować ponad 300 lokali rocz­
nie. Dlaczego tego nie robią? Bo braku­
je pieniędzy i materiałów. Panuje zgod­
na opinia, że zarówno inwestorom, jak 
i wykonawcom należy tylko współczuć.

Oto przegląd sytuacji zaopatrzeniowej, 
z jaką zapoznano mnie w Zrzeszeniu 
PGR w Legnicy: dachówka — dostawy 
opiewają na 1 proc, zamówień, cegła — 
z zamówionych na kwartał 300 tys. 
sztuk otrzymali 20 tys.. farby — nie 
ma, kształtki i materiały instalacyjne — 
prawie nie ma, cement — nie ma, 
papa — zdobywana z trudem, blacha — 
nie ma

Do tego dochodzi jeszcze nie rozwią­
zany system kredytowania budownictwa 
pegeerowskiego Chodzi o to, by kredyt 
był w miarę nisko oprocentowany, z 
kilkuletnią karencją i długim terminem 
spłaty. Na te warunki nie chce przy­
stać minister finansów. A na budowę 
z własnych środków może pozwolić so­
bie zaledwie kilka legnickich przedsię­
biorstw rolnych, a i to w małym stop­
niu. Reszta domów powstaje z dotacji 
ministra i wojewody, ale pieniędzy tych 
ustawicznie brakuje

Na razie większych perspektyw nie 
widać.

Można na koniec zastanawiać się, czy 
nasze województwo jest szczególnie 
prześladowaną enklawą na inwestycyj­
nej mapie kraju. Chyba jednak nie. 
Nękani takimi samymi kłopotami, ludzie 
z innych regionów potrafili jednak zbu­
dować całe nowe i nowoczesne wsie, 
z których młodzi nie chcą uciekać, 
wsie, w których żyje się na przy­
zwoitym, dwudziestowiecznym poziomie 
socjalnym. My przyzwyczailiśmy się 
przez lata do pospolitego widoku wsi 
brudnej, odrapanej i zaniedbanej.

I tylko podczas urlopowych wojaży, 
kiedy .mamy możliwość dokonania po­
równań, zastanawiamy się, czy rzeczy­
wiście tak musi być?

stawie. <_.............
twierdzeniem 
tycznych przemian'.
konują się w. naszym
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Zdanie to, niezwykle ostatnimi laty 
popularne, odnosi się najczęściej do 
zjaw.ska ucieczki młodych ludzi ze wsi 
do miasta. Synowie i córki gospodarzy, 
samodzielnie lub za namową rodziców, 
emigrują do miasta, gdzie praca spo­
kojna, unormowana, mieszkanie małe i 
czyste, gdzie ciepła woda w domu, au­
tobusy, kino, rozrywka i wolne popo­
łudnia, Dla tych, którzy swoje pier­
wsze dwadzieścia lat przeżyli w warun­
kach zupełnie innych, na wsi — to 
szczyt marzeń.

Młodzi więc wy jez.uzają, starzy zosta- 
ją — SKuieK aemo^ranczny oczy wisty — 
średnia 
raz po 
programy 
buaowy wo-dociągow czy cnoćby sieci 
przyzwoitych sklepów, postęp w unowo­
cześnieniu socjalnym rolniczych osiedli 
jest minimalny.

LegniCKa wieś starzeje się również 
pod wzgięuem materiamy m. więKszosc, 
zdecydowana więsszosc zabudowań 
mieszKainycn i ^cspociarczycn romiKow 
indywiuualnycn to obiekty sprzed 11 
wojny światowej. Zdarzają się wsie, w 
których przez czterdzieści powojennych 
lat nie wybudowano ani jeunego nowe­
go domu.

A typowe gospodarstwo przedwojen­
nego entopa memieoKiego ztuanuiozjo 
różniło się od z«giouy poisiciej. Buayn- 
kj usytuowane w czworoooku odznacza­
ły się swoją wielkością. Podobnie pre­
zentował s*ę budynek mieszkalny, guzie 
liczna rodzina mieściła się wraz z pa­
robkami. Tuż po wojnie, do tych do­
mów lokowano po kilka rodzin. Duże, 
niegdyś KUKunasto- mo KiLKuażiesięcio- 
hekiarowe gospodarstwo przechodziło w 
ręce kijku nowych właścicieli. Ziemia 
me stanowiła problemu, można ją dzie­
lić jak się komu podoba. Co innego bu­
dynki gospodarcze i mieszkalne. Za­
mieszkująca rodzina wiedziała jakie po­
mieszczenia zajmuje oraz ze jest Wła­
ścicielem na przykład jeonej szóstej ca­
łości domu. IM a początek to wystarczyło. 
Dopiero później okazało się, ze wiejskie 
wspólnoty to ogromny probiem, ktorego 
nikt me potraii skutecznie rozwiązać.

Bo w naszycn, wiejskich warunkacn 
wspólna wiasnośc najczęściej rodziła 
konflikty. Każdy współwłaściciel, ow­
szem, miał świadomość swego stanu po­
siadania, nigdy jednak nie czuł się go­
spodarzem całego domu. Sprawa remon­
tu dachu czy elewacji urastała do ran­
gi problemu nie do rozwiązania z zu­
pełnie prozaicznych powodów — jeden 
współ właściciel nie ma pieniędzy, inny 
akurat się pokłócił, jednemu kapie na 
głowę, inny z kolei mieszka na parterze, 
więc go to me obchodzi i Lak w kółko. 
Czy ktokolwiek może się dzisiaj dziwić, 
że nasza legnicka wieś czterdzieści lat 
po wojnie jest zaniedbana, prawie wa-

(D©kończenie ze str. 3)

zawoalowanych autorów, obecnie za­
czynają nabierać ludzkiego, namacalne­
go wymiaru. Kandydaci na posłów wy­
wodzą się z różnych środowisk Są 
wśród nich rolnicy, robotnicy, przedsta­
wiciele inteligencji. Kiedy prezentowali 
programy — uczestnicy spotkań mieli 
możliwość autentycznego wyboru. Mieli 
go także ci. którzy śledzili przebieg 
kampanii w prasie, radiu i telewizji.

Legnicki okręg wyborczy dysponuje 
pięcioma mandatami poselskimi. Kan­
dydatów było dwudziestu. Teraz, kiedy 
konwent wyborczy, opierając się na 
bogatym katalogu społecznych o-pimi 
wyłonił dziesiątkę, spośród której wy- 
bierzemy naszych reprezentantów w 
Sejmie, wypada zadać sobie pytanie: 
Czy słuszny będzie pogląd, że cl z 

,k|6rzy nie zasiada w <a- 
--- •—— .ę nie zdobyli

dań planowych jest do lej pory więcej 
niż tragiczna. Dość powiedzieć, iż w 
pierwszym półroczu oddano do użytku 
zaledwie 7 (słownie siedem) obiektów. 
Powtarzam — liczba ta dotyczy całego 
wiejskiego 
stopniu zaawansowania znajduje się 

. . .
poprzedniej, łatwo możną obliczyć, jak 
długi jest cykl realizacji inwestycji.

Na wsi 90 procent, robót budowlanych 
wykonuje się systemem gospodarczym, 
dalsze 10 .proc, zleca się rzemieślnikom. 
Przyczyną są wysokie koszty usług bu­
dowlanych. Nie to jednak warunkuje 
tempo budowy. Najważniejsza jest ba­
riera materiałowa. Zaopatrzenie wsi w 
materiały budowlane nigdy nie było

tylko ze względu na brak mieszkam W 
złotoryjskim PGR brązuje

120 domów. A przecież to przed- 
siębiorstwo ma sytuację w porównaniu 
z innymi stosunkowo dobrą. .

Zbiorowy układ pracy w państwo­
wych gospodarstwach rolnych gwaran­
tuje każdemu pracownikowi mieszkanie 
służbowe. Sytuacja dzisiejsza jesttaka, 
że na 11 tysięcy zatrudnionych, FGK-y 
dysponują 8400 mieszkaniami. 5600 z 
nich to stare budownictwo. 1800 miesz­
kań zajmują emeryci i renciści, 600 lo­
katorzy obcy. W sumie z 30 proc, miesz­
kań korzystają ludzie zawodowo nie­
czynni. Półtora tysiąca mieszkań nada je 
się do natychmiastowego remontu, 300 
do rozbiórki.
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KOMU MA ZALEŻEĆ I NA CZYM?
Jak świat światem do produkcji FPN 

. nikt nigdy nie dołożył grosza. Fabryka 
zawsze była rentowna. I podczas gdy 
niektórzy leżeli do góry brzuchami, je­
chali na pół gwizdka, wyciągali łapy po 
dotacje do zjednoczeń i ministerstw 
FPN pracowała na granicy potencjal­
nych możliwości wytwórczych. Zwięk-

Socbaoki odrzeki: 
nie gr.r.fisterem.

skiego. dyrektora 
wego FPN. można powiedzieć, 
bryka zbiera baty z 
~ że zawsze dbała o -------------
ciwych relacji ekonomicznych, 
przed reformą. — że obecnie 
jeszcze funkcjonują niektóre

polskich 
produkcją 

legnickiego

wojowe/ Stanowią one 80 procent ogól­
nej oferty handlowej. FPN ma 360 sta­
łych odbiorców. Nie mą chyba ani jed­
nego produktu polskiego przemysłu e- 
tektromaszynowego, w którym nie by-

wynagrodzenie o 3 tysięcy złotych wyż­
sze od zakładowej średniej.

Taka suma w dzisiejszych czasach nie 
jest do pogardzenia. W „E-Il” warunki 
pracy luksusowe..

Ogłoszenie wisiało dwa miesiące.

Załóżmy więc, żc sposób się znajdzie 
i „dwójka” ruszy jutro Czy fakt ten 
choć na jotę zmieni sytuację fabryki? 
Czy rozluźni się zaciśnięta pętla? Jeśli 
dostawy podstawowego surowca — mie­
dzi — nadal będzie się odważać w cen­
trali na aptekarskiej wadze, to odmia- 

, na będzie polegała r-a zatrzymaniu in­
nego wydziału. Czyli znów czegoś 
braknie. Komu ma zależeć, żeby .nie 
zabrakło? 9

cji miedzi) na 7300 ton. I skończyły się 
marzenia.

Żeby było już całkiem śmiesznie 
przemysł samochodowy jest gotów cało­
wać dyrektora Sochackiego po rękach 
za każdy kilometr przewodu więcej, dy­
rektorzy firm budowlanych postawiliby 
domek jednorodzinny za każdy kilo­
metr kabla, inni odbiorcy podlizują się 
jak mogą, a niektóre rodzaje przewodów 
nawojowych... kupujemy za granicą.

Ale jeszcze się nam znudzi śmiać. O- 
tóż fabryka ma ambicje zostać poważ­
nym eksporterem (Uwaga! To nie jest 
ta rzecz do śmiechu). Na razie udało 
się jej zostać eksporterkiem: Kontrakt 
z Chinami na dostawę przewodów go­
łych (400 tys. dolarów), kontrakt z Ju­
gosławią na dostawę przewodów nawo- 

(500 tys. dolarów), w planie

rzecz 
.(za­

robki!). I w planie stało tak: 500 ton 
przewodów gołych. 6050 ton przewodów 
emaliowanych. 74.700 km przewodów 
samochodowych i 12.000 km przewodów 
kabelkowych Był_ to zupełnie realny 
plan, jeśli wziąć pod uwagę możliwości 
produkcyjne fabryki. Piśzę był. ponie­
waż od dawna już nie jest.

Z wymaganych 8100 ton walcówki 
miedzianej FPN otrzymała ' z centralnego 
rozdzielnika przydział (przydział! w 
kraju, który jest potentatem w produk-

Ale to wszystko FPN musiala wydra- 
pać pazurami. Obecnie toczy się spór 
pomiędzy Zrzeszeniem Przemysłu Ka­
blowego (które jest za) a Polską Izbą 
Handlu Zagranicznego, która deliberuje 
co się bardziej opłaca: eksportować 
miedź elektrolityczną jako surowiec 
(Argument PIHZ — miedź łatwo się 
sprzeda je) po 1,5 tys. dolarów za tonę 
czy przewody nawojowe po 4—5 tys. 
dolarów za tonę? (One się podobno 
trudniej sprzedają. Czy także dla tych, 
od których je kupujemy?). Jak się ten 
spór skończy na razie nie wiadomo. W 
każdym razie w tym miejscu kłania się 
śmiertelnie przerażona kardynalna zasa­
da ekonomii: przetwarzać, przetwarzać i 
jeszcze raz przetwarzać. Oby sobie tyl­
ko guza nie nabiła.„

I kolejna bariera — energia elektrycz­
na, której nam ostatnimi czasy podob-

BARIERY NIE DO PRZEBYCIA
FPN wyprodukowała w ubiegłym ro­

ku 188 ton przewodów gołych. 5205 ton 
przewodów emaliowanych, 66.230 km 
przewodów samochodowych i 12.074 km 

kabelkowych (dla . budow-

no nie brakuje. Otóż fabryce jest 
tak samo niezbędna, jak rybie 
Linie technologiczne, na których 
twarzą się przewody nawojowe są nie­
słychanie precyzyjnymi urządzeniami, 
których odpowiednie wyregulowanie 
przed rozpoczęciem procesu produkcyj­
nego wymaga wielu godzin benedyktyń­
skiej pracy. I jest niesłychanie kosztow­
ne. Dlatego też linie pracują nieprzer- i 
wanie, w ruchu ciągłym, całymi tygod- ; 
niami, jak piece hutnicze — jeśli jest 
prąd. Kierownik zmiany, który oprowa- I 
dzał mnie po fabryce.
numer jeden wymienił rwące się dosta­
wy energii.

W lutym tego roku, w związku z bra­
kiem ..limitu” zamarł na całe dwa ty- , 
godnie jeden wydział fabryki. Straty j 
wyniosły 32 miliony. A są to tylko stra­
ty FPN. A co by się okazało gdybyśmy 
poprowadzili rachunek ciągniony? I 
znów dla podtrzymania atmosfery o- 
gólnej wesołości warto wsoomnieć. że 
w chórze, który wznosi błagalne pienia 
do dyrektora Sochackiego iest także e- 
nergetyka. która modli się o przewody 
do produkcji transformatorów...

Nie zgłosił się nikt. Czyżby w FPN, 
gdzie zarobki, w porównaniu ze średnią 
wojewódzką, nie są najwyższe nikomu 
nie zaicźalo na pieniądzach? Na t-o py­
tanie odpowiedź jest już bardzo skom­
plikowana. Aby wyjaśnić ten nonsens 
trzeba zagłębić się w złożone realia fa­
bryki. Umieścić jej dzisiejszą rzeczywi­
stość w meandrach reformy gospodar­
czej i sięgnąć co przeszłości.

Posługując się opinią Adama Wiśniow- 
ekonomiczno-handlo- 

:_ś ■ Że fa- 
dwóch powodów: 
zachowanie właś- 

także 
wciąż 

_____________ .....____. - elementy 
fatalnego systemu nakazowo-rozdzielcze­
go, co skutecznie wiąże ręce. Są to o- 
czywiście generalia. A składa się na 
nie wiele drobiazgów. Kilka spośród 
nich jest w stanie wpędzić do domu dla 
obłąkanych każdego, kto stara się my­
śleć ekonomicznie.

FPN jest jedną Ł siedmiu 
fabryk, które zajmują się 
przewodów. Specjalnością 
wytwórcy są emaliowane przewody

Gdyby zdać się na osąd zacietrzewio­
nego purysty, to zakrzyknąłby gromko: 
Przecież to jest sprawa dla prokurato­
ra!

Nagie fakty są takie. Wyposażenie 
„Emalicrni Ii” w Legnickiej Fabryce 
Przewodów Nawojowych kosztowało 
tys. dolarów’. Nowoczesna ciągarka re­
nomowanej włoskiej firmy „Sicmc , 
przeszła ostateczne próby techniczne w 
maju bieżącego roku. Zdolność produk­
cyjna tej zautomatyzowanej i skompu­
teryzowanej maszyny wynosi- około 5 ton 
emaliowanych przewodów nawojowych 
na jedną zmianę. ’ Wartość handlowa 
zmianowej produkcji 1,35 miń żLotycb 
lub 22,5 tys. dolarów’.

loby chociaż centymetra przewodu ro­
dem z legnickiej fabryki. Jest to pro­
dukcja bardzo intratna. Jeśli tona czy^ 
stej miedzi kosztuje około 1400 dolarów, 
to tona drutu nawojowego osiąga cenę od 
4 do 5 tysięcy dolarów (na rynku kra­
jowym około 300 tys. złotych).

Kierując się więc zasadami reformy 
gospodarczej i interesem firmy, każdy, 
kto stara się myśleć ekonomicznie po- 

! wiedziałby tak: produkować. produko­
wać i jeszcze raz produkować. Opano­
wać krajowy rynek, szturmować rynki 
zagraniczne, 'bo to złoty interes. Logicz­
ne. Ale nic z tych rzeczy. Bo na dro­
dze do logicznego postępowania piętrzą 
się

linii technologicznej, 
hala zamknięta jest na,J klucz. Nie wy­
produkowano tu ani jednego kilograma 
drutu. Maszyny pokrywa kurz, a upły­
wający czas precyzyjnie odmierza ro­
snące straty.

Czy sprawą rzeczywiście nie 
nien zająć się prokurator?

Obawiam się, że gdyby rzecz potrak­
tować zupełnie poważnie, to prawdo­
podobnie budżet państwa musiałby się 
szarpnąć na kilka nowych kryminałów 
Bo w naszym pejzażu gospodarczym te­
go typu obrazki nie są niczym wyjątko­
wym. Ten z FPN jest ilustracją zjawi­
ska, które już ładnych parę lat temu 
zdobyło sobie prawo obywatelstwa w 
rodzimych realiach gospodarczych. I tak 
na dobrą sprawę nic nie wskazuje na 
to, aby miały nastąpić jakieś istotniej­
sze zmiany.

Dlaczego nowoczesna emaliernia obra- 
stą^-kurzem? Ęrakuje ludzi do obsługi 
y 2^0- nie 100- nawet nie 50 

dokładnie 10. słownie: dziesięciu 
fachowców.. Niewiarygodne? Być może 
ale,. niestety, prawdziwe.

Kazimierz Czeszejko-Sochacki. dyrek­
tor ...fabryki, kazał w bramie wejściowej 
powiesić wielkie ogłoszenie. Stało w nim 
że każdemu emaliernikowi, który po- 
dejmie pracę „dwójce” gwarantuje

szenie produkcji można było załatwić 
tylko w jeden sposób — instalując no­
wocześniejsze. bardziej wydajne maszy­
ny. Bo w tej dziedzinie prawie wszyst­
ko zależy od maszyn.

Dyrektor Wiśniowski powiada, że „tą 
gospodarnością fabryka własnoręcznie 
ukręciła sobie pętlę na szyję”. W no­
wych warunkach to dobre gospodaro­
wanie przyniosło fatalną „bazę” wyjś- ‘ pamięci magnetycznych 
ciową. I to fabrykę dobija.

W FPN z wielką pieczołowitością sto­
suje się zasady reformy gospodarczej. 
Fabryka ma dobre wskaźniki ekono­
miczne. Dyrektor banku wita jej przed­
stawicieli z otwartymi ramionami, go­
tów dać kredyt w każdej wysokości, bo 
wie, że zrobi dobry interes. Interesów . 
nie robi tylko fabryka. . a ściślej zało­
ga. W ubiegłym roku FPN ze swoją 
średnią płacą znalazła się na 36 miejscu 
w województwie legnickim... A byłoby 
jeszcze gorzej gdyby nie to. że zdespe­
rowany dyrektoriat, łamiąc obowiązują­
ce zasadv, podwyższył place wpędzając 
się świadomie w 25-inilionowy FAZ. 
Gdyby nie to w FPN pewnie nie miał­
by już kto pracować.

Rozmawiając z ojcami fabryki powie­
działem tak: Na waszym miejscu, moi 
panowie, zrobiłbym to samo, co z do­
brym skutkiem robią i.. .1 
Wpędziłbym firmę 
i dwuletnich zyslzć 
onlacić się fiskusowi. A mój pan mini­
ster już z pewnością wymyśliłby spo-

(I

s

szanowaniem wszelkich zasad ekonomi:. 
Pamięta się zwłaszcza o jednej, że na 
podwyżki płac trzeba uczciwie zarobić.

Już w ubiegłym roku fabryka uloko­
wała w legnickim ,,Petexie’ (Zakład 
Ekspertyz Gospodarczych) zlecenie na 
opracowanie zakładowego systemu wy­
nagrodzeń. Stary system nie był zły. ale- 
też było mu daleko do doskonałości. 
Wiązał poziom płacy z ilością i jakością 

' pracy w około 50 procentach. Chodziło 
o pogłębienie tej korelacji Ekspertom 

I z „Petexu” udało się dojść do 80 proc, 
jako bolączkę 1 O wysokości' pensji będzie więc głów­

nie decydowała ilość i jakość produk­
cji. Dlaczego w czasie orzyszłym? Sy­
stem zacznie obowiązywać w całości 
dopiero w przyszłym roku. Niektóre je­
go rozwiązania nie mieszczą się w obo­
wiązującym układzie zbiorowym. Zmia­
ny wymagają czasu i' zgody resortu.

Ale już obecnie wprowadzono niektó­
re jego elementy. Wydajność pracy w 
porównaniu z rokiem ubiegłym podsko- 

1 czyła o 16 procent. Mirosław Jarosiński, 
! kierownik działu ekonomicznego w tym 
' roku, po raz pierwszy w historii fabry­

ki, odnotował w Lipcu i sierpniu (17-pro- 
centowa absencja, głównie urlopowa) 
brak „siodła” produkcyjnego. Ci co zo­
stali przejęli obowiązki nieobecnych — 
opłacało się. -

SZANSY ZDOBYCIA PIENIĘDZY
szuka się w podnoszeniu jakości pro­

dukcji. Za produkt ze znakiem jakości 
„1” dolicza się 10 proc, do ceny sprze­
daży. Rok temu fabryka miała w całości 
produkcji 50 proc „jedynek” i zarobiła 
dodatkowo 43 min, w tym roku chće 
podwyższyć udział do 60 proc, i zarobić 
około 80 min.

Wprowadzono też zasadę wynagradza­
nia zą oszczędzanie surowców i mate­
riałów. System jest bardzo prosty 75’ 

. procent wartości zaoszczędzonych surow­
ców przechodzi do puli nagród. Jednak 
pod warunkiem, że oszczędnością wyka- 
że się cała fabryka. Jeśli choć jeden wy­
dział zawali — z nagród nici. Pachnie 
to zbiorową odpowiedzialnością za jed­
nego bałaganiarza, ale w oraktyce nie 
jest to wcale krwiożercza zasada. Fa­
bryka zatrudnia niewiele ponad 500 o- 
sób i system samokontroli działa bez­
błędnie.

Szansą jest także eksport i związane 
z nim ulgi podatkowe. Jeśli wszystko 
się powiedzie to W przyszłym roku płace 
wzrosną o około 3000 złotych, bez do­
datkowego opłacania się fiskusowi.

Tylko czy wszystko dobrze pójdzie?
W FPN chcą w to wierzyć. Tak jak 

1 wierzą, że „prokuratorska” „Emalier- 
, nia II” musi wreszcie ruszyć. Dlaczego 

do tej pory nie znalazło się 10 ludzi, 
którzy chcieliby ją obsługiwać?

Fabryka w ogóle cierpi na dotkliwy 
deficyt kadr. Brakuje zwłaszcza ema- 
lierników. Do tego zawodu trzeba mieć 
specjalne predyspozycje. A mistrzostwo 
osiąga się po wielu latach pracy. Opo­
wiadano mi, że jedna z włoskich fa­
bryk, która ma maszynę do produkcji 
przewodów przeznaczonych do „szycia” 

. ’ --1- ’i w maszynach
cyfrowych (średnica przewodu 0,02 mm!) 
pracownicy, która tę linię produk­
cyjną obsługuje opłaca służącą. Tak, tak 
służącą, aby pracownica przychodziła do 
firmy w jak najlepszej kondycji.

Legniccy emaliernicy służących 
wprawdzie nie mają, lecz ceni się ich 

. na wagę złota. Nikt nie ośmieli się po­
wiedzieć im złego słowa W sytuacji 
deficytu kadr?', jeden emaliernik obsłu­
guje 1,5 a nawet dwie maszyny i za­
rabia 25—30 tysięcy. Trudno się dziwić, 
że nie chce przejść do nowej hali, bo tam 
zarobiłby nie więcej jak 22. A polece- 

r____  _______ niem służbowym niczego się na nim nie
25-inilionowy FAŻ. wymusi.

Dyrektor Sochacki twierdzi, że na u- 
ruchomienie „dwójki” sposób musi się 
znaleźć i znajdzie się. I to wewnątrz 
zakładu, bo na nabór z zewnątrz nie li­
czy. Zbyt dobrze zna legnicki rynek pra- 

inni dyrektorzy cy^ 
w tara FAZ, że 

,’sków by zabrakło, aby 
o^AacA się fiskusowi. A mój pan

sób, aby nie dopuścić do bankructwa. ;
Byłaby oczywiście st. awantura, 
ale tego co bym zysk:! już by nie 
odebrał.

Dyrektor Sochacki odrzekł: Jestem 
ekonomista, a nie gangsterem.

I w FPN planuje się przyszłość z po-
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świetle.

sprawców przestępstw.

Dziękuję rozmo" Cza

lcżną-Mm miarą prawa, tak jak '

. j w ni 
ma. Przestępstwa były, I miarką

, iż “rz"=; k-r <rz? ---
z JO maja dało nam ważące, o małej szkodliwości...

rych I 
ustawa

grupie

przestępstwie
od

— Historia 
przypadku, 
zostało

• Wspomnieliśmy tylko 
kach-amatoracli...

Z BOGDANEM SAŁATĄ — 
prokuratorem wojewódzkim w Legnicy 

rozmawia CZESŁAW PAŃCZUK

pewien okres nim świadomość ostrego 
i surowego osądzania sprawców trafi 
tam, gdzie powinna, czyli do środowisk

będą 
gwałciciele, sprawcy rozbojów, itp.

• W ustawie 
kim

SBfhłterespwanym 
sieoimą informacją 
ÓBoaiy-ek obostrzeń.

— Cały czas mówię o rygorach, które 
dotkną sprawców przestępstw poważ­
nych. Ustawa wyraźnie określa katego­
rie czynów tego typu. I właśnie wobec - 
nich zmodyfikowane przepisy ogranicza-, 
ją możliwość warunkowego zawieszenia 
wykonania kary.

nikt nie podważa samej 
istnienia prawa, dyskusje

których przestępców poprzez warunko­
we zawieszenie wykonania kary pozba­
wienia wolności...

Ż)sla"'a
sąj

Ustawa zostawia p -- 
przestępców, którzy okażą 
przejawiający się 

szkody przed 
językiem prawa

siebie, rząd i milicję. I < 
. , ' mam wątpliwości, czy rencisfi ’ 
jedną paczką kawy jest spekulant!

przepisów 
głęboką ingerencję 
i społeczne.

eą wę płarą kradzieży i włamań różne­
go rodzaju.

0) isa co (D 
a ODHB9

• W historii dawnej j 
mężna znaleźć wiele przykładów, iź 
przymus stosowany w państwach • ni­
skiej dyscyplinie społecznej w eelu w- 
trzy mania należytego porządku, ładu 
i bezpieczeństwa przyniósł odwrotne od 
zamierzonych skutki.

I • Nie znaczy to chyba, że jedną 
>- traktować się będzie tych, któ­

rzy popełnili przestępstwa drobne, małe

— Trzeba jednak wiedzieć, iż wy­
kładnia taka nie obejmuje różnego ty­
pu przestępców przypadkowych i nie-; 
umyślnych. Jednakże z całą surowością 

. ścigani będą ci, którzy przejawiają bez-
Powszechne egzekwowanie przepi- troskie. rażące lekceważenie prawa. W 

sów poparte sankcją prawną może, to takich razach kara spełni też funkcję 
logiczne, korzystnie wpływać na kształ- : prewencyjną. Zatem wyrok sądowy bę- 

j?1?- Jx>s^w i samodyscypliny. | dzie-nie tylko zadośćuczynieniem za po-, 
pełnione przestępstwo, ale jego celem 
będzie ponadto ostrzeżenie innych przed 
popełnieniem podobnych przestępstw.

— W prawie też musi być alternaty- 
. wa. Ustawa zostawia pewną swobodę 

wobec przestępców, którzy okażą czyn­
ny zal przejawiający się naprawieniem ■ 
wyrząd2onej szkody przed, wyrokiem,

■v1' kayfciem Tjraw<* sami

względnie musimy- ścigać tych, kto 
'--z'. “___J 

tysięcy złotych lub znaczną ilością
1 tek zaopatrzenia, bo'i te stanowią, 

syć istotny procent wx ogólnej licz 
przestępstw spekulacyjnych.

• Skoro zmodyfikowany kodeks kar­
ny ma tak, wydawałoby się, precyzyjne 
i surowe paragrafy to dlaczego fala 
przestępstw nie opadła?

— Uproszczeniem byłoby mniemać, 
że już samo wcielenie w życie nowych 
przepisów ograniczy ilość przestępstw 
w stopniu radykalnym imi, że polskie prawo w dalszym ciągu 

ma opinię jednego z liberalniejszyeh w

o gorzcini-

— W znowelizowanym prawie karnym 
bimbrownikom poświęcono wiele uwagi 
Ich działalność od 1 lipca 1985 roku za­
sługuje na taką samą surowość iak wy­
mienione wcześniej przestępstwa. Usta­
wa wyraźnie mówi, iż ściganiu podle- 

oczekiwanym > gają nie tylko nielegalni wytwórcy na- 
przez cale społeczeństwo. Musi upłynąć ! pojów wyskokowych, czyli pędzący bim- 

■ ber z cukru, miodu i buraków led 
[' także ci. którzy odkażają, odwadniaj* 
j spirytus wyrabiany nielegalnie, wy twa- s

przestępczych. No bo jak jeden, drugi | ce do nielegalnej 
i trzeci zobaczy, że jego koledzy idą za Zatem 
kratki za przestępstwo, za które jeszcze 
niedawno było zawieszenie, to dobrze się 
zastanowi zanim sam coś takiego zrobi

• Przecież 
konieczności 
trwają wokół jego treści, a raczej spo- l 
sobu stosowania. Krytycy „drakońskich” I 

zarzucają prawu jego dość | 
osobiste

I.

br. nikt nie 
został zaskoczony 

ezyn zabroniony, np. 
J czy łapówkę?

• Pewną babcią 
chce 450 złotych  . .

' Gdy powiedziałem jej, że jest to cen 
' spekulacyjna — usłyszałem tuzin przi 
; kłeństw na 
I tej pory

czy nie?

— Coś nie chce mi się wieizyć. ; 
staruszka miała tylko tę jedną ka^J.J 
z punktu widzenia prawa jest 
ką, albowiem zbywa towar —JrtbteJ 
państwowa cena wynosi 320 złotych .i 

■ po znacznie. wyższej kwocie z ewideJ 
ną chęcią' zysku. I takich spekuiai 

' również, musimy ścigać mierząc ich'

■ taka zawsze była traktowana 
jako v „

zwraca przede wszysi- ...........
.... Baiagę wprowadzenie ograniczenia lekturą milicyjnych 

możhwości łagodnego traktowania nie- I pogląd, że

6 • Konkrety

, , . - ... —. prze­
stępczości region nasz lokuje się na 
czołowym miejscu w kraju. Wnikliwa 

raportów nasuwa 
mamy do czynienia z szerzą-

— Tej siupie przestępstw należy po­
święcić więcej uwagi. Użył pan termi­
nu plaga i jest en adekwatny do tego.  - ..  _
co się dzieje nie tylko w naszym woje- obracają artykułami wartości ponad 
wództwie, ale w całym kraju. Niestety, 
nie me wyraźnego spadku ilości prze­
stępstw nazywanych w języku praw­
nym „kwalifikowanym; zamachami 
cudzą własność”. Należy zatem mnie­
mać; że albo złodzieje nie wyobrażają 1 
sobie sankcji, jakie mogą - ich spotkać, 
albo myślą, że ich czyn się nie wyda. - . .
albo, po prostu, nie znają prawa — je- rów po zawyżonej eenie... 
go podstawowych norm. Uderzająca ' 
jest beztroska i lekkomyślność spraw­
ców. Dlatego raz jeszcze podkreślam, 
że ustawa nakazuje z bezwzględnością- 
ścigać i karać bez zawieszenia sprawców 
jakich przestępstw, jak: kradzież z wła­
maniem i kradzież zuchwałą; kradzież 
mienia społecznego dokonywana w 
zorganizowanych grupach liczących co 
najmniej trzy osoby; kradzież rozbójni­
cza i wymuszenie rozbójnicze; kradzież 
mienia będącego w ' ’ ' . ”
mienia uspołecznionego przewoźnika; 
zabór i porzucenie w stanie uszkodze­
nia cudzego pojazdu mechanicznego; u- 
myślne paserstwo (dotyczy tych, którzy 
nabywają, ukrywają, przyjmują rzeczy 
pochodzące z przestępstwa lub pomaga­
ją w ich zbyciu).

1
• W obiegowym pojęciu spekulż 

kojarzy się z pokątną sprzedażą tji
Moim zdaniem, normy prawne powinny 
sprzyjać -tworzeniu indywidualnych, zin­
tegrowanych systemów wartości-i zasad popełnieniem podobnych 
postępowania każdego obywatela. ’ Nowe obostrzenia mają przekonać spo- 

ł łeczeństwp, że prawo jest konsekwentne, 
a przestępstwo nigdy i nikomu nie po­
płaca. Sprawcy nie mogą, także -liczyć 

i na to, żę uda im się uniknąć surowych 
' konsekwencji ze względu na znakomitą 

surowe sankcje 1 opinię w- środowisku, w zakładzie pra- 
które jeszcze ■ cy czy dotychczasową niekaralność.

— Cudów nie i .. .  
są i będą. Rzecz w tym, iż prawo ker- ; 
ne po zmianach z j_ _2_1_
oręż, którym łatwiej i sprawniej będzie I 
można ograniczać wiele pleniących się ' 
przestępstw pospolitych osiągających w . 
naszym województwie poważne rozmia­
ry. Okres przed wprowadzeniem zmian 
i po ich wejściu w życie organa proku­
ratorskie wykorzystały na spotkania w 
wielu środowiskach. Zainteresowanie 
nowymi. przepisami było i jest nadspo­
dziewanie duże. Powszechnie wyrażana 
jest aprobata dla obostrzeń mających 
na celu wyrugowanie z naszego życia 
kradzieży, spekulacji, rozbojów, łapow­
nictwa, bimbrownictwa itp. Zatem lu­
dzie pracy nie podzielają wątpliwości 
krytyków nowelizacji prawa karnego. 
Ba, można było się spotkać z sugestia-

• A zatem od 1 lipca 
■ooże twierdzić, że 
ostrzejszą karą za < 
aa pędzenie bimbru

• Czy mógłby pan powiedzieć, któ- 
to przestępstw dotyczy głównie 
a z 10 maja?

— Przestępstwa te również pozbaw^ 
ne są — o czym już wspominałem „ 
możliwości zawieszenia kary. Wszelk-jj 
maści spekulanci i łapownicy, którzy 
proceder swój traktują jako źródło stj. 
lego dochodu, mogą liczyć tylko na su. 
rowość w wymierzaniu im kary. Jednak 
jeśli sami powiadomią milicję lub pro, 
kuraturę o przestępstwie mogą Jiczyć 

, na pewne odstępstwo od bezwzględ. 
i ności.

To oczywiste. Organa prokuratury 
yobrly wszystko, aby zaznajomić spo­
łeczeństwo r — \ '  
eymi niektóre obowiązujące uprzednio 
przepisy prawne. Bardzo dużą rolę w 
upowszechnieniu zmian w kodeksie kar-

• Czy na takie złagodzenia mogą 
czyć także wszyscy ci, którzy dotjJ" 
czas bezkarnie brali lub dawali łapóu.; 
ki i spekulanci?

• I jest pan przekonany, że obostrze­
nia prawne wprowadzone 1 lipca po­
prawią dyscyplinę, uczulą ludzi na ry­
zyko narażenia się na r ' '
w przypadku przestępstwa, które jeszcze 
niedawno mogło być t „ 
godnie?

• Koncentrujemy się wokół surowo­
ści noweli prawnej — to zrozumiałe. 
Każdy obywatel chciałby czuć się bez­
piecznie w każdym miejscu i o każdej 
Porze. Interesuje mnie jednak, czy nowa 

, ustawa zostawiła możliwość innych niż 
bezwzględna „odsiadka” rozwiązań wo- 

j bee sprawców przestępstw, o których 
mówiliśmy.

— Myślę, że krytyka jest tak stara i 
jak samo prawo. Bardzo dobrze, że dys- r 
kutuje się nad zasadami prawnymi, nad 
kh stosowaniem. Świadczy to bowiem | 
« rosnącej kulturze prawnej społeczeń- • 
stwa i jego zainteresowaniu sprawami 
nie tylko materialnymi. Jednakowoż, 
oby prawo było akceptowane i prze­
strzegane kodeksy muszą odzwierciedlać 
realia. Albowiem tylko rzeczywista po­
trzeba uzasadnia tworzenie norm praw­
nych, czyli uruchomienie systemu zaka­
łów i nakazów’, które należy egzekwo­
wać w drodze przymusu.

» inni s-prawcy mogą liczyć ną^
I ne nadzwyczajne złagodzenie
1 pądkach wyjątkowo uzasadniony*.
! śię tu o tych, którzy dobrowAty- 

własnej woli i ochoty zawiadomią le' t 
' powołany do ścigania o przestęn?3'! 
: i ważnych okolicznościach jeg0
' nienia, zanim organ ten dowie M 
, o tym z innych źródeł. Zresztą pesta^

Przej

— Uważam, że jest znakomita okaz; 
aby ludziom uprzytomnić, co jest sj 
kulacją a co nie jest. Przestępstwa 
spekulacyjnymi są: nielegalny obrót 1 
warami w celu osiągnięcia korzy: 
majątkowych; . skup i sprzedaż artyki 
łów po wyższej od urzędowej ceni 
przechwytywanie wyrobów przez rói 
ne ogniwa międzv producentem 
sumentem; gromadzenie i ufcry%ni 

transporcie, bądź towarów przed nabywcą; odmowa ic 
sprzedaży bez uzasadnionej przyczyny 
nieuwidacznianie cen artykułów; oszu 
kiwanie nabywców na wadze, miarze “ 
jakości, cenie itp Wobec tego wszysej 
ci; którzy uprawiają którykolwiek z wy 

, mienionych procederów będą przez na;
ścigani w trybie określonym przez ma- 

1 jo we ustawy.

— Intencją majowych ustawj> 
nrzede wszystkim zagwarant.->";;n;' ' 
bistęgo bezpieczeństwa oh)"-■ 
a z drugiej strony • wymuszę!'11’ 
wania i respektowania Przl'-'."A 
wa. Jest, to podstawowy obowia 
dzy wobec społeczeństwa.

i zają lub przechowują przyrządy słabi' 
. ' j produkcji alkohol 

wszyscy konkurenci monoP0]1' 
których wykryjemy także mogą spodzk' 

■ wać się kary bez zawieszenia

• Możną naszą rozmowę zrckapi|u'J 
wać stwierdzeniem, że modyfikacja PN' 
wa karnego jest kolejnym gwarant . 
bezpiecznych warunków życia kaźl!^ 
Z na?’ przestępstwa, które 
wymienił — nie tylko w odczuciu 
nikow, ale społecznym także 
do najbardziej pospolitych.

w ostatnich latach na 
skalę.

— W pierwszej grupie sprawców 
traktowanych bez możliwości zawiesze­
nia wykonania kary znaleźli się nietrzeź­
wi powodujący groźne dla zdrowia i ży­
cia innych ludzi przestępstwa. Mam tu 
na myśli głównie tych, .którzy spowodo­
wali u drugich ciężkie kalectwo (pozba­
wienie wzroku, słuchu, mowy, zaszpece- 
nie lub zniekształcenie ciała itp.). Sank­
cje dotyczą także sprawców pobić, któ­
rych następstwem jest śmierć lub za- 

I grożenie utratą życia albo ciężkim ka­
lectwem. Na surowość mogą także li- 

 „ . . . - , . ---- I cżyć krewcy inicjatorzy bójek i awan-
z rozwiązaniami modyfikują- . , . . ,----  J I fur posługujący się niebezpiecznymi na- 

i rzędziami. Do grupy, o której mówimy, 
' zaliczono również nietrzeźwych kierow­

com odegrały środki masowego przeka- ' ców, którzy spowodowali groźny wypa- 
I dek drogowy, a jego następstwem jest 
I śhiierć lub kalectwo człowieka. Z całą 

puobiem® dowiedzieć. Zresztą prokura- i surowością .ścigani będą i osądzani 
ł*’ ćtetetym eiągu służą wszystkim ' 

potrzebną i wązech- 1 
na lemat wprowa-

• 1 lipca znaleźliśmy się w nowej 
sytuacji prawnej. 10 maja Sejm uchwa- , 
Hł dwie ustawy zmieniające kilka zasad ; 
wymierzania kary za przestępstwa o- 
kreślonc w kodeksie karnym. Odczucie , 
społeczne jest jednoznaczne. W Polsce 
mamy teraz „drakońskie” prawo... .

0 W Legnickicm milicja i prokura- 
I tura i tak mają pchle ręce roboty. Sta­

tystyka mówi, iż pod względem 
nasz lokuje się

na legnickim rynku 
za paczkę kawy seled

S*. Każdy obywatel, który chciał poz- 
istotę nowelizacji mógł się tego bez

prawa nie zna takiego 
by zaostrzenie przepisów ! 

przyjęte. z aplauzem przez 
wszystkich. Idealnie wyglądałoby nasze 
życie bez zakazów, nakazów i rygorów, . 
ale społeczeństwo to zbiór jednostek 
o diametralnie różnych temperamentach I 
i skłonnościach. Zatem prawo ma okiel- 1 
znać przestępcze zapędy oraz pomagać I 
ludziom żyć w spokoju i bezpieczeń­
stwie. Ma być filarem praworządności I 
danego kraju. |

tym z

ważna okoliczność łagodząca.

cwara’11 
s . i,:

ps”

olbri.'1'



sprawa dła reportera budujmy szybciej

tej fir-

e ••

Jufka

I

stronie 
zespole

Naprzeciw 
postulatom

było w ogóle, 
szwankowała też w 
jak w kuchni i 
zapisali również 
Zespole Opieki

sznitalnpi -
Termin 

. 25

soektora. i 
cząca nowo 
cownicy.

- sio- 
grom

Wanda Dybaiska

(j)

Kon.kr^ •

dniem; jego 1 
głogowskiej j

-cydowanie z jednej strony L, 
nieróbstwa i ochranianiu źle 
cei obywatelki z 
szykanowaniu dobrze 
mojej ocenie Jana

pozesiwty krmtke,
- WYJElPZACte PAŃSTWO ? , T
- NIE.Alć HERSATA NAM 51EH0NCEY

W wietrzny dzień kłęby dymu 
ja po szpitalnym podwórku. W 
cach budynku administracji 
kotłownia. To stąd i 
szare opary i smak czadu, 
pełnia prawie każdy z’_______ _____
rowca. — W służbie zdrowia atmósfera 
pracy i dobre stosunki 
są szczególnie ważne — mówi dyrćktor.

wrędru- 
piwni- 

króluje 
wydobywają się 
adu, który! wy- 
zakamarek biu-

międzyludzkie

7 
Z

| rali go na zasadzie partnerstwa w kie- 
rowaniu firma. Stefański, zdaniem dy-

........
■■■

■

planu wybudowania 
4053 mieszkań.

Wielka ranga, jaka do problemów bu- 
, downictwa przywiązują wojewódzkie 
i władze partyjne — co jest odzwiercie­

dleniem społecznych oczekiwań — a tak­
że dotychczasowe sukcesy na tym polu 
(najwyższa dynamika rozwoju budow­
nictwa w kraju na przestrzeni ostat­
nich 4 lat) pozwalają sądzić, że kolejna 
już w tym roku penetracja budowlanej 
rzeczywistości przyniesie wymierne efek­
ty.

Z

wvznaczo-
Wojew6dz-

tra Bednarczyka. ale
iei sprzeciwia. Zgody

musi? — pyta dyrektor ' 
.la z 1974 roku uchyla ,

kać bądą uczestnicy 
kutywy KW PZPR 
obradować będzie 17 
KGHM. Uczestnicy - 
ster budownictwa 
przedstawiciele wojewódzkich 
lityczno-administracyjnycn wraz z akty­
wem kierowniczym i partyjnym firm 
budowlanych odwiedza najważniejsze 
place budów a następnie wypracują 
wnioski tworzące realne oodstawy do 
wykonania, obecnych i przyszłorocznych 
zadań. Dziś przymiarki oscylują wokół

' i w roku przyszłym

prawe. Każda ze stron z teka swoich 
racji i argumentów.

Stefański ebee sie bronić, ponieważ 
nie rozumie decyzji dyrektora i w naj-

rektora Bednarczyka, nie opowiadał sie 
za współpraca i nie przejawiał ochoty 
do partnerstwa. Wręcz przeciwnie — 
zawsze stawał po drugiej 
-------™ zaś wtedy, gdy w

? wie „nie realizuje się zaleceń i 
organów nadzoru nad warunkami 
cy i że wykonywanie zadań 
wiązków. wynikających 
234 i 235 Kodeksu Pracy,

Wśród wielu społecznych P?*1 ‘ ' 
mieszkania wysuwane są na PJ*n p‘ r... 
szy. Złagodzenie ich deficytu, tak P • 
szechnie oczekiwany wzrost rozniia 
budownictwa — uznaje się za J 
z najważniejszych i najpilniejszych Pr 
blcmów.. t . .

Budownictwo w województwie lega 
ckim roku 1935, tak jak i poprzednio, 
przedstawia obraz niezwykle złożony, i a 
mieszkania oczekuje ponad 40 tysięcy 
ludzi. Tegoroczny plan zakłada wybu­
dowanie 3925 lokali. Do końca sierpnia 
oddano ich 1249, co stanowi 31,8 pro­
centa realizacji rocznego planu. Dziś juz 
wiadomo, że wyspecjalizowane firmy 
budowlane nie będą w stanie przeka­
zać do końca grudnia -126 mieszkań. ,U- 
bytek ten wyrównany zostanie podję­
ciem dodatkowych zobowiązań, jakie 
zgłosiły: Jaworskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane —- 43 mieszkania^ KGHM Lu­
bin — 45, Przedsiębiorstwo Usług Tech­
nicznych w Zagrodnie — 10, ZRM przy 
KGHM— 30 (w.; Legnicy) oraz.-14 lokali 
w Piotrowicach . -

Zasadniczo więc rzecz biorąc ilościo­
wy plan . budownictwa ma .wszelkie 
szanse > na . . realizację. Gorzej: jest ze 
strukturą. , ................

W Legnickimi. Przedsiębiorstwie Bu- 
,-dowla*nyęn zapla.nowano na ten/ rok wy­
konanie- 75.8 mieszkań. Do końca sierp­
nia oddano ich zaledwie 159.- ,Już teraz 
wiadomo,, że -na koniec ręki*.\za braknie 
do planu 49 mieszkań, zaś oddanie do 
użytku pozostałych 34 będzie wątpliwe. 

. Lubińskie ■ Przedsiębiorstwo1 Budowla- 
’, ne ma zbudować .799. mieszkań,, W ciągu 

•• °-śmiu . mieśięcy^wykonano- ich 330, co 
stąnowi 41,7 ;prac^ realizacji .rocznych za- 
,dań. Tu również zakłada, się niewykona- 
.nie.;planu, —r , zabraknie -48mieszkań.

Głogowskie. Przedsiębiorstwo -Budowla­
ne przyjęło największe zadania — 1002 
mieszkania, w tym. ..roku? Do końca 

. sierpnia oddano..ich <428,. co stanowi 42,7 
procenta realizacji planu. Jednak w tej 
najlepszej od- kilku lat -firmie budow- 

.lanej' . .województwa nikt-.--. nie myśli 
o. stratach. Plan, będzie. O... szansach 
świadczy ponad 67-procentowe zaawan­

sowanie- budownictwa , towarzyszącego 
(9.169 m kw. na planowane 13.635 m 
kw.).

ZJakładąne wielkości w budownictwie 
towarzyszącym zamykają. się w tym ro­
ku w skali województwa liczbą 41.372 
m kw.. Obecne tempo prac .wskazuje, iż 
,mimo niespełna 43-procentowego ich za- 

. awansowania na. koniec sierpnia — do 
31 grudnia plan będzie wykonany.

Jedni mogą — innym nie zawsze się 
to. udaje. ;Co zrobić, by postęp był zau- 

, wążalny na wszystkich placach budów? 
Jak uporać się ,z. najpoważniejszą ba­
rierę . ograniczającą wzrost budowni­
ctwa: . zaopatrzeniem materiałowym 
i sprzętowym?. (Ich struktura i pożąda­
ne wielkości jakie udaje się ściągnąć do 
województwa .pozostawiają wiele do ży- 

ć czenią. Sprzęt, jest wyeksploatowany w 
pO procentach). Jak ..polepszyć rytmikę 
J dostaw? Co należy uczynić, by zlikwi- 

Ą dować już., teraz zgłaszane zagrożenie 
realizacji planów w niektórych przedsię­
biorstwach? Co trzeba uczynić by licz­
ba tzw. stanów surowych zagwaranto­
wała ciągłość pracy budowlanych zimą 
i wiosną? Co zrobić, by przyspieszyć 
modernizację Lubińskiej Fabryki Do­
mów. która obecnie wykorzystuje zaled­
wie połowę swych docelowych mocy 

przy spieszyć spływ

Zarządzanie tym kombinatem nie jest 
łatwe. Wiele tu problemów organiza­
cyjnych. techniczno-ekonomicznych, no 
i leczniczych.: które powinny przecież 
wysuwać się ną plan 'pierwszy. I dy­
rektor Bednarczyk o te ostatnie dba 
szczególnie’, dlatego głogowski ZOZ.

I mimo trudnych warunków-, od lat pla­
suje się, wśrócj . najlepszych firm tego 
typu w województwie. Każdy szef, 
zwłaszcza dużego i skomplikowanego 

I zakładu, stara' się skupić wokół siebie 
wysoko kwalifikowanych. ■ sprawnych 

. i samodzielnych pracowników, by wspie-

pro-
roku I 

dopuszczal­
ni szkodliwych dla 

’ dwukrotne kwasu ' 
formaldehydu), w

• brakowało, albo nie ; 
’Awnych digestoriów. i 

Y' -■■*»> 1 samo. 
,\alni. Kontrolerzy

że w i 
w Głogo- i

zjawiała się jakaś kontrola. I tak też 
było na co dzień — wszelkie uwagi, 
zalecenia, wnioski inspektor kierował- . 
tylko pod jednym adresem: do dyrekto­
ra.

W ostatnim czasie atmosfera pracy i . 
stosunki międzyludzkie w „zozie” znacz­
nie się pogorszyły. I to. jak mówi dy­
rektor również z powodu behapowskich 
problemów. Zakład zaczęła lustrować 
jedna kontrolą po drugiej. Do Naczel­
nej Izby Kontroli wpłynął anonim, in­
formacje docierały do Komit^u Cen­
tralnego. interwencje do prasy. Dyre­
ktor techniczny dostał zawału, "kierow­
nik sekcji technicznej podziękował za 
pracę, dyrektor naczelny po którejś z 
inspekcji zapłacił 10 tysięcy. Za karę. 
Była też awantura (rozpętaną przez in- 

iak twierdzi dyrektor) doty- 
o przyjętej do działu bhp pra- 
Głogowskim .zozem” Zainte­

resowały się prokuratura i służba bez­
pieczeństwa. I tak dalej.

Jana Stefańskiego broni Tadeusz 
Królicki inspektor w Wojewódzkiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. In­
terweniuje u lekarza wojewódzkiego, 
śle pisma do dyrekcji zespołu, do Te­
renowej Komisji ds. Pracy przy pre­
zydencie miasta. ..Sprzeciwiam się zde- 

r tolerowaniu
- zle oracują- 
drugiej strony 
pracującego .■ w

. Stefańskiego” — pi- 
sze. A w jednym z pokontrolnych pro­
tokołów, tak ocenia pracę głogowskiego/ 
inspektora: ..Prawidłowo i terminowo 
wykonywane są statutowe zadania ,zizą.- , 
kresp kontroli stanowisk pracy, s^ko--. 
leń wstępnych i okresowych.' pro,wą-^ , 
dzenia dochodzeń powypadkowych. \yią- 
ściwie układa się współpraca zakłądo- 
wego inspektora bhp z dyrekcja ZOZ. 
Dyrektor na bieżąco otrzymuje infor- 

jnac^ę z . prowadzonych kontroli. Infor­
macje tę, §ą . omawiane. na naradach z 
pionem technicziio-ękohomicznym £OZ, 
wydawane sa polecenia zc^cwiiz:-’— 
zainteresowane osoby do usunięcia pier-: 
prawidłowości...”

Ale odmienna jest ocena dyrektprą,.. 
Ostatnio bebapowska dokumentację a- 
naliżuje szczegółowo. powołany przez 
dyrekcje ZOZ. ekspert w te’i‘'dztedzin-ię. , 
I rosną minusy na1 koncie Śtefańs£ie7 ’ 
go... — Jakie? — pyta inspektor.

Sprawa Jana Stefańskiego : staje sie 
ha dodatek źródłem prawnych 'dylęma-. 

■£ów. Irisnektor zarzuca dyrekcji działa­
nie wbrew prawu, ponieważ zgodnie z 
zarządzeniem ministra zdrowia, doty­
czącym organizacji służby bhp w jed­
nostkach służby zdrowia, z 1970 roku, 
każda zmiana personalna w behapow- 
skich komórkach wymaga zgody insty­
tucji nadrzędnej, w tym wypadku Wo-‘ 
jewódzkiej Stacji Sanitamo-Epidemiolo- ‘ 
gicznej w Legnicy. Jak wvnika z lirze- ' 
dnicrej korespondenci^, zwierzchnik Ja-? 
na Stefańskiego nie tylko nie akceptu- ‘ 
ie decyzj'! dyrekto: “ 
k“ategórvczn;e' się j 
wiec nie ma.

A czy hrć 
Szafran. Uchwala 
przecież wcześniejsze postanowienia i 
nie mówi W ari jednym zdaniu o sżcze- 
róUcj ochronie prawnej ■' inspektorów' 
Kodeks pracy źa to precyzuje wwcaź- 
nie że ..każda ze stron może ża wypo- 
wiedzewem rozwiązać urnowe ó pracę”.

☆ ■’

I kto, ma rację? Na' pytanie odpowie­
dzą sędziowie. Ale czy usuną czad nie­
chęci. nieporozumień, nietolerancji' ze 
sznitplnęj atmosfery?

PS. Termin pierwszej rozprawv 
no na 25 wr?.a. Miejsce Sad 
ki we Wrocławiu.

Zdrowotnej od
* -'sympatią -do- ----------- ------- ------

- ‘ ' (i' na odwrót). •’ ale takiego finału swo jej
t-zynastoletniej działalności w tej nr- ▼ . -
mie Jan Stefański nie spodziewał się W' i otrzymał również najwyższą'

s* -n^śmielszych nawet spekulacjach stawkę, przez wiele lat cieszył się w
» Wprawdzie ■ zanisal na swoim koncie “sonie zasłużonym autorytetem. Ale w

lfefe<>na snrżeeake z nrzelożdnymi. nie- 
<=.' -WPen rmt dzieliła ich różnica zdań na 

4-en :t hehanowskich :x>rzadków w :zes-
- - ' -Dole; ale ' wydawało sie to zjawiskiem

normalnym, wpisanym w specyfikę tei 
służby. Praca zakładowych inspektorów 
bbn bliska jest w wielu sforach mili-, 
eyjr.ci metodyce — tropią zło i za zło 
karza.

Jan Stefański postanowił sie bronić.
Jeso sprawa trafiła do Terenowej Ko- , 
misji Rozjemczej ds. Pracy przy Pre- ' 
zydencie Miasta Glonowa (skąd przęsła- j 
no ja do Sadu Pracy i Ubezpieczeń 
Społecznych we Wrocławiu), dotarła do ‘ 
najwyższych władz politycznych, do 
dziennikarzy. W tej chwili wszyscy 
zainteresowani czekaia na n'o-wsza roz-

cowki robią swoje' — budynek sie _.
. pie. Nic Wiec dziwnego, że każda kon- 
l trola uiawhia w obiekcie przy ulicy 

mnieis^m newet stopniu nie - czuie7sie : Kio'
wini”-' U«’-r •"> nrznrzra fn bp- i moze nastąpić taka sytuacja — o-Zr, ■ -V '."7-7; „ I bawla Sie-dyre-ktor Szafran -- że ka.oi-
noćc= i h — w.om>ow5ci Gd^^ taI?y VemOnt «anie'sie koniecznością.

- vn;ęr?' < - ' V r , y swoich racjach.
> £dyhy f przymykał o- 1

' czy na ’ yorc yąnie przepisów bhp.
f bvć moA? c<cz-.:k?’by w ..zozie” zasłu- i

żońej emcr\ ry. Domyśla sie. że jest | 
niewygedny. że wy po wiedzenie to wy­
nik szyknn i no; ’ r.ięcie celowe, zmie­
rzające do pozbycia sie kłopotliwego 
pracownika, którir ściąga na głowy sze­
fów wiele dcdiiikowych problemów.

C/y tak jest w istocie?
W glogcv.T, ;m Zespole Opieki Zdro­

wotnej sytuacja w dziedzinie bezpie­
czeństwa i hig-ony pracy nie jest naj­
lepsza. Stefański powołuje się na bo­
gata dokumentację, na własne nakazy, 
przypomnienia. monitv. na protokoły z 
sanen'dowskich kontroli, na lustracje ’ 
Państwowej Inspekcji Pracy. Są to. je- ^aVya^ 
go zdaniem. dowody i fakty, a nie i zwłaszcza 
nieuzasadnione mrzonki inspektora, któ- I 
ry ..czepia się” bez powodów. Na przy- , 
kład ostrt: i protokół z kontroli Okrę- ; 
gowe.j Inspekcji Pracy we Wrocławiu. | 
z października ubie-glego roku. Zarzu­
tów w nim sporo: że zły stan technicz­
ny maszyn, urządzeń i instalacji elek­
trycznych. Że butle z tlenem medycz­
nym transportowane były z magazynu 
na oddziały szpitalne w sposób zagra­
żający ludzkiemu życiu. Że brudną bie­
liznę kobiety przeciągały do oralni i z 
pralni na dwukołowych wózkach. Że w 
Przychodni nr 3 nie domykały się 
drzwi dzielące pracownię rentgenowska 

sterowni, w związku z tvm pracow- ■ 
nicy narażeni byli na działanie dodat­
kowej dawki promieniowania ionizuja-

■ 1.> bloku operacyjnym, s Przy | 
dwoc Metronach brakowało aktual- ’ 

W laboratorium bio- I 
sektorium (w w Iaboratorium oro- 
:"zonj;^erych w 1982 ™ku i 
nych steżeh subsfa^ 
zdrowia - ’ f
octowego, ksyleń/”

☆
— Wypowiadam panu prace — 

wa te spadły na Stefańskiego, jak 
z jasnego nieba. Dokładnie trzy miesią­
ce temu przyszedł do biura — jak 
zwykle punktualnie — podpisał listę, a 
potem otrzymał urzędowe pismo. Prze­
czytał. że dyrektor rozwiązuje z nim u- 
mowe o prace i że dokładnie dzień 31 
sierpnia bedzie ostatnim 
behapowskiej kariery w 
służbie zdrowia. ■
■ To prawda; dyrekcja Zespołu Opieki 
Zdrowotnej od dawna już nie pałała

ów. '
' w„ -tórych w
"77ioezenia

dniu kontroli nau\
sf

Zdro\tok.ole- " 
nej y-

; również
1^*4. Mćuaid . I."-1'' ----------

swojego inspektora, bhp szajac w ten . sposob zakres obowiązków
>i«. -I:..,., | inspektora. Bez wpływu ,ma>. nte~ Qt“-

fańskiegó. które pozostały , beztrzy nas tole tn ie i działalności

wniosków 
pra- 

i obo- 
z. artykułów

. .-------------- , , spoczywają­
cych na kierownictwie zakładu jest nie­
zadowalające”. Materiały łatwopalne 
i płyny odkażające używane w aptece, 
składowane były w pomieszczeniach 
piwnicznych nie posiadających wenty­
lacji. Przelewanie płynów odbywało sie 
niezgodnie z przepisami bhp. W złych 
warunkach przechowywano również od­
czynniki i środki chemiczne, na sko­
rodowanych regalach. Brakowało wy­
ciągów nad kuchenkami parafinowymi 
w fizykoterapii. Wiele zastrzeżeń bu­
dziła wentylacja w stołami, w spawał- 
ni. w pracowni protetycznej, w której 
na dodatek ze ścian odpadał tynk, bra­
kowało ciepłej wody, niesprawna była 
kanalizacja przy osadnikach, a pracow­
nikom nie dostarczano odzieży ochron­
nej. W kotłowni przy piecach wodnych 
i parowych pracowała niewykwalifiko­
wana obsługa. Stwierdzono również za­
niżenie wynagrodzeń palaczy, niepra- 
wiciowe ustalanie czasu pracy oraz 
biedy w placach dozorców i portierów’’.

I — Przecież dyrektor podpisał sie pod 
tym protokołem, wiec chyba zgadzał sie 
z wnioskami kontroli — pyta Stefań­
ski.

Dyrektor Andrzej Bednarczyk pole­
mizuje z teza o szykanach. Do komórki 
bhp przyjęto drugiego pracownika, że­
by odciążyć' ■ Stefańskiego. Zatrudniono 

ł majorą pożarnictwa, zmniej- 

inspektora.. Bęz wpływu ,na;. plape -Ste- 
f arisk 14^ łxr ^rFtiąri

. stawkę, przez wiele lat cieszył sie 
zespole zasłużonym autorytetem. Ale 
ostatnim czasie współpraca inspektora 

i z dyrektorem uległa znacznemu pogor­
szeniu. I Właśnie brak współpracy, brak 
wśóóKizialariia stal'$ie podstawowym 
motywem, który zaważył”' na s podjęciu 
tei decyzji. Trudnej przecież.

Głogowski' szpital jest’stary, powstał 
w 1938 roku, a ośtótói kapitalny re­
mont przeszedł w' 1968 roku. W mo­
mencie oiójektókćańii i budowy hikt 
nie zakładał;'że' w''Przyszłości’pomieści 
on tak tózbuddwany ■'szóitalriy kombi­
nat. z Wszystkimi prawie' snecialistycz- 

■ nymś oddziałami! Dyrektor dś.'pracow­
niczych ZOZ —'Jan Szafran przekonu­
je. że W 'szpitalu' " właściwie' ' remont 
trwa prawie bez przerwy wćiaż sie coś 
naprawia'i modernizuje. Ale' to nie 
wystarczy. bb"czas i' przeciążenie pła- 
-- i-i — biidynek- sie sy-

wie połowę 
produkcyjnych? Jak 
dokumentacji?

, Na te pytania próby odpowiedzi szu-
, wyjazdowej Egze- 

w Legnicy, która
bm. w siedzibie

— m.in wicemini- 
Wojciech Kubiak.

władz po-

kutywy KW



Nie ma przegranych
Andrzej Pawelczyk, Arkadiusz Rodak
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wiele łatwiej-
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każdy poseł nie tylko rolnicy boć prze- || 

jest to wvłacznie cbłonski in-
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Krystyna Czubak, rzemieślnik, wła­
ścicielka zakładu krawieckiego: — U- 

i w kilkunastu spotkaniach 
wyborcami. Utwierdzili mnie oni w 

przekonaniu, że zbyt wiele aktów nraw-

zrobić — 
nie sposób 

materiałów budo- 
kanalizacyinei.

stawiano
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|g cia i przetwórstwa miedzi. Już obecnie 
®; kosztuje to miliardy, ale efekty sa wy- 

raźnie odczuwalne
ff zabronićn
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Uważam, iż należy 
lokalizowania wielkich za­

kładów produkcyjnych tam. gdzie już 
wcześniej nastapiła znaczna koncentra­
cja przemysłu, jak np. w województwie 
legnickim. Druga sprawa — to inten­
syfikacja produkcji. Powinna być do­
puszczalna dopiero wtedy, gdy zakład 
ma czyste sumienie wobec środowiska 

.naturalnego, dobrze działające urządze­
nia utylizacyjne i odpylające.
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o drobnej wytwórczości, 
wszystkich zebraniach 
wręcz 
niu. i 
towarów dzielonych 
nie. Byłam w kilku takich miejscowo- i 
ściach. gdzie półki sklepowe sa polne. ; 
a pieczywo kupić można o każdej po­
rze. Wystarczy porównać np. gminne i 
sklepy w maleńkim Przemkowie z wo- j 
jewódzkim gigantem — legnickim ..Me- } 
gąsamem”. Różnica jest przytłaczającą 
na korzyść gminy. Gdzie wiec tkwi 
źródło zla? Uważam, że wiele za leży j 
od operatywności samych handlowców 
i władz lokalnych. Większość towarów . 
jest w zasięgu reki, wystarczy po 
umiejętnie sięgnąć. r-

cięż nie iest to wvłacznie chłopski in- 
teres

Henryk Nowak, dyrektor cukrowni 
.Jawor”: — Ze wszystkich głosów, ja- 
kie usłyszałem na zebraniach konsulta- g 
cyjnych najbardziej boleśnie zabrzmią- 
ly wypowiedzi ludzi w podeszłym wie- B 
ku. którzy często całe życie poświecili 
dla dobra tego kraju, a teraz żyja na h 
krawędzi ubóstwa W ich przekonaniu ■ 
jest to wielka niesprawiedliwość spo- (ij 
łeczna że jednym daie sie z ..nowe- § 
go”, a im ze ..starego 'portfela” Uzdro- g 
wienie systemu rent i -emerytur stano- [ ■ 
wi jedno z najważniejszych zadań, ja- 9

— Brałem udział we wszystkich ze- 
i braniach konsultacyjnych, jakie odby- 
i ły sie na terenie naszego województwa 
• — powiedział na ostatnim spotkaniu z 
l\ wyborcami w Legnicy kandydat na po- 
| sla Eugeniusz Zarecki. — Była to dla 

mnie prawdziwa szkoła życia...

ki1 ii , Wfe.
! ■

■ ■' \

Na prawie ' 
—’1__ l--’i narzekano, ba |

biadolono, na braki w zaopatrzę- | 
na handel. A przecież tak niewiele 

jest dziś central- j

Zapewne to samo mógłby powiedzieć 
każdy spośród pozostałych dziewiętnastu 

, kandydatów do poselskich mandatów. 
Wielka obywatelska debata nad losami 
Polski, naszego regionu — bo tak okre­
ślić można owe kilkanaście spotkań 
służyć miała także weryfikacji kandy­
datów. poznaniu ich poglądów, postaw, 
możliwości reprezentowania interesów 
ogółu. Na okręgowej liście wyborczej —y 
zgodnie z ordynacja — pozostało już 
tylko dziesięć nazwisk. Dziesięć osób 
nie uzyskało nominacji. Ale czy to zna- 

, czy, że przegrali? Wyborcy nic wnosili 
zastrzeżeń do żadnego z nich. W tej 

j walce nic chodziło o partykularne inte­
resy, lecz o najszerzej pojęty interes 
społeczny.
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£; nych — ustaw, uchwal i zarządzeń — 
® wyda.ie sie na wyrost, nrzed zbadaniem 

możliwości ich realizacji Dyskutanci 
często nowtarzali. że mamy najlepsze w 
świecie ustawy, lecz niewiele z tego 
wynika. Podam choćby orzyklad drobny, 
ale charakterystyczny, który nrzedsta- 
wiono na wiejskim zebraniu w Wądrożu 
Wielkim. Tamtejsza gminna rada naro­
dowa zadecydowała, aby wszyscy rolni­
cy wybudowali w swych obejściach 
szamba. I jakże to zrobić — nvtai: 
mieszkańcy — skoro nie sposób uzy­
skać jakichkolwiek 
wlanych i armatury 
Przed przyszłymi posłami 
wręcz' kategoryczne zadania, aby 
chwalane przez nich ustawy trzymały 
sie życia Wyborcy ze środowiska rze­
mieślniczego zwracali mi także uwagę, 
iż do wielu, ustaw brakuje przepisów 
—'•konawczych. Przykładem — ustawa

» 4

■IM
■

Na co przede 
uwagę wyborcy?

  . ’ bez
- wielkich nakładów, wysiłkiem woli, in- 
I telektu i z lokalnej inicjatywy? Te py- 
; tania skierowaliśmy do kilku osób u- 
\ biegających sie o zaszczytne prawo po- 
| slowania. zarówno tych, którzy znaleźli 

1 sie na liście wS’borczej. jak i tych, dla 
których miejsca’ zóbrakłó

kie stana przed Sejmem IX kadencji 
Ci ludzie nie powinni spędzać starości 
w poczuciu krzywdy. Trzeba podnieść 
im świadczenia dostosować do realnych 
kosztów utrzymania

Czego mnie te spotkania nauczyły? 
Ano — słuchać ludzi i podzielać ich 
troski. Na co dzień sie tego nie dostrze­
ga ale gclv człowiek spotka sie z la­
wina kłopotów doniero rozumie, iż na­
wet najdrobniejsze a nie. załatwione 
sprawy, negatywnie kształtują opinie i 
świadomość społeczna Każdy poseł po­
winien gros swego nawet wolnego cza­
su poświecić właśnie na rozmowy i 
spotkania z ludźmi. Wielka z nich oły- | 
nie nauka! Duże problemy iest czasem | 
trudno załatwić, bo wymaga ja nakła- | 
dów finansowych, inwestycji. Dla tyci) 
drobnych, lecz, jakże ważnych, wystar- f 
cza niekiedy odrobina 
Życie staje sie wtedy o 
sze.

i

wI w I Ł I M 
wybra- I

II
¥■
Hi sercu. Dlatego ■ w® 

....____ ... wniosek, jaki X
ostatnim nlenarnym posiedzę-11
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Ryszard Chamer. dr chemii: — Praed 
zebraniami’ konsultacyjnymi sadziłem 

| że dość dobrze znam swoje wojewódz- 
I two. W ich trakcie okazało sie jednak 

« że wiele problemów, zwłaszcza tych lo- 
f I kalnych. doniero odkryło sie przede 
■ mna.- Choć wiem już. że nie zostanę 
f • posłem, bedzie to moim osobistym, wiel- 
| kim bogactwem. Tym których wyborcy 

’ | obdarza zaufaniem, poleciłbym maksy- 
| me wyniesiona ze spotkań: posłowanie 

nie może polegać wyłącznie na tworze- 
I niu aktów prawnych, trzeba systema- 
| tycznie kontrolować ich praktyczna rea- 

: lizacje. Ileż nasłuchać sie musieliśmy o 
1 swoistym braku parlamentarnej kon- 
| sekwencji! Przykład pierwszy z brzegu 
■; — ustawa antyalkoholowa, której 
• gminne nieprzestrzeganie . . 

g krytykowano. Życie szydzi sobie
rałów ubieranych w togi... Z orze d wy - 

| borczych postulatów, których osobiście 
| poczułem sie adresatem, za najważniej- 

uważam kompleks spraw zwiaza- 
z ochrona środowiska przed de­

gradującym wpływem przemysłu. W 
zagłębiu miedziowym ma to kapitalne 

9' znaczenie dla zdrowia mieszkańców, Je- 
a' stem głęboko przekonany, że istnieją 
S; realne szanse na powstrzymanie to- 
f ksycznej ekspansji przemysłu wydoby-

nie ! 
uxiWCJ^vixxc Trzeba zatroszczyć •
sie o to. aby do handlu trafiali nie. ci. - | 
dla których gdzie indziej zabrakło miej- < 
sca. lecz ludzie zdolni, z inicjatywa. Je- >; 
śli zostanę posłanka, właśnie tak pa- 
trzeć bede na społeczne postulaty zwia- ; 
zane z funkcjonowaniem handlu. Tak 
też odpowiadałam wyborcom. i j

Antoni Buganik. rolnik indywidualny: : \ |||| 
—- Jestem chłopem z dziada pradziada 
Podnoszone na zebraniach. zwłaszcza fei 
wiejskich, sprawy sa mi dobrze znane. |g. 
ale wielokrotne do nich powracanie u- g 
twierdziło mnie w przekonaniu, że z 
ich załatwieniem nie można zwlekać. 
Najważniejsze — to woda dla wsi O .jSj, 
jej brak mogą rozbić sie najlepsze che- g 
ci zrealizowania zapisu w deklaracji gp 
wyborczej PRON o samowystarczalno- g 
ści żywnościowej kraju. Woda to nie & 
tylko higiena i warunki socjalne wiei- g 
skich rodzin, to także uprawa hodow- g 
la. produkcja artykułów spożywczych.
W województwie legnickim problem 
ten jawi sie szczególnie drastycznie f-' 
Eksploatacja złóż rudv miedzi powodu- ; 
ie powstawanie lei depresyjnych obni- g 
zenie poziomu wód gruntowych zanika- || 
nie naturalnych akwenów Moim zda- g 
niem skoro w biedzie lat czterdziestych g 
i pięćdziesiątych zdobyliśmy sie na ele- || 
ktryfikacie kraju, bo tego wymagał e| 
rozwój cywilizacyjny to teraz musimy 

■ zdobyć sie na zwodociagowanie polskiej | j 
wsi. aby nie zabrakło żywności

O to powinien walczyć w

Sadzimy, że z rad. wskazówek i prze­
myśleń, jakimi podzielili sic kandydaci, 
skorzystać bedzie mógł każdy poseł 
wybrany w okręgu numer 37. Woje­
wództwo legnickie posiada tylko pięć 
mandatów, ale zapewne każdy z j  
nych troszczył sic bedzie o interesy | 
wszystkich środowisk i grup społeczno- F 
-zawodowych. A ci z kandydatów, któ- 5® 
rzy posłami nic zostana? Nie należy • 
ni cli zapominać. W czasie kampanii u- 
do”odniu jv c-a zdolnymi działaczami 
społecznymi, że sprawy kraju i regio­
nu leża im głęboko na sercu. Dlatego ] 
leż słuszny wyda je sie 
padł na c  ...
niu KW PZPR w Legnicy, by ich wie-® 
dze i umiejętności wykorzystać w przy- 
szłości.
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CZYM ZYJE GMINA...
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SAMI SOBIE

Jest jeszcze jeden duży problem: ba­
za oświaty. Ale tu już mieszkańcv g-mi- 
ny postanowili wspomóc władze admi­
nistracyjne.
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W mikroskali

P.S. Takie są • ’ „ _
pobytu w gminie Męcinka. Wnioski 
zostawiam Czytelnikom,

i <
cą po 89 zl za kilogram”.

wrażenia z krótkiego 
po-

I- ■

„MTeszkan’a
Następnym problemem jest zaopatrze­

nie w materiały budowlane. Brakuje 
zwłaszcza cegły, dachówki, wapna hy­
dratyzowanego. eternitu, wanien, zlewo­
zmywaków, ostatnio także cementu.

— Mamy żwir, produkujemy pustaki. 
Ale nie zastąpią one dachówki ani ce­
gły na komin. Z tym cały kłopot.

W gminie Męciiika buduje się niewie­
le. Gminę trapi nie tyle problem budo­
wy nowych domów, oo remonty. Este­
tyczny wygląd wsi może budzić wiele 
zastrzeżeń. Tu przydałaby się nowa e- 
lewiacja, tam ogrodzenie, gdzie indziej 
wali się stodoła. Naczelnik zalecił prze­
prowadzenie remontu kapitalnego w 38 
gospodarstwach, trzeba przydzielić na 
to materiały budowlane, a nie ma ich 
skąd wziąć. W przyszłym roku Męcin­
ka, znajdująca się w strefie ochronnej 
zbiornika „Siup” ma otrzymać kanali­
zację. Wieś będzie nowocześniejsza. Czy 
także — ładniejsza?

Co jeszcze jest dla gminy ' charakte­
rystyczne? Duża aktywność kulturalna 
mieszkańców, zwłaszcza starszego poko­
lenia. Zespół' folklorystyczny „Ojry” 
znany jest' poza granicami wojewódz­
twa, a życie kulturalne ■ gminy nie o- 
granicza się do ‘ pielęgnowania', tej wi­
zytówki Męcinki: Duża w tym zasługa 
Andrzeja Laszczyka,- dyrektora GOK. 
który, jeśli trzeba, bięrze się do pracy 
także przy';.. remoncie siedziby Gmin? 
nego Ośrodka KultUry. Działa zespół 
muzyczny; „Teatr przy kawie”, prowa­
dzony przez panią Kunecką. w klubach 
i świetlicach wiejskich odbywają się 
wieczorki, spotkania, zgaduj — zgadu­
le. Przy bardziej uroczystych imprezach- 
w sali widowiskowej GOK trudno zna­
leźć wolne miejsce.

Gmina Męcinka posiada łącznie. 6,5 
km wodociągów, którymi nie płynie, 
jak- na razie, woda; w ubiegłym roku 
wybudowano. mieszkania dla siedmiu 
rodzin; w każdej wśi jest punkt biblio­
teczny i świetlica; w sześciu szkołach 
uczy ■ się 664 dzieci, •pracuje 42 nauczy­
cieli; są tez cztery ośrodki zdrowia, .2. 
lekarzy ogólnych i1 jeden- dentysta-,-

Jestem staruszką, mam S2-lata. 11 lip- 
ca jechałam pociągiem. relacji Bogatynia 
— Warszawa. Nie, miałam siedząęa^ą 
miejsca, Na korytarzu zasłabłam, t sh 
tychmiast zjawiła się pani konduktor, 
znalazła dla mnie miejsce siedzące i za­
wołała kierownika pociągu. Podane mi 
krople na serce,, przypilnowano. walizki. 
Znakomitą opiekę miałam do samej War­
szawy. Pani konduktor przychodziła co 
jakiś czas do mnie, a gdy wysiadała 
we Wrocławiu poprosiła swoich kolegów 
o dalszą opiekę.

Kiedy jej dziękowałam, nie. chciała 
przyjąć żadnych pieniędzy, nie podała 
mi nawet swego nazwiska. Zapamiętałam 
tylko jej numerek: 61-32. Tyle lat po­
dróżuję, a z tak miłą i uczynną obsługą 
.pociągu spotkałam się po raz pierwszy. 
Za waszym pośrednictwem pragnę go- 

_ rąco kolejarzom podziękować.

BARBARA LEWANDOWSKA
Legnica

Na początku sierpnia 1985 r. przeby­
wali na terenie tut. urzędu dv=>i ’K011' 
trolerzy z IRCh i NIK, ba-da,ucy spra­
wę ob. Jana K. Zostali oni * Pelni P°" 
informowani o stanie majątkowym oh. 
Jana K. na terenie gminy Miłkowice- 

Wobec przytoczonych wyżej faktów 
uważam, że opinia ó pracownikach tut. 
urzędu w świetle omawianego artykułu 
jest wysoce krzywdząca, podi-ywając- 
ich autorytet w (,CŁ3'h społeczeństwa 
naszej gminy. Dlateg- wnoszę o 
stawanie w najbliżs^ ?u.m?rac,ir 
szego tygodnika ^Cl^rty "^ownitó"' 
śei odnoszącej sf 1 
Urzędu Gminy jĄowice.

Inż. STEFAN 
żselnik gminy U

Gminny Komitet Pomocy Szkole miał 
twardy orzech do zgryzienia. Potrzeby 
— ogromne. Z sześciu szkól podstawo­
wych żadna nie odpowiada normom 
powierzchniowym. Budynki są przeważ­
nie XIX-wieczne, ciasne, niektóre moc­
no zawilgocone i wyeksploatowane. Żad­
na ze szkół nie ma porządnej sali gim­
nastycznej. Ponieważ w planie woje­
wódzkim znalazła się budowa szkoły w 
Męcince (z salą gimnastyczną, a jakże!), 
oddziału przedszkolnego i ośmiu miesz­
kań dla nauczycieli, Komitet Pomocy 
Szkole postanowił w pierwszym rzędzie 
wybudować boiska szkolne w Męcince 
i Piotrowicach. Kosztorysy budowy opie­
wają kolejno na 3 i 3,5 min złotych. O- 
ba boiska są już dość zaawansowane. 
Pieniądze na ten cel pochodzą z róż­
nych źródeł: od rad sołeckich, miejsco­
wych zakładów pracy, rolników, rze­
mieślników, rodziców. Tylko Rada So-

...na przełomie sierpnia i września? O- 
czywiście — jeszcze -żniwami. Tegorocz­
ny plan skupu zbóż, wynosił 4 tys. ton 
i został przekroczony 2 września. Zboże 
obrodziło. O ile w ubiegłym roku śred­
nie plony z czterech zbóż wynosiły 37 
q/ha, to w tym roku średnia będzie, o 
kilka kwintali wyższa. Z informacji, 
które docierają do Wincentego Łosia, 
naczelnika ‘gminy i Ryszarda Grudziń­
skiego, .sekretarza KG PZPR wynika, że 
udała się zwłaszcza pszenica. W ZR 
Piotrowice zebrano powyżej 50 q/ha. w 
RSP Sichów powyżej 45 ą, były także 
sygnały o plonach jeszczć wyższych — 
nawet 79 ą... Pomimo szczuplej bazy, 
jaką dysponuje miejscowy GS. nie od­
notowano żadnych skarg rolników na 
kolejki i przestoje w punktach skupu. 
Aby usprawnić odbiór tegorocznych plo­
nów zmodernizowano obydwa punkty 
skupu, a dodatkowo GS w Męcince wy­
budował wiatę, w której awaryjnie 
zmagazynowano 200 ton zboża. W se­
zonie żniwnym w miejscowych sklepach 
wyraźnie poprawiło się zaopatrzenie w 
napoje chłodzące, konserwy rybne i 
mięsne, w ciągłej sprzedaży był chleb 
i wędliny, a godziny otwarcia sklepów 
dostosowane do życzeń rolników.

Żniwa zbliżają się ku końcowi, 
śród równych, żółtych ściernisk 
gdzieniegdzie widnieją samotne zagony 
kukurydzy, buraków i ziemniaków. Zy­
cie wraca do normalnego rytmu. A na 
co dzień mieszkańców gminy trapią róż­
ne bolączki, na które trudno znaleźć 
skuteczne lekarstwo...

Najtrudniejszy do rozwiązania problem 
stanowi opieka lekarska. Miejscowym 
władzom marzy się solidny Gminny 
Ośrodek Zdrowia, w którym obok inter­
nisty i dentysty przyjmowaliby pacjen­
tów także pediatra i ginekolog. Ci sami 
specjaliści w wyznaczone dni przyjmo­
waliby pacjentów w wiejskich ośrod­
kach zdrowia w innych wsiach: Piotro­
wicach, Mału,Szycach i Pomocnem. Na 
erenie gminy rodzi się corocznie ponad 

j „„ 1 CCi' 8.07 mieszkańców przekroczy- 
i-r?z życia- Dojazdy do lekarzy 

barn ™ Jaworze odczuwają naj- 
mTdziećm^ Tle/tarZv 1 matki z maly- 
gotow,CO prawda karetka po- 
karzom PfydŁielo:n^ miejscowym le- 
Więc nrzewa-na r”ie]scu nie ma garażu, 
Jaworze Nad”16 k°rzysta z niej ZOZ w 
sklej* radzono pr°blem«m opieki lekar- 
skiej radzono niedawno na Egzekutywie

10 • Konkrety

Męcinka słynie także z bardzo smacz­
nych wędliń. Sposób ich wyrobu nie sta­
nowi żadnej tajemnicy: mięso jest świe­
że, a masarze przestrzegają receptury 
Miejscowy GS jest zakładem dość szcze­
gólnym. Fluktuacja kadr znikoma 
większość 98-Osobowej załogi tó długo­
letni stażem pracownicy. Wszyscy nale­
żą do związków zawodowych, prężnie 
działa organizacja partyjna, do której 
w tym roku przyjęto trzech, kolejnych 
pracowników. Jak zgodnie twierdzą 
Maria Gołaszewska, przewodnicząca ZZ, 
Jerzy Rejman i Józef Stefańczyk — 
sekretarze POP i Stanisław Kusak. pre­
zes — autorytet partii i związków za­
wodowych jest tak duży dlatego, że u- 
czestniczą w podejmowaniu wszystkich 
decyzji ważnych dla zakładu i pracow­
ników. Na wspólnych naradach wszyst­
kie sprawy omawia się jasno i otwar­
cie, nieraz towarzyszy im ostra wymia­
na zdań. Rezultaty? W ciągu trzech 
ostatnich lat GS zwiększył pięciokrot­
nie czysty zysk, z 3 254 tys. złotych do 
15 900 000. Średnia płaca, bez rekompen­
sat i dodatków stażowych wynosi 12 
tys. złotych, w produkcji 16 tys. A jesz­
cze na przełomie lat siedemdziesiątych 
GS funkcjonował na granicy opłacal­
ności. Ten lokalny kryzys przezwyciężo­
no dzięki zaangażowaniu załogi, która 
nie chciała godzić się z bylejakością 
Teraz pracownicy GS są zadowoleni 
„Bo ludzie widzą, że się ich praca nie 
zmarnuje. W 1980 roku rozpuściło się, 
przez niewłaściwe składowanie. 80 ton 
soli. Nikt nie troszczył się o to. a to 
przecież typowe marnotrawstwo. Teraz 
tego nie ma. Myśli się po gospodarską 
Chociażby łój. Ża resztki z uboju „Ba- 
cutil” płacił sześć złotych od kilograma 
Teraz topimy łój na miejscu, „Pollena” 

cukiernicy kupują każdą ilość i pła-

"„Lubiński syndrom"

tygodnika ,,K « będącego polemiką
Mariana Bochenka, * Broszkiewicza, 
d0 artykUfUaśnfc że poglądy . wyrażone 
pragnę wyjaśnić ze P * « hynl stanowi- 
w tekście nie_ były GórnicZo-Hutniczego 
skiem Kombinatu ,.,„)arznie prywat- 
Miedzi w Lubinie, a wy 3 Syg-
nym stanowiskiem M. Boc ’ z
nowanie podpisu pieczątką 
nazwą przedsiębiorstwa mog. .
tej sytuacji mylące, co mniejszym prao 
ne jednoznacznie wyjaśnić. _

Do meritum sprawy me uważam za 
stosowne powracać, ponieważ, artyku , 
list mgr. inż. M. Bochenka oraz replika 
autora sprawę ostatecznie naświetliły 
umożliwiają czytelnikom wyrobienie po­
glądu. Nie mogę się jednak zgodzie z 
refleksjami autora zawartymi w replice 
o braku kultury politycznej oraz wy­
mogów dobrego wychowania przez bliżej 
nie określony krąg ludzi wysoko po­
stawionych w kombinackiej hierarchii.

Uogólnienie powyższe, stanowiące dość 
istotny zarzut wobec kierownictwa- 
kombinatu nie znajduje uzasadnienia 
wyłącznie z prowadzonej polemiki.

JERZY LEGIEC 
rzecznik prasowy KGIIM

Podobnie rozumuje inspektor oświaty 
i wychowania, Stanisław Prędkiewicz. 
Zaleca-, się, aby , na wsi objąć wychowa­
niem przedszkolnym także pięciolatki. 
W jednych gminach tworzy się mie­
szane oddziały przedszkolne, w innych 
nie. W gminie Męcinka, po zwiększeniu 
.oddziałów przedszkolnych - do liczby 
dziesięciu, co czwarty pięciolatek- u- 
częszczać będzie , w tym roku szkolnym 
do „zerówki". Pozwoli to lepiej przygo­
tować. dzieci do nauki szkolnej, a przy 
tym .częściowo rozwiąże problem opieki 
nad. dziećmi ze strony- gospodyń wiej­
skich.- .Mimo bardzo trudnych warun­
ków lokalowych, 80 proc dzieci obję­
tych. -zostanie-, .jak- w- latach.-ubiegłych, 
akcją-..szklanka .mleka”. To-już w gmi­
nie -Męcinka tradycja.

Gmina średniej wielkości, o powierz­

chni 147 km kw, zamieszkana przez 

5627 osób. Gmina ma charakter rolni-

Tak samo „ciągnie się” .sprawa wodo­
ciągu. Sieć wodociągową jest tylko w 
Męcince. Przez kilkanaście lat miesz­
kańcy wsi walczyli o remont i rozbudo­
wę wodociągu. Dwa lata temu WZLR 
przystąpił do przebudowy sieci. Prace 
zakończono w roku ubiegłym. Tylko, 
drobiazg — zapomniano o nowym uję- 

. ciu wodnym. Stare, źródło jest zbyt ską­
pe. aby zapewnić wodę wszystkim 
mieszkańcom wsi, a przez ostatnie suche 
lata poziom wody jeszcze się obniżył. 
Jest więc wodociąg, ale nie ma wody. 
Poszukiwania nowych źródeł jeszcze 
trwają. Podobno woda już jest, między 
Męcinką a Piotrowicami, które mają 
otrzymać wodociąg w następnej kolej­
ności. Za ile lat — trudno precyzyjnie o- 
kreślić.

Komitetu Gminnego PZPR. Jeszcze„ * 
tym roku, częściowo z funduszy ZOZ. w 
Jaworze, częściowo przy pomocy miesz­
kańców. wybuduje się w Męcince garaż 
i karetka pogotowia będzie do faktycz­
nej dyspozycji miejscowych lekarzy. 
Rozbudowany ma być GOZ w Męcince, 
na co ZOZ Jawor obiecał przygotować 
dokumentację jeszcze w tym roku. Także 
ZOZ Jawor przystąpił w 1983 roku do 
remontu Wiejskiego Ośrodka Zdrowia w 
Piotrowicach.

— Zakończenie remontu — mówi na­
czelnik — pLan-owano na koniec tego 
roku. Już teraz widać, że termin od­
dania ośrodka przez wykonawcę. Za­
kład Remontowy Służby Zdrowia w 
Legnicy, nie zostanie dotrzymany. Te­
ren remontowanego ośrodka jest zaroś­
nięty i zaniedbany, ludzi przy pracy nie 
widać. Dyrektor ZOZ Jawor wyjaśniał, 
że mają problemy z wykonawcą. Już 
drugi rok Ośrodek Zdrowia w Piotro­
wicach. największej wsi w gminie, mieś­
ci się zastępczo w budynku dzierżawio­
nym od RSP...

gminie powinno pracować ośmiu 
lekarzy. Jest od niedawna czterech...

lecka w. Piotrowicach ch!..
przekazać na ten e nieniedzy .do* 
Uczyły PI' materSów bu;dowla^^j;j 
srnzętu. Rodzice i uczniowie Poma.^. 
w pracach budowlanych.
życzliwych szkole Przy^m"ier^oj^. 
skakująco sympatyczne for,?y- P pa­
lant jednego z boisk, pan da^ f j 
górski z Jawora, sporządził dokumenta ję 
za symboliczną sumę 15 tys. zloty , po 
nadto zobowiązał , się do 
nicznego budowy — także dokumenta 
cja drugiego boiska kosztowała dużo 
poniżej cennika. Inicjatywę ^wsparły 
dwa „filary” gminy: Kola Gospodyń 
Wiejskich i miejscowi strażacy. Bez tycn 
dwu organizacji społecznych nie obywa 
się żadna uroczystość i inicjatywa spo­
łeczna. Dobrze znani w gminie są pani 
Stanisława Pokora, działaczka KGW. i 
pan Mieczysław Stadnicki. długoletni 
strażak. Ot, chociażby taka na pozor 
drobna sprawa: w kilku wsiach są ma­
gle. Zakupił je miejscowy GS i SKR i 
oddal w opiekę KGW. Prezes GS przy­
znał, że zysk z magla żaden. Ale życie 
kobiety wiejskiej łatwiejsze. I oszczęd­
ność czasu. To bardzo ważne.

czy, a na jej terenie nie ma 

dzielnych jednostek przemysłowych, 

sześciu niewielkich zakładach pracuje 

łącznie 445 osób. Są to: Kopalnia Ba­

rytu w Stanisławowie, Kiopalnia Bazal- 

tu Męcinka, Zakład Eksploatacji Kru- 

szywa w Winnej Górze, SKR i GS w 

Męcince i dwa Zakłady Rolne PGR w 

Jaworze. Na terenie gminy działa też 

pięć Rolniczych Spółdzielni Produkcyj­

nych i 37 rzemieślniczych punktów i 

slugowych, a 1690 osób utrzymuje się 

własnych gospodarstwach rol-

cenzurowanym"
związku z artykułem red. Zygmun­

ta Szczecińskiego i zawartymi w nim 
zarzutami co do prawidłowości wyda­
wania zaświadczeń przez nie wymienio­
nego z nazwiska ani funkcji urzędnika 
tut. Urzędu wyjaśniam, co następuje: 

Urząd Gminy nie wydawał żadnego 
zaświadczenia ob. Janojyi K. o treści 
przytoczonej w artykule.

Ostatnie, wydawane ob. Janowi K. 
przez Urząd Gminy zaświadczenie o sta­
nie majątkowym i jego rodziny z 2 
sierpnia 1984 r. stwierdza, zgodnie ze 
stanem faktycznym, że ob. Jan K. i je­
go żona posiadają gospodarstwo □ pow. 
15,0 ha na terenie gminy Miłkowice. 
Zaświadczenie wydano na prośbę peten­
ta.

W dniu 26 sierpnia 1985 r. przepro­
wadziłem rozmowę z prezesem Legni­
ckiej Spółdzielni Mieszkaniowej „Pieka­
ry” ob. Hudyką, który stwierdził, że 
decyzję o przydziale mieszkania spół­
dzielczego ob. Janowi K. podjęto bio- 
rąc pod uwagę jego pisemne oświadcze­
nie o stanie majątkowym, natomiast 
brak jest w SM „Piekary” jakiego­
kolwiek zaświadczenia z Urzędu Gminy 
Miłkowice.
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Dlaczego —- na marginesie? 1 
był ten festiwal — każdy mógł 
cxyć, x racji cudu na *’r? 
powrotu do transmisji „l*vc”*

tylko po to by ugruntować swoją pozy­
cję.

Tak więc Sopot jest oknem na świat. 
Niestety, ten wyświechtany slogan dzia­
ła jak dotąd tylko 
tzh. s‘ ' ’ ' _ _________
dz-^łać nie chce i to głównie z naszej jak? T;udno dziś cokolwiek 

wierzymy, | 
>twarlv sie

i tzw. muzyki środka, bez przegięć
■ łrz-inn i r-» *3 rlł xrH 1 1

Uśmiałem się zdrowo, słysząc w tele­
wizorze głos Ibisa, który biadał, że fe­
stiwal został zdominowany przez muzykę

/j 
f

r J

Jeśli chodzi o realizację dźwięku to najgorszy odbiór był w 
Zgrzyty, charkoty, sprzężenia. Fot. Krzysztof Raczkowiak

nie idzie na kształtowanie talentu i o- 
sobowości. Jest przeznaczona na akcję 
reklamowo-promocyjną. Dziś lansowanie 
Gwiazdy na skalę kontynentu to ok. 
10® 200 tys. dolarów i to bez gwaran­
cji zwrotu kosztów. Spójrzmy jeszcze 
raz na podaną kwotę. Może wreszcie o- 
każe się jasne, dlaczego Sopot nie mo­
że być oknem na świat dla naszych, ro­
dzimych artystów. Mamy sytuację jaką 
mamy, a Anna Jurksztowicz, cokolwiek 
bym o jej śpiewaniu nie sądził (a nie­
dobrze sądzę) zaledwie powielaczowy 
świstek.

ne w ciągu ostatnich dwóch lat. f 
więc wzięło się „Remedium”, „Jak się 
masz kochanie” i zwłaszcza „Dziwny jest ’ 
ten świat” (boję się, by wykonawcom 
bułgarskim ten utwór nie wszedł w na­
łóg. Dawno temu Pasza Christowa już 
wzięła zań nagrodę).

Innym nieporozumieniem było dopusz­
czenie utworów dobrze znanych z inne­
go, na ogół znacznie lepszego wykona­
nia. Rekordy pobiła tu Finka Kaija 
Koo, śpiewając aktualny hit <’ ‘ 
WHAM i znowu Bułgarzy, wykonujący

Saints Go Marchin In”.
Trudno ukryć, że regulamin coś nie 

tego. No ale skoro wyraźnie się w nim 
powiada, że nie wolno jedynie arii o- 
perowych i operetkowych, to mogę so­
bie wyobrazić, że w dniu międzynarodo-

   że z
się w granicach niego nic nie wynika? Myślę, że do cza- 
___ _____ __ ■ ... ' .... lrwnfv nn noważne

po-

I v u wuyu uiiwsiiicy Kameralnej uat- 
' lady i w ogóle twórczości niezelektryfi- 
; kowanej. Do dn. 20 września można nad­

syłać zgłoszenia uczestnictwa w VIII 
duetu f Spotkaniach Amatorów — Twórców i 

Vt’ JwnuwUw POŻALI MyśliJÓ. «,'JJ 
standard wszechczasów czyli „When The , go^owsk^Cktó^Fodbędąlią "w dn. 'f7—

myśl regulaminu trójka wykonawców
Dnia Polskiego powinna zostać wyelimi- 
nowańa. Do puli piosenek — propozycji j 

. i______ : „ ..4 ...z-..*.. łin>lon‘.’Awa-

—. że cho- 
d i głównie o to. by podlizywać się 
ciziom odpowiedzialnym za wejście 
nowy rynek. Może to i cyniczne co po­
wiem. ale właśnie tak. U nas nie zwy- ’ 
kio się mówić o Pieniądzach, a przecież 1 
lwia część wydatków na artystę wcale

W ykonawców Piosenki Myślibórz'35 (woj. 
a - . ' UJ O /V ŁC /, C ŁZlX.VZl£Ł4l£ UJ U. U,. i !

—20 października. Należy dostarczyć po 
dwa egzemplarze 2—4 piosenek i nagra­
ną kasetę (ostatecznie nuty) oraz infor-

i mację o wykonaiccy. Adres. Wojewódzki 
Dom Kultury, ul. Wał Okrężny 36/37, 
66-400 Gorzów Wielkopolski.

j • Być może jeszcze w tym roku na- 
I leży oczekiwać dwóch sporych sensacji 
j dla kolekcjonerów dobrych płyt. Będą 

to: „Poland” TANGERINE DREAM i 
„Low Life” — NEW ORDER (obie pły­
ty: TON PRESS).

Ponadto TON PRESS zapowiada: S-561 
Pete Shelley — „Neuęr Again” — „Never

1 Again” (Ext.) — ex-wokalista jednej 
I ze słynniejszych grup punkowych The 
| BUZZCOCKS; S-564 Jacek Skubikow- 

ski — „Superukład”, „Noc ze szkła”;
I S-565 GEDEON JERUBBAAL — „Śpie- 
’ waj i tańcz”/,,Cichy brzeg”; S-566 OD- 
i DZIAŁ ZAMKNIĘTY — „Koniec”/„0- 
j późniony do Edenu” — nowa edycja 

T7, po odejściu Krzysztofa Jaryczew- 
skiego i Michała Coganianu; S-568 KA-

w

9 Natomiast wśród nowości światowej 
1 fonografii A o

,;Maanamy”)-.-by dokonać porównań. I co Rogers Story” Kenny Rogers (Liber- 
się okazało? Otóż najgorszy-dźwięk sły- . ••Bo/- — U2 ({sland ; „Vd.al Idol”
szalo się w Operze Leśnej. Zgrżyty; char- i ~ (Chrysahs); .„Mma/

x   . Ircty, sprzężenia i inne odgłosy trudne; Toyah (Portrait); „Drinfang Ga-
pierwszy publiczny występ po tygodniu i do określenia a niedopuszczalne na , 

t inv : r«T i xt^tt I Przyczyna9 L
I Pieniądze. Instalacja oświetleniową we- ' 

■ or Fl.lrł- nt-nci 1'honw r, *n o ■ A—

Na początek powiem, że bardzo lubię j niem. Każda zmiana natężenia światła 1 
LOMBARD lecz wcale się nie zdziwiłem, | wywoływała wyż. opisane efekty:i bezsilną 

—,;A wściekłość akustyków (przy okażji. —
'yróżnionych. Menadżer Piotrek , koszmarna realizacja występu Sala So-

gdy nie znalazłem go w gronie choćby 
tylko wyróżnionych. Menadżer Piotrek .
Niewiarowski poszedł na niewiarygodny | 
eksperyment. Wiedząc jaki jest muzycz­
ny charakter imprezy, podjął decyzję za­
grania dwóch najostrzejszych utworów 

. z repertuaru zespołu. To był bardzo do- 
i bry występ, lecz nie w tej operetce. Tak 
' sobie myślę, że intencją Niewiarowskie- i

go było POKAZANIE zespołu a zwła- ' 
szcza Małgosi Ostrowskiej (która prywat- ,

rockową. Według moich obliczeń wszy­
stkiego było cztery sztuki. Country-rock 
z USA czyli IRON HORSE, discó-rock 
czyli szwedzki SECRET SERVIS (cię- v ___ , ____u__^,_________
kawostka —ći faceci bez najmniejszego uzupełnić postanowienia regulaminu. ■, 
zażenowania twierdzą, że ich interesuje , ’ WOO-BOO-DOO —
nowoczesna muzyka taneczna i ńic-po- „ . .... ~ J - ---------
nadto. - Niechby coś takiego powiedział! Na koniec chciałem wspomnieć o lech-• ^rz^d bramą czarów”/„Love Explosion” 
któryś z polskich wykonawców. Zaraz by j nologii. W wypadku masowych imprez . ‘ uczcstmczlza feotzw'-^-
się okazało, że mało ambitny i niedosta-=| temat-ten bardzo;-ściśle łączy się ze Sopocie raęzej nie popisała się 
tocznie awangardowy), niejednorodna sztuką. -Chodzi o realizację dźwięku.. ~~
stylistycznie grupa Danny’ego Lane a Celowo urwałem się z LADY PANK (z
(przykro stwierdzić, że muzyk grający - ------- —1—:~Ł~ — --------
ongiś w MOODY BLUES i u McCartneya 
nie ma własnego oblicza. W jego grze i

j śpiewie słyszałem wyż. wymienionych _ . .
; plus Erica Claptona. Na dodatek był to 1 koty, sprzężenia 
.' ruiHlioTTł^ wvcton łv«yr>rłniii . Określenia a

prób) LADY PAŃK i CLAŚSIX "NOU- i międzynarodowej 
VEAUX oraz nasz LOMBARD. A w kon- I Pieniądze. Instak 
kursie tylko pierwsza i ostatnia grupa. szła w konflikt akustyczny z nagłośnię- .

„k^UHŁUCl. — JTJ 

TER SISTERS '(Płaneb); „A Croion 
< I Jeweis” Marc Bolan And T. E 

(Dojo); „Greatest Hits” — Billu 
(CBS); „Fly On The Wall” - A( 

I (Atlantic); „Theatre Oj Palii” — 
TLEY CRUE (Elektra); HThe Allnighter” 
— Glenn Frey (MCA); ,.A Secret Wish” 
— PROPAGANDA (ZZT). 

• Lato było takie bardziej paskud­
ne więc aż się prosi, by zacytować dwie 
tematyczne listy przebojów. Pierwsza 
to dziesięć najsłynniejszych piosenek o 
lecie; druga — to samo, tylko o deszczu.

LATO: 1. ..Holidays In The Sun” — 
SEX PISTOLS; 2. „Dancing In 
Stret” — Martha And ' The

Niestety, ten wyświechtany slogan 
ła iaV /Wozi tylkó w jedną s‘ 

stamtąd tu. Natomiast odwrotnie 
o’_: ..12 z naszej 

winy.
My bowiem nadal naiwnie \ .

że wystarczy sam talent, by otwarły się 
przed nami drzwi studiów telewizyjnych 
i na£ Z..’.. L ~. J“
HERREY’S-ów. Ich przebojowa piosenka 
z Festiwalu Eurowizji NATYCHMIAST 
została wydana - . .
notka biograficzna). NATYCHMIAST 
zaoferowano im koncerty itd. itp. A te- . 
raz wyobraźmy sobie, że zwycięża w I 
Sopocie ..Diamentowy kolczyk”. Wszy­
scy fachowcy muzyczni, jakże licznie ■ 
zgromadzeni w Operze Leśnej otrzymu- I 
ją singiel bezpłatnie wraz z grubą teczką 
materiałów informacyjnych Radiowcy 
natychmiast dostają ekstra nagraną taś- | 
mę a „telewizory” kasetę wideo. Zaś * 
zwykli widzowie przy wyjściu nabywają 
cieplutkiego singielka. Natychmiast po 
koncercie odbywa się specjalna konfe­
rencja prasowa, na której wszyscy — 
uraczeni bezpłatnym szampanem — wy- 1 
noszą pod niebiosa talent i urodę wy- ! 
konawczyni. Po czym następuje stadne 
podpisywanie kontraktów.

U nas to się nazywa ..science-fiction”. 
Natomiast w normalnie pracującym 
przemyśle rozrywkowym jest to obo­
wiązującą procedura.

Czy trzeba dodawać, że Anna Jur.cszco- 
wicz, jakby nie było, reprezentantka na- . 
szego kraju na międzynarodowej im­
prezie. dysponowała jedynie powielaczo­
wym karteluszkiem i to w języku bar­
dzo egzotycznym, bo po polsku?

Natomiast ekipa Staszka Dudzika, 
szwedzkiego menadżera polskiego pocł o- 
ozenia, garściami rozrzucała po operze 
setki kolorowych fotografii z autogra­
fami 1 bez. a .dziennikarzy uraczvła o- 
gromnym i jakże efektownym 
r oc — efekciarskim) pakietem 
-m'.ck-cieka\vostek”.

"óolby ktoś wywnioskować.

Na marginesie

lo była „zasługą” jego własnego1 aku- 
styka. Nasi dźwiękowcy nie mieli z. tym 
nic wspólnego).

Nieco lepszy, chęć- dosyć płytki dźwięk 
odebrali telewidzowie. Natomiast bez-. , 
względnie najlepszy pod względem kia- 1 
równości i realizacji planów akustyez- 

> nych zaprezentowała . „dwójka” .stereo. 
; Radzę mieć to na uwadze na przyszłość 
I i obraz obserwować na ekranie a dźwięk 
I z radioodbiornika. .

Reasumując,' byl t w —odczu. '

I DELL AS: 3. „Summer In The City” — 
LOVIN'SPOONFUL; 4. „Summeriime 
Blues” — Eddic Cochran; 5. „Summer- 
time” — BiHy Stewart; 6. „Good fi­
bra tionś” — The BE ACH BOYS; 7. 
„Under The Boardwalk” — The DRIF- 
TERS; 8. „Long Hot Summer” — The 
STYLE COUNĆIL; 9. „God Only Knows” 
— The BE ACH BOYS; 10. „Summer 
Breeze” — ISLEY BROTHERS.

DESZCZ — 1. ..I Can't Stand In The 
Rain” — Ann Pcebles; 2. „I Wish Would 
Kain" — The TEMPTATONS; 3. „Raining 
In My Heart” — Buddy Ho'ly; 4. ,.Who'll 
Stop The Rain?” — CRERDENCE CLEAR- 
WATER REVIVAL: 5. „Rythm Of The 
Rain” — The CASCADES; 6. „Rainy Day 
Woman Nos. 12 And 35” — Bob Dylan; 
7. „Rain” — The BEATLES; S. „In The 
Rain” — The DRAMAT1CS: 9. „Walking 
In The Rain” — The RONETTES; 10.

■ „Walking In The Rain” — The PAR-
1 TRIDGE FAMILY.

A swoją drogą, ciekaw jestem czy 
! dałoby się sporządzić podobne wykazy, 

a'e złożone tylko z polskich piosenek. 
Może spróbujcie — najciekawsze 3esta- 
wy wydrukujemy.

e Niestety — cresztą tak jak podej- 
rzewałem — informacja o przy jeździć 
do Polski super-grupy DEEP PURPLE 

' okazała się przedwczesna. Zespół to 
trakcie swego europejskiego tournee nic 
przewiduje występu u nas, choć — jak 
wynika, to z listu rzecznika DP do Pa- 
gartu .— istnieje taka szansa podczas na­
stępne i trasy koncertowej.

O GRUPA PAPA DANCE już docze­
kała się własnej płyty długogrającej. 
Przemogłem się i wysłuchałem. Gdyby 
zespól zmienił nazwę na CZERWONE 
INSTRUMENTY KLAWISZOWE byłaby 
Prosta kontynuacja CZERWONYCH GL 

1 TAR z ich pierwszego, najbardziej in- 
fantylnego okresu. Sympatyczna, lekko- 
strawna mutyczka, bardzo młodzieńczo 

I tcykonana. Generalnie: jak sobie wujko- 
Operze Leśnej. wie z telewizji wyobrażają muzykę mło- 

' ' dzieżo wą.

Po co nam ta żaba? Oto pytanie, któ­
re nurtowało mnie przez cały czas trwa­
nia imprezy. Z dnia na dzień coraz 
bardziej utwierdzałem się w przekona­
niu, że Sopot po ekshumacji służy tylko 
i wyłącznie licznie zgromadzonym tu­
rystom i wczasowiczom gwoli uciechy 
wakacyjnej. W porządku. Może być i 
tak. Z relacji telewidzów wiem też, że 
właśnie ten festiwal oglądali z zacieka­
wieniem. Bo — po pierwsze — na ży­
wo, co znacznie zwiększa efektowność 
programu. Po drugie — było sporo pozy­
cji bardzo atrakcyjnych i to w katego­
riach czysto ciekawostkowych (woka­
listka śpiewająca stojąc na głowie — 
tego jeszcze nie było, choć z przykrością 
muszę dodać, że wielu moich rozmów­
ców potraktowało ten fragment występu 
Katii Surżikowej jak żart, zupełnie nie 
zwracając uwagi na tekst piosenki o 
marionetce) i w kategoriach wysokiej 
klasy rozrywki estradowej (zwłaszcza 
HERREYS, BOBBYSOCKS i SECRET 
SERVIS — o czym będę jeszcze mówił).

Tak więc Sopot zebrał wiele punktów 
za widowiskowość, co chyba jest bar­
dzo ważne. Czego więc się czepiam? Ano 
przede wszystkim dziwacznego punktu 
widzenia promotorów imprezy.

Czym bowiem powinien być Sopot,’po­
za tym, że jest lepszym lub gorszyip wi­
dowiskiem? Odpowiedź nie jest niczym 

~ nowym. Otóż ód lat wyobrażam sobie, 
że będzie on po prostu targowiskiem 
piosenki na osi Wschód-Zachód. W 
wielu rozmowach z zagranicznymi wy­
konawcami padało stwierdzenie: wcale 
nie chodzi nam o występ dla występu 
w jakiejkolwiek miejsćowości wypoczyn­
kowej, choćby i nad morzem. Idzie •’ 
próbę wysondowania nieznanego i egzo­
tycznego ale bardzo atrakcyjnego »yn-, 
ku. Konkretny przykład: HERREY’S. Co 
skłania laureatów najpoważniejszego 
festiwalu telewizyjnego na świecie do 
występu w Sopocie? Nagroda? Non­
sens. To. trio niedawno dało kilka kon­
certów promocyjnych w Moskwie i szy­
kuje się do dłuższej trasy koncerto- I 
wej po ZSRR. I już mamy wyjaśnienie. 
A zdobycie słuchacza w ZSRR, jakby 
nie było — na rynku bardzo wybred­
nym — to z kolei świetna reklama ńą 
rynki zachodnie. Znane są liczne przy­
padki gdy czołowi wykonawcy „strefy 
uolzrowej” informowali swoją opinię i 
publiczną, że jadą do ZSRR czy do i 
Chin (czasem nawet wbrew prawdzie) ( 
tylko no to hv’ iiPruńłnwaó swoia dozv- 1

nowym perkusistą. Stary poszedł

się okazało? Otóż najgorszy dźwięk sly-

1 i inne odgłosy trudne: 
a niedopuszczalne 

imprezie, p*—x

>-• ! ciu — sympatyczny festiwal. A

gdy znajdą się kwoty na poważne 
i-------—tnki, organizatorzy po-

marynarkach. wypisać 1 
ęzyli 

.Sopot 
pieniądze przeznaczyć na rozwój fono- I 
grafii. Bowiem bez. tej bazy Międzyna­
rodowy. Festiwal Fioscnki nadal będzie 
imprezą t u r y s t y c z n o - w a k a c y j n ą.

stronę, ; n£e była przeciwna występowi w Sopo- 
* » cie). Czy ten eksperyment zaowocuje i 

_<i_n m_ pewnego 
powiedzieć. -

Jedno jest pewne. Formuła Sopotu po­
winna ustabilizować r" - ----

u nami drzwi studiów teiewizyjnycn . tzw muzyki środka, bez przegięć w su, gdy znajdą się kwoty na pow 
(graniowych „tam”. Znów wrócę do stronę ostrego rocka i nadętych i pom- i traktowanie piosenki, oiganizatoi zy 
■REY’S~ów. Ich przebojowa piosenka patycznych pieśni (uważny widz łatwo -winni ..sobie na .marynarkacli. wy f 
estiwalu Eurowizji NATYCHMIAST przypomni sobie, że takie też były). wzorem punków NO FUTURĘ 
iła wydana na płytach (patrz — | skoro jesteśmy przy repertuarze... W i „bez przyszłości’. A wydane na S 
n natycwtA ?sT . ____ntnhind/p nrżeznaczYĆ na rozwoj I

wszyscy wykonawcy będą śpiewać ' ^rupy, 
„**m**o Doiły” a w dniu polskim — „Mu- . s -  ---------- ---------- --
zyka twoje imię ma”. Katuj mnie, ka- NEMO — „Bar Paradise”/„Wy-
iuj swoją słodką muzyką, cheialoby się. . wrzenie” — zwiastun pierwszej płyty 
uzupełnić postanowienia regulaminu. , j^y^^ąwcy^ zapowiadanej na koniec

i izr.. yv — „Ja WdW
I fijola”/„Ziiowu nic”; S-570 Dorota

— 22-letnia uczestniczka festiwalu 
-? na ... 

nie. Być może .płyta ją zrehabilituje.

warto odnotować’ ,„The Kenny 
i” __ JCf ntiu 7?rurPr^ (J ihor^

„Boy” — U2 ({stand); „Yiial
Biły Idol (Chrysalis); „Mlu.

Toyah (Portrait); „Drinking
soline” . — • CABARET YOLTAIRE

i (Somme Bizarre); „The Original
— SEX PISTOLS----- (Recener:) „Li­
nę World Wide”------ SEX PISTOLS
(Payoff); „Phantasmagoria” — The 
DAMNED (MCA); „Contact” — POIN- ___ . .. - -- - Ł of

REX
Billu Joel 
— AC/DC 

’ — A1O-
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Sokołowski Drużyna 
„Jaworzanka”.
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Ludzi

' dwóch, 
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PrędkiewicŁ.

Fot. Wincenty Kołodziejski

Sl.„wir^;«w

Władysław »v -nu, | . . . , , , .
jęła nazwę „Jaworzanka’’. Słowo to ! ^a nożna i krajowa potęga w akrobaty- 
składało się z dziesięciu liter, a poszczę- I Ce sportowej. Wyniki 
gólne z nich znajdowały się na plecach I 
rJ t ino i ani 1i <7--> t i rr\ rl r» i Ir r\ XA7 OWrych CZ3“

sportowych i

Spodobali mi sie ludzi

JI7

»

kolegami z sąsiednich powia- 
----- Legnicą, w której

HI -

— Były odgórne zalecenia, lecz aecy- 
J_Jące znaczenie, miało środowisko i 
chęć dorównania sąsiadom zza miedzy. 
Wielkim zwolennikiem .
wych był przewodniczący PKKFiT- ■

ostatnich lat są 
| dobrze znane kibicom. Wróćmy więc na 
1 chwilę do pionierskich lat. Jakie wy dar 

rżenie najbardziej utkwiło panu 
mięci?

— Był to niezapomniany rok 1947. 
Już po raz drugi obchodziliśmy w Ja­
worze 1-majowe święto. Na czele po­
chodu kroczyli oczywiście sportowcy — 
z kilkunastoosobowym zarządem Szli 
trampkarze, juniorzy i seniorzy z piłki 
nożnej, następnie bokserzy, lekkoatleci, 
zawodnicy tenisa i tenisa stołowego. 
Pochód skierował się w stronę parku na 
świeżo wyremontowany stadion sporto 
wy. Jego jedną trzecią zajęli zawodni­
cy. Po defiladzie sportowcy wszystkich 
dyscyplin zademonstrowali swoje umie­
jętności. Po południu odbył się mecz z 
drużyną Armii Radzieckiej, który wy­
graliśmy 2:1. Cała impreza była dosko­
nałą propagandą jaworskiego sportu i 
na zawsze utkwiła mi w pamięci. Z 
perspektywy lat chciałoby się zapytać, 
gdzie podziały się te dawne, trudne, ale 
piękne lata.
• Dziś jest pan na emeryturze. Czy 

przejście w stan spoczynku miało jakiś 
wpływ na pańskie zainteresowania 
sportowe?

— Jak już stwierdziłem zawsze inte­
resowałem się sportem i starałem się 
jak najlepiej w nim działać. Dlatego też 
emerytura niczego nie zmieniła. Nadal 
staram się aktywnie służyć radą i po­
mocą młodszym kolegom. Przed 40 la­
ty na stałe związałem się przecież nie 
tylko z Jaworem, ale także z jego ru­
chem sportowym i pozostaję temu wier­
ny.

— Dziękuję za rozmowę.

WT m5.czu 11 Piłki ręcznej Za- 
lic ioLy?ln P^graio w Gdańsku z 

,19:2? 1 13:17- W II lidze męskiej 
wygrało z Wisłą Płock 
Chrobry zremisował z 

2C.23 oraz

| miotowe na Górze Ryszarda w Bolko- 
i wie. - Wkrótce też powstał (w czynie 

społecznym) ośrodek wypoczynku świą­
tecznego „Jawornik" w Jaworze. "" 
były rzeczywiście piękne czasy, 
długo jeszcze będę wspominać.
nie trzeba było do niczego nakłaniać — 
sami budowali i - licznie korzystali z te­
go co zrobili. Każdy z nas chciał, by 
jego powiat prezentował się jak najko­
rzystniej i stąd też zdrowe współzawod­
nictwo z sąsiednimi powiatami.

• W ogólnopolskim turnieju szacho­
wym, rozgrywanym w legnickiej Aka­
demii Rycerskiej po czterech rundach 
prowadzą M. Maciejewski (Kalisz) i M. 
Zieliński (Łódź) — po 3 pkt., przed A. 
Cybulakiem (Legnica) — 2,5 pkt. oraz 
A. Macijewskim (Bydgoszcz), W. Jano- 
chą i Typkiem (Legnica) — po 2 pkt. 
Zakończenie turnieju nastąpi w nie­
dzielę, 15 września.
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• Nie każdy wie. że zawsze intere­
sował się pan historią jaworskiego spor­
tu. Wydal pan broszurę „Sport w’ Ja­
worze 1945—1972”, a dalszą historię ma 
pan już przygotowaną do druku. Dzieje 
powojenne znają już nieliczni zwolen­
nicy sportu. Jak więc naprawdę rodził 
się sport w Jaworze?

—■ Pierwszym jego symptomem była 
sekcja piłki nożnej składająca się z pra­
cowników Urzędu Bezpieczeństwa Pu­
blicznego, MO. Starostwa Powiatowego, 
Zarządu Miejskiego i Więziennictwa. 
Pierwsze zebrania organizowaliśmy w 
remizie straży pożarnych, a przewodni­
czył im Mieczysław Tokarski. Mecze 
rozgrywano na boiskach przy Staroja- 
worskiej, gdyż obecny stadion miejski 
był zaminowany i nie można było zeń 
korzystać.

„„„„.o piłkarza Ryszarda : neczkowego. Zrobiono
Flaka. Nie stroniłem też (Jawor to prze-. [ wie- dlaczego me mozi . .
cięż znane tereny turystyczne i rekrea-. .-. rzeczy. zrobić w pobliskim Kaczorowie. 
cyjne) od turystyki i stale współpraco- i W efekcie .rywalizacji powąta,J^ZCiąg 

tów, a szczególnie Legnicą, w której . także baseny, w Dooromierzu i poje na- 
prężnie działał Oddział PTTK kierowa- i 
ny przez Władysława Jurczaka i Ada­
ma Najbora.

O Jako przewodniczący PKKFiT 
współdziałał pan także z kolegami swej 
branży zza miedzy...

— Dało się to szczególnie odczuć po 
1966 roku. Zrodziło się już zagłębie 
miedziowe, skrzyknęliśmy się i postano­
wiliśmy działać na rzecz koordynacji, 
poczynań w ruchu sportowym. Stąd też. 
powstała inicjatywa zagłębipwskich 
rozgrywek szkół podstawowych i śred­
nich, nad którym w późniejszych latach 
patronat objęły „Konkrety”. Rozgryw­
ki zostały przerwane w 1975 roku (po 
powstaniu województwa), ale do dziś 
wspominamy je z łezką w oku. To była 
autentyczna rywalizacja dzieci i mło­
dzieży, która musiała przynosić widocz­
ne efekty. Nie wolno również pominąć 
takiego przedsięwzięcia, jak organizacja 
tradycyjnego wyścigu kolarskiego „Szla­
kiem Grodów Piastowskich". Każdy z 
powiatów zagłębia chętnie partycypował 
w kosztach i pomagał legnickim, i wro­
cławskim działaczom w sprawnym 
przebiegu tej’ dużej imprezy.

• Za pańskich rządów zmieniła się 
sportowa i rekreacyjna mapa ziemi ja­
worskiej. Czy było to wynikiem odgór­
nych koncepcji, czy też rezultatem śro­
dowiskowych opinii?

• I liga piłkarska wprawdzie pau­
zowała, ale swe mecze rozegrały ze­
społy II i III ligi. Obie nasze drużyny 
walczyły na wyjazdach i odniosły cen­
ne zwycięstwa. Chrobry Głogów wygrał 
w Wałbrzychu z Zagłębiem 1:0 (bramkę 
strzeli! Prokop), a Miedź pokonała w 
Oleśnicy Pogoń również 1:0, zdobywa­
jąc bramkę ze strzału Wójcika.

łobnie rozumuje 
jhowania li częliśmy

| — utwardzenie uicaii i mc-
;; zbędnych band. Blisko tysiąc mieszkań- 
>. j ców pracowało przy budowie toru żuż- 
| lowego. Już we wrześniu 1955 r. odby- 
I ły się pierwsze zawody. Na trybunach 
I zgromadziło si^ około 10 tysięcy osób.

Nic dziwnego, gdyż w zawodach u- 
1 czestmczyli tacy zawodnicy, jak mistrz 
g Polski Kupczyński r bracia Świtałowie.

Za pieniądze uzyskane ze sprzedaży bi- 
letów zakupiono trzy następne maszyny, 
gdyż trzy pierwsze zdobyto dzięki fun**" 
duszom z loterii fantowej. Sekcja szyb-- 
ko się rozrastała i liczyła nawet 33 
członków. Jej żywot nie był zbyt dłu­
gi — tylko dwa lata. Żużel to bardzo 
kosztowny sport i nie każdy — szcze­
gólnie w tamtych latach — mógł sobie 
pozwolić na lego utrzymywanie

© W Jaworze działały sekcje w róż­
nych dyscyplinach. O wielu z nich już 
zapomniano. Została niezniszczalna pil-

Z pionierem ziemi jaworskiej, zasłużonym społecznikiem i dA 
sportowym EDMUNDEM PROTOKOWICZEM rozmawia Zygmunt 

Łuszcz.

• W Juworze Znalazł się pan przy- ■ 
padkowo. Jak do teg?i> doszło?

— W czasie okupach przebywałem 
na roooiaca w Niemczech — w Sude­
tach, blisko Jeleniej Góry. Po wyzwo­
leniu wracaliśmy do kraju. Mieliśmy 
możliwość skorzystania z trzydniowej 1 
odprawy w pierwszym napotkanym | 
mieście, gdzie była już jakaś władza. ' 
Los zrządził, że tym grodem okazał się 
Ja wór (taka nazwa obowiązywała do 
1946 roku) Miasto bardzo mi się spodo­
bało i postanowiłem zastać w nim na 
dłużej. Przez trzy miesiące byłem re­
ferentem przepustkowym, a k - 
kretarzem Zarządu Miejskiego. Piękne 
okolice i liczne zabytki sprawiły, że od- I 
żyły we mnie zamiłowania 1 
ne. Nic więc dziwnego, że zabrałem się ■ 
do zbierania materiałów i w 46 wyda­
łem broszurę „Dzieje miasta Jawora” 
którą skrzętnie I 
Byłem także, i jestem nadal, zamiłowa­
nym sportowcem i szybko > 
się do organizacji życia J. 
Pomagał mi w tym — również zapale­
niec — mój naczelnik z Urzędu Skar­
bowego Ferdynand Filipek.

® Jak potoczyły się dalsze 
losy?

— Cały czas przebywałem w Jawo- | 
rze i pracowałem w różnych jed- ; 
nostkach. Byłem m.in. przewodniczącym i 
Powiatowego Komitetu Kultury Fizycz- : 
nej i Turystyki, a po 1975 roku (po i 
krótkiej pracy w Urzędzie Wojewódz- | 
kim) zostałem dyrektorem Ośrodka : 
Sportu i Rekreacji. Na tym stanowisku l 
dotrwałem do emerytury. na którą 
przeszedłem 30 czerwca 1982 roku. ’

• Czym zaimponował panu Jawor?
— Spodobali mi się przecie wszystkim 

ludzie, panująca atmosfera, duże zaan­
gażowanie społeczne. Nigdy nie stroni­
łem od społecznikostwa i to mnie na 
dobre wciągnęło, na stałe osadziło w 
jaworskich realiach. Przez długi czas 
byłem prezesem ogniska TKKF w Po­
wiatowej Radzie Narodowej. sekreta­
rzem związków zawodowych, założycie­
lem i członkiem klubu sportowego. C* , 
ganizowałem (sam też startowałem) I dują>

,■«: i ~ 
wego, a w latach 50 startowałem ^ych byL przewód!uczący PKKFiT-. w 
w legnickim lasku ztotoryjskim w za- i Złotoryi' Adam Kukła. Ten wielki (juz 
wodach motorowych. .Przez długi czas. '• mezyjący) społecznik tak długo zawra- 
byłem kierownikiem drużyny piłkar- ; cat 
skiej i mogę pochwalić się, że z jedne- . 
go z obozów w Ciechocinku ściągnąłem r 
do Jawora znanego i

• Pierwszy klub sportowy 
w 1946 roku...

— Byl to klub OMTUR. Ponadto po­
wstała sekcja piłkarska „Cukrownik” 
przy cukrowni w Starym Jaworze, któ­
rą kierował trener i zarazem zawodnik 
Władysław Sokołowski Drużyna przy­
jęła nazwę „Jaworzanka”. Słowo to

a poszcze-

• Dobrze spisali się biegacze zagłę­
bia miedziowego w III Międzynarodo­
wym Biegu im. Tomasza Hopfera, któ­
ry rozegrano na dystansie 15 km w 
Przytocznej k.Gorzowa. W klasyfikacji ; 
generalnej zwyciężył Tadeusz Ławicki, 
a szósty był Adam Rogowski. Ponadto 
w poszczególnych kategoriach wieku na 
podium stanęli: Józef Wołoszyn, Zdzi­
sław Lipowski, Michał Kujawiakowski i 
i Ildefons Górniak. I

dziesięciu zawodników, 
saćh nie było sklepów 
wszyscy musieli się sami o wszystko sta­
rać. Trudno było o jednorodne stroje. 
Bardzo często koszulki i spodenki szyli 
zagorzali kibice.
• Piłka nożna nie wszystkim wystar­

czała i powstawały nowe sekcje. Która 
z nich była następna?

— Grupa zapaleńców postąnowila za­
jąć się pingpongiem. Szybko się zorga­
nizowali i rozgrywali mecze w... pry­
watnej restauracji prowadzonej przez 
porucznika Zygmunta Nowakowskiego. 
Na przełomie 1946/47 roku zorganizowa­
no pierwsze mistrzostwa powiatu. Mu­
szę się pochwalić, że wywalczyłem w 
nich pierwsze miejsce. Wywalczyliśmy 
nawet trzecie miejsce na Dolnym Śląs­
ku. W roku 1947 klub przyjął nazwę 
„Zryw” i był już wielosekcyjny. Po­
wstała m.in. sekcja tenisa ziemnego. 
Musiano jednak ■ odnowić korty przy 
Szpitalu Powiatowym. Szybko otrzyma­
ły nową nawierzchnię z mączki cegla­
nej przywożonej spod Legnicy. Krew 
bydlęcą na nawierzchnię otrzymano, 
bezpłatnie, z rzeźni miejskiej. Wszyst­
kie prace ' wykonywali sami zawodnicy, 
mimo że w tych czasach nie było jesz­
cze znane pojęcie czynu społecznego.

• Mniej więcej w tym samym czasie 
powstała sekcja bokserska...

— Jej kierownikiem i trenerem zo­
stał Tadeusz Lewicki. Nabór zawodni­
ków przeszedł wszelkie oczekiwania — 
przychodzili nawet zapaleńcy z odle­
głych wiosek. Po przeprowadzonej se­
lekcji w każdej wadze mieliśmy po

a nawet więcej zawodników 
było żadnych lig. ale odbywały 51ę 

. m■strzoatwa Dolnego Śląska, w którycą 
r.cuie tiie byliśmy, kopciuszkami.’ Ig :a, 
ciuk b'4 wicemistrzem regionu, a Po- 

' masiewicz nawet wicemistrzem kraju 
’ Największy rozgłos zdobył bodajże Ka- 
j roi Hainberg. który potrafił nawet zno- 
i kautować samego Tadeusza . Walaska. 

Sekcja musiała zawiesić swoją działał, 
ność w 1955 roku i to z powodu bra­
ku odpowiedniej sali, sprzętu oraz środ­

ków finansowych ....
• Była nawet w Jaworze sekcja żu­

żlowa. Czy to prawda, że jej utworze­
nie doprowadziło do zaniku lekKiej a- 
tletyki? ,

— Tak się stało, ale zaeznijmy od po­
czątku Lekkoatleci skrzyknęli się rów­
nież w roku 1947. Zaczęło się od zdo­
bywania coraz popularniejszych w_ ym 
czasie odznak SPO (Sprawny do Pracy 
i Obrony). Chcąc zdobyć taką odznakę 

! trzeba było m.m. przejść tor przesźkód 
i zasieki z drutu kolczastego Przy oka­
zji rozwijano inne konkurencje, aż do 
1955 roku, kiedy to bieżnię zamieniono 
na tor żużlowy. Przyoył wówczas do 
naszego miasta były żużlowiec tarnow­
skiej Unii Władysław Napierała, który 
wspólnie z Mieczysławem Kłodzińskim 
przekonał zarząd klubu o dużych per­
spektywach .czarnego sportu” Rozpo- 

”’ / więc kolejny czyn społeczny- 
— utwardzenie bieżni i budowę nie-

przegralo w Gdańsku

Zagłębie Lubin 
19:18 i 24:22, ą
Włókniarzem w Pabianicach 25 25 
przegrał 23:30.

__  głowę komu się tylko dało aż do­
prowadził ’ do wybudowania w Wojcie­
szowie wyciągu narciarskiego i toru śa-

” ’ i to w Wojcieszo-
_ > nie riiożhh było podobnych' 

rzeczy., zrobić w pobliskim

Wybudowaliśmy
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Wyrywanie starego drzewa Jujka
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<• BARAN (21. III — 20 IV) Spotkają 
cię spore trudności, wybrniesz z nich 
jeśli nie okażesz zdenerwowania i n>ie 
dasz się wyprowadzić z równowagi. 
Twoim najważniejszym atutem będzie 
spokój i opanowanie. Staraj się obiek­
tywnie ocenić trudności. Najbliżsi wy­
magają ciepłego zajęcia się nimi.

<* BLIŹNIĘTA (22 V — 20 VI) Ktoś 
bliski żeruje na twojej dobroci. Przyj­
rzyj się bliżej jego sposobowi życia i 
wyciągnij wnioski. Jeśli dasz się po­
nieść sentymentom w sprawach za­
wodowych przegrasz. Może cię urato­
wać tylko zimna kalkulacja. Twoje ak­
cje u Wagi zwyżkują.

Najkorzystniejszy wariant został po­
zytywnie zaopiniowany przez Sejmową 
Komisję Kultury. W wymienionym Pro­
gramie zostały ujęte budowy odtworze- 
niowe Dolnośląskiej Fabryki Instrumen­
tów Lutniczych w Lubinie i Legnickiej 
Fabryki Fortepianów i Pianin. Realiza­
cja tych inwestycji wykracza poza moż­
liwości Ministerstwa Kultury i Sztuki i 
wymaga pomocy naczelnych organów i 
innych resortów. Chodzi tu głównie o 
zwolnienie z wpłat do budżetu oaństwa 
części amortyzacji i podatku dochodo­
wego, jak również o dotacje oraz pomoc 
w znalezieniu wykonawcy i objęcie in­
westycji zamówieniami rządowymi.

Jakże można zrozumieć, że dwa sąsia­
dujące pola mają zróżnicowane odszko­
dowanie, mimo że uprawiano te same 
rośliny, te same są warunki glebowe i 
taka sama ilość opadłych pył5 w i ga­
zów hutniczych? Czy nie są to paradok­
sy, do których słuszności chcą nas prze­
konać przemożni rzeczoznawcy?

DZl^ NIE RAD2Ę- 2ETT 
TRZEŹWY'.

rozwoju przemysłu muzycznego na lata 
1986—-1990”.
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Dr Kukowski oraz kierownik ośrodka 
mgr Kozub twierdzą, że ORiDR posiada 
określony dorobek naukowy i współpra­
cuje z wieloma placówkami w kraju. Jak 
łatwo się przekonać, ośrodek może współ­
pracował lub współpracuje z tymi pla­
cówkami, ale nie stosuje owoców tej 
współpracy. Inne są ustalenia rzeczo­
znawców ośrodka, a inne są aktualne 
wyniki badań liczących sie instytutów 
naukowych kraju. Między innymi prof. 
dr hab. Eligiusz Roszyk, obecnie prorek­
tor Akademii Rolniczej we Wrocławiu 
stwierdza, że takich metod ocen strat w 
uprawach roślinnych nigdy nie zaakcep­
towałby z uwagi na pobieżny, niczym 
nie uzasadniony tok oceny szkód przez 
rzeczoznawców. Nie jest to bynajmniej 
stwierdzenie indywidualne. Wyraz temu 
daje, również prof. dr hab. Jan Siuta 
z Krakowa, który mówi, że przemysł 
hutniczy miedzi należy do najbardziej 
uciążliwych w kraju, a warunki gospo­
darowania są w pobliżu huty szczególnie 
trudne. Opinie podobne można znaleźć 
w wielu innych opracowaniach nauko­
wych. O tym powinni wiedzieć przynaj­
mniej kompetentni rzeczoznawcy którzy 
się mienią niezawodnymi fachowcami w 
tej materii. Gdyby rzeczoznawcom zale- 
zaio na obiektywnej ocenie strat, nie po­
dejmowaliby takiej walki z redaktorem 
i „głównym’’ być może bohaterem ariy- 
k-iijw. Przy jdiby bardziej szlachetne 
formy polemiki, czy nawet renUki.

Uroku temu wszystkiemu doda je jesz­
cze fakt, że jeden z rzeczoznawców, dr 
Rutkowski, inspirowany również przez

„Janko muzykant"

Pomocą w rozwiązaniu trudnych pro­
blemów płacowo-kadrowych dla obu 
fabryk była decyzja ministra pracy, plac 
i spraw socjalnych o zaniechaniu na- 

. liczenia obciążeń na PFAZ na 1984 r. 
części -przyrostu wynagrodzeń podlega­
jącego obciążeniu w 1983 r., których 
spłata przypadała w 1985 r.» i tak: Dol­
nośląskiej Fabryce Instrumentów Lutni­
czych umorzono 2 375 tys. zł, Legnickiej 
Fabryce Fortepianów i Pianin umorzo­
no 2 900 tys. zł. Również decyzją re­
sortu pracy, Dolnośląskiej Fabryce In­
strumentów Lutniczych umorzone zosta­
ły obciążenia na PFAZ na 1984 r. w wy­
sokości 23 336 tys. zł wraz z odsetkami.

Czytałem, artykuły zamieszczone na ła­
mach Waszego poczytnego Tygodnika pod 
wspólnym tytułem „Wyrywanie starego 
drzewa”, których autorem był dzienni­
karz Waszej Gazety Antoni Neczyński. 
Nie sposób nie zająć stanowiska w tej 
sprawie, ponieważ artykuł dotyczy w 
znacznym stopniu przede wszystkim 
mnie. Metody działania, jakie przyjęły 
określone osoby Ośrodka Rzeczoznaw­
stwa i Doradztwa Rolniczego we Wro­
cławiu polemizując z red. Neczyńskim 
przekonują o działaniu pełnym złośliwo­
ści nie tylko wobec mnie, lecz także au­
tora artykułów.

W odpowiedzi na notatkę prasową za­
mieszczoną w „Konkretach” dnia 9.08. 
1985 r. informujemy, że remont dachu 
na budynku przy ul. Pstrowskiego 8 zo­
stanie wykonany w 1986 r. Ustalenie tak 
odległego terminu realizacji jest podyk­
towane brakiem mocy przerobowej tut. 
przedsiębiorstwa w zakresie robót de­
karskich oraz niemożnością wcześniej­
szego wykonania tych prac przez wy­
konawców spoza przedsiębiorstwa.

mgr PIOTR DZIUBINA 
DYREKTOR

PGKiM w Legnicy

„Przeciekający dach"

Wierzymy, że Czytelnicy przyjmq 
ten horoskop z przymrużeniem 
oka, a losów swoich gwiazdom 
nie powierzą.

stosunkowo 
fabryk w . - - -
myślowych, gdzie średnie place wysoko 
przekraczają średnią krajową.

Ważne problemy tego przemysłu po­
cząwszy od stanu bazy produkcyjnej 
poprzez zaopatrzenie aż do sytuacji fi­
nansowo-płacowej znalazły swój wvraz 
w opracowanym ..Ra '.orcie o stanie 
przemysłu muzycznego” a następnie wa­
rianty koncepcji rozwiązania tych pro­
blemów zostały zawarte w „Programie

Nie chcę bronić i nie zamierzam u- 
sprawiedliwiać autora artykułów, ponie­
waż loki już jest los dziennikarza, że 
przychodzi niekiedy zbierać gromy od o- 
sób, które poczują się urażone. Ale me­
tody przyjęte przez niektórych autorów 
listów, skierowanych do Redakcji wska­
zują, że nie powinna się liczyć zasada 
jakiegokolwiek współżycia społecznego, 
lecz z góry przewidziany druzgocący a- 
tak. A po to tylko, żeby na przyszłość 
autorowi odechciało się poruszać zaka­
zane rewiry tematyczne, które so­
bie być może zarezerwowali kompetent­
ni rzeczoznawcy. Nie trzeba być zapra­
wionym, wytrawnym czytelnikiem, aby 
zauważyć, że cala polemika była inspiro­
wana i kierowana przez kierownictwo 
ośrodka, bo jakże rzeczoznawcy ci mo­
gliby stracić intratny warsztat pracy 

,przy hucie. Wiadomo przy tym jest, że 
na tym nie traci nikt inny, jak tylko 

1 ik, bezpośrednio uwikłany w tenpro- 
"oicn. Redaktor Neczyński uznał, że pro­

blem mieszkańcóro wsi Biechów ma 
sżerszy wymiar społeczny. Był przeko­
nany również, że poruszając ten temat 
na łamach Tygodnika sprowokuje rze­
czoznawców do podjęcia dyskusji, a nie 
do czynienia krytycznych uwag, pomó­
wień oraz inwektyw.

<* BYK (21 IV — 21 V) Troszkę bu­
jasz w obłokach. Tymczasem najbliż­
szy tydzień zmusi cię do zajęcia się 
sprawami przyziemnymi i codziennymi. 
Musisz je potraktować z sercem. List 
z daleka sprawi ci przyjemność, ale 
sprowadzi cię na ziemię.

Przemysł muzyczny w 
wprowadzenia reformy gospodarczej 
życie pozostawał pod względem tech- 
niSnego wyposażenia, stanu zawodowe­
go przygotowania pracowników itip. da- 
leko w tyle za wszystkimi gałęziami 
przemysłu w Polsce. Brak środków na 
rozwój te?o przemysłu doprowadził do 
wysokiego wyeksploatowania parku ma­
szynowego uniemożliwiającego przyrósł 
produkcji — niezbędny do prowadzenia 
odpowiedniej polityki ekonomicznej oraz 
wprowadzając te zakłady w kłopoty z 
PFAZ-em. Ważną barierą ograniczającą 
możliwości produkcyjne jest zmniejsza­
jące się z roku na rok zatrudnienie wy­
kwalifikowanych kadr, ze względu na 

, niskie place i lokakzacię 
dużvch aglomeracjach prze-

<♦ PANNA (24 VIII — 23 IX) Pla­
nujesz duże przedsięwzięcie, tymczasem 
piętrzą się przed tobą przeszkody. Nie 
powinnaś opuszczać rąk i poddawać się. 
Dobra wiadomość pod koniec tygodnia 
pozwoli ci jaśniej spojrzeć w przysz­
łość. Zachowaj spokój i przytomność 
umysłu.

WAGA (24 IX — 23 X) Wieczór 
towarzyski dobrze rozpocznie tydzień. 
Wprawi cię też w dobry nastrój, pro­
pozycja jaką otrzymasz pozornie tylko 
będzie łatwa. Nie daj się temu zwieść. 
Możesz ją przyjąć pod warunkiem, że 
nastawisz się na wyrzeczenia i ofiary.

<♦ SKORPION (24 X — 22 XI) Masz 
świetne projekty, ale niestety większość 
z nich kończy się na zamyśle. Trzeba 
wreszcie podjąć twardą decyzję i przy­
stąpić do realizacji. Ale w związku z 
tym będą spore wydatki, o tym rów­
nież trzeba pamiętać.

<♦ STRZELEC (23 XI — 22 XII) Cze­
kasz na jakąś nadzwyczajną szansę. 
Tymczasem przechodzą ci koło nosa 
różne świetne okazje, choć na począt­
ku nie tak efektowne jakbyś oczeki­
wał. Koniecznie postaw jasno sprawy 
sercowe. Będzie to lepiej dla ciebie i 
dla kogoś bardzo tym zainteresowane­
go.

KOZIOROŻEC (23 XII — 20 I) 
Zaowocują twoje inicjatywy. Przynie­
sie ci to sporo satysfakcji. Będą toż 
korzyści finansowe. Natomiast w spra­
wach rodzinnych trochę komplikacji. Po 
prostu nie pozwól się osobom trzecim 
mieszać w to o czym tylko sam powi­
nieneś decydować.

♦♦♦ WODNIK (21 I — 20 II) Staraj 
się unikać spraw, których załatwienie 
sprawi ci trudności, jest sprzeczne z 
twoim charakterem. W tym kierunku 
nic nie zdziałasz. Niedługi wyjazd 
brze wpłynie na twoją psychikę a 
warcie nowej znajomości ożywi cię.

♦♦♦ RYBY (21 II — 20 III) Masz przed 
sobą dni bardzo aktywne. Staraj się 
zachować kondycję psychiczną i fizycz­
ną na sprawę najważniejszą. Dlatego 
nie angażuj się w jakieś drobiazgowe 
przedsięwzięcia. Lew myśli o tobie i 
nie należy go zrażać.
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W związku z artykułem Agnieszki 
Szydłowskiej, który ukazał się w nume­
rze 24 tygodnika „Konkrety”, Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki uprzejmie 
przedstawia informacje o aktualnej sy­
tuacji w sprawach, które autorka po­
ruszyła w swoim artykule.

Faktycznie, na przestrzeni Ok. 40 lat 
istnienia przemysłu muzycznego w Pol­
sce Ludowej nie był on w poważniej­
szym stopniu modernizowany. Przedsię­
wzięcia wówczas podejmowane sprowa­
dzały się do działań doraźnych, dających 
szybkie efekty gospodarcze.

Decyzją ministra do spraw ceni Dol­
nośląska Fabryka Instrumentów Lutni­
czych uzyskała zgodę na: 1) uwzględnie­
nie w cenach produkowanych w fabry­
ce wyrobów 100 proc, skutków podwyżki 
w 1985 r. cen zaopatrzeniowych środków 
produkcji. 2) skorygowanie cen sprzętu 
muzycznego powyżej 10 .proc., nie wię­
cej jednak niż w granicach niezbędnych 
dla zrekompensowania wyłącznie nieza­
leżnego od fabryki wzrostu kosztów po 
1 sierpnia 1984 r., 3) ustalenie nowych 
cen dla wyrobów kooperacyjnych oraz 
dla produkcji zabawek w oparciu o uza­
sadniony koszt produkcji z uwzględnie- 
nięrn stawki zysku w wysokości 13 proc, 
kosztów przerobu.

Obecnie w Urzędzie Cen jest w za­
łatwianiu wniosek Legnickiej Fabryki 
Fortepianów i Pianin w sprawie wzro­
stu cen zbytu na pianina.

Dla ratowania przemysłu muzyczne­
go i utrzymania produkcji instrumen­
tów muzycznych — nie mniej ważnych 
i potrzebnych dla kultury muzycznej — 
musi nastąpić pełna realizacja „Progra­
mu rozwoju przemysłu muzycznego”.

mgr inż. JACEK GÓRECKI 
DYREKTOR DEPARTAMENTU 

MINISTERSTWA KULTURY I SZTUKI

kierownictwo ośrodlćd^ytoczył sprawę 
karną z oskarżenia prywatnego nikomu 
więcej jak „bohaterowi” artykułów oraz 
prezesowi miejscowego kółka rolniczego, 
za to tylko, że śmieli podnieść uzasad­
nioną krytykę takich ocen rzeczoznaw­
ców. Krzywdę rolnikowi można wyrzą­
dzić. Krzywdy nie można byłoby uczy­
nić hucie ponieważ popędziłaby wów­
czas takich rzeczoznawców. A ile pienię­
dzy wzięli wrocławscy rzeczoznawcy za 
taką ocenę, to drugi problem. "Wystarczy­
ło kilka razy przyjechać, rzucić wizual­
nie okiem i ocena gotowa. Któż z rzeczo­
znawców był obecny przy jakichkolwiek 
zbiorach roślin? Zapewne nikt. Ale to 
jest już „uczciwe” w wydaniu rzeczo­
znawców. Chóralny glos krytyki podję­
ty * przez nich jest jakże inny od uwag 
skierowanie^ nrz^^ rhirekcv> Mie­
dzi „Głogów” w Żukowicach. Bo hucie 
zależy na lepsz^nn układzie stosunków z 
miejscowym społeczeństwem. Jest bo­
wiem uciążliwa dla środowiska i długo 
nią jeszcze pozostanie, ale zgadza się co 
do tego, że oceny strat muszą być peł­
ne. obiektywne, udokumentowane szcze­
gółowymi badaniami terenowymi gleb i 
analizą warunków ekonomicznych go­
spodarstw rolnych.

Czas najwyższy płacić nie odszkodo­
wania za straty plonów lecz subwencje 
czy subsydia uwzględniające stopień de­
gradacji gleb i związany z tym spadek 
produkcyjnego potencjału gleb. Działa­
nie takie wyzwoli u rolników roicie ini­
cjatyw podnoszenia produkcyjności tych 
gleb.

* RAK (21 VI — 22 VII) Ukochana 
osoba wystąpi do ciebie z wielkimi 
pretensjami. Trzeba je dokładnie roz­
patrzeć. Nie unoś się przedwcześnie. 
Tydzień niezwykle korzystny w spra­
wach zawodowych. Przy umiejętnym 
wykorzystaniu sytuacji możesz wiele

<* LEW (23 Vn — 23 VIII) Masz 
przed sobą dwie drogi: choć prościej 
wydaje się wybrać tę łatwą i szero­
ką, takie wrażenie będzie zwodnicze. 
Natomiast ta najeżona początkowo tru- 

potem się wyprostuje.

staraj się też wysłuchać drugą
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DO DOCHODZĄCEGO OCHOTNICZEGO HUTCA PRACY
1144-k
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Ośrodek Kształcenia Zawodowego DZOZ
LOKALE

OGŁASZA ZAPISY
na następujące kursy:

NIERUCHOMOŚCI O1146-k
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i29
kosztów postępowania karnego.

9

Ukarani przez kolegium1147-ta

i
MOTORYZACYJNE

I SPRZEDAŻ

używane.
jałówkę, 
liłkowiceW

MATRYMONIALNE

tir. Biuro

USŁUGI

odbiornik"''’
7.nkla«

itil

kat. A.

Dualno

ZGUBIONO 
przez Urząd 
sk<

orzez 
w 

zam.

gminy 
zam.

i

B 
na

pobudek 
miejscu

kat 
w 
zam.

iwo 
lościo- 
20647-g

R-60
Le-

*
7

Hi

II

prawo 
Miejski 

Rzepka

Wiać-
20637 -i 
Wiado- 
Fular- 
20645-g

wró^i
Roszenia

7 K?/
1 1

■ ■

S>

I Gminy 
Malcher.

z zamianą 
i w 
zł

TitKC

godz. 8.30-16.00 przyjmujemy ogłoszenia drobne 
Na życzenia klienta oprawa graficzna 4) Niskie ceny O 

Nas: adres: Redakcja „Konkretów”, pl. Chopina 2,

iż prowadzi sprzedaż biletów komunikacji lotniczej krajowej i zagra­
nicznej.

CM ' tl a

pianino
263-82. 

wysoko cielną jałówkę.
gm. Miłkowice.

ZGUBIONO 
: Urząd 
Krzysztof

kat. 
tworze

Jawor.

na 
o 

arkadami ę
ną czworakach

l alkoholu,
zgorszenie w f

Li r-atA

B.
Krotos:

CZE.? 2 
1933 r. j 
40.000 zł

1

Nauka teoretyczna i praktyczna odbywać się będzie w zakładzie pracy. 
Bliższych informacji udziela komendant hufca, telefon 220-64, 220-65, 255-15. 

1121-k

prawo jazdy 
naczelnika

i Jan Lężny

Kolegium Rejonowe do Spraw Wykroczeń 
przy naczelniku miasta Ja wora ukarało:

L'' <iJ L

w wieku od 16 do 18 .at

imochodowy lub 
cy Wiadomość: 

20638-g 
dający się 
: Legnica. 

20643-g

Syrena 
Wiadomość: 

20632-g 
Wiadomość: Kę- 

20649-g

ZGUBIONO 
przez 
nazwi: 
ce 9 
ZGUBIONO 
dane przez 
na nazwisko

w Legnicy, ul. Muzealna 2, tel. 240-50

ZAKŁADY MIĘSNE 
w Legnicy, ul. Scinawska 3 

OGŁASZAJĄ ZAPISY CHŁOPCÓW

prawo
•rzez Urząd Gminy 
:o Ryszard Stasiak

Bionislaw Jakubenko i Mieczysław 
Rajczakowski, działając wspólnie i w 
porozumieniu, 6 łipca 1985 r. w Niedź­
wiedzicach, zagarnęli 32 kg karpi ńa 
szkodę Państwowego Zakładu Produkcji 
Rybnej w Niedźwiedzicach.

Wymienieni są właścicielami gospo­
darstw rolnych. W przeszłości nie byli 
karani.

4
■X a

Legnicy.
w tym roku zlecenia 
skie w ) 
myjwkl

jazdy 
w Ja’ 

zam.

i dyskretnie zawarcie zna jo- 
r ‘h»a >........ —

20640-6

Codziennie (oprócz sobót) 
i ramko we 
Wystarczy przyjść do nas 
skr. poczt 145, tel. 279-92

WYDZIERŻAWIĘ warsztat 
przyjme wspólnika w Lei 
Legnica. Południowa 26. 
SPRZEDAM 
na' każda 
tel. 289-93.

SPRZEDAM 
Legnica tel. 
SPRZEDAM ________
mość: Jezierzany 11. 
czyk Izabella.pu- , zamianą 

na

ści w
> za to, 

rze w
| rybnego chodzi!

Wydział
visko Andrzej 

Koziorożca 1/1
jazdy kat A B.

Chojnów
Strupice

SPRZEDAM __ 
po kapitalnym 
gnica. teL r 
SPRZEDAM 
py 16 gm.

17 11
M _ _____~

are- ' stanie --po użyciu 
| spowodował 
I nym,

>_ 1

-iC. j

ur. 29 04 
15.000 zł z 

r terminie 
wymiarze 50 

oraz karą 
i do 

Konkretach” 
i w dniu 3 06 1985 | 

stanie nietrzeźwym kierował I
i L1 P71905 r* -będąc w stanie ________________

działając z pobudek chuligańskich wszczęła
W ™ie3scu publicznym używając 

głośno słów wulgarnych skierowanych do są-

Skazany w miejscu zamieszkania po­
siada negatywną opinię, z uwagi na nad­
używanie napojów alkoholowych i utrzy­
mywanie kontaktów z elementem prze­
stępczym.

samochód marki 
nym remoncie. 
256-36 po 16. 

I ciągnik C-32B.
Wądroże Wielkie,

—zorbę, mie- 
; i roku i 3 
:OSCi i 50.000 
! w dniu 10 

przyrządy 
lozwolnego wy-

L san.
Legnicy 

... z6.
pawilon handlowy nad 

’ działalność. Wiadomość:

przez 
sko 1 
skiego 8/1.
ZGUBIONO. przepustkę stałą nr 
daną orzez Kombinat Górnic: 
Miedzi w Legnicy na nazwisko 
Król zam. Prochowice. Pocztowa

■SPRZEDAM lub 
ha koło Legnicy 
we. Wiadomość:

KUPIĘ w okolica Jeleniej' Góry. Lubina 
pomieszczenie o. powierzchni około, 150 m 
kw na działce uzbrojonej około 10 arów. 
Sprzedam domki. mieszkania M-2. M-3. M-4 
w Legnicy. Wiadomość: Biuro pośrednictwa 
.Legnica. Bielańska 17/2, poniedziałek - ptą- 
tek 11—18. Dyniyt. 206a0-g

ur. 29 08 
grzywną 
a w ra- 

kosz ta ml po- 
karą dodatkową — 
publicznej wiadomo- 

koszt obwinionego 
godz. 23.35 w Jawo- 

obok sklepu 
h będąc w 

‘ Czynem swoim 
miejscu publicz- 

1055-k

prawo jazdy
Wydział Komunikacji 

isko Henryk Pajcwski.

nr 514/81 
wydane przez 

i nazwisko Jó: 
Karkonoska

Sąd Rejonowy w Złotoryi skaza! Ka­
zimierza Borawskiego, mieszkańca Choj­
nowa na karę 1 roku ograniczenia woi- 
lośoi. z obowiązkiem wykonywania nie­
odpłatnej dozorowanej pracy na cele 
publiczne w wymiarze 40 godzin miesię­
cznie.

Wymieniony został skazany za uchy­
lanie się od pracy, w przeszłości był 
kilkakrotnie karany. W miejscu zamiesz­
kania posiada negatywną opinię z uwa­
gi na pasożytniczy tryb życia oraz nad­
używanie alkoholu.

Sąd Rejonowy w Złotoryi, Wydział II 
Karny, skazał Franciszka szczerbi 
bZkańca Zagrodna, na karę 
miesięcy pozbawienia wolni 
.otych grzywny za to. że 

i.pca 1985 r. przechowywał 
nużące do produkcji nied< 
;obu spirytusu. Jako karę dodatkową 
orzeczono podanie wyroku do publicz­
nej- wiadomości poprzez jego ogłoszenie 
w regionalnym czasopiśmie ,,Konkrety ’.

Wymieniony w miejscu zamieszkania 
posiada negatywną opinię z uwagi na 
skłonności do spożywania napojów al­
koholowych.

SI^NKLAWIi SZMUL c. Eliasza ur.

Ja/“ z^nuakr 
sztu w razie nleukszczenia w terminie, ko- i 
•złami postępowania ISd >t oraz karą dodat- I

CZESŁAWA KOSKA s. Tomasza 
zć.m. Jawor ul. Staszica 21/4 
i z zamianą na 80 dni aresztu 

zse nicuiszczenia w terminie, 
stępowania 150 ał oraz ‘ 
podaniem orzeczenia do 

„Konkretach” 
że 10 07 1965 r. 
Rynku pod

poprzez 
iopiśmie 

miejscu 
■ną opinię 

spożywania

SPRZEDAM budynek mieszkałby z ogro­
dem w Gromadce — cena przystępna. Wia­
domość: Grodzanowiec 117. 20631-g
ZAMIENIĘ dom wolno stojący w miejsco­
wości uzdrowiskowo-wczasowej Uniejów (60 
km od Łodzi) Z duże pokoje.- kuchnia, ła­
zienka. c.o... garaż z kanałem, obórka mu­
rowana. ogródek na mieszkanie własnościo­
we 2-pokojowe I lub II piętro w Legnicy. 
Wiadomość: Legnica tel. 296-66. 20642-g

PILNIE sprzedam gospodarstwo 
Ha wraz z młynem (lub osobno) 
wództwie słupskim. Wiadomość;

pieczątki o treści: „Malarstwo 
— Andrzej Flejszer zam. Le- 

Koziorożca 8/4” .Malarstwo i tapi- 
Ryszard Flejszer zam. Legnica, 
4/7” 1 prawo jazdy kat. A. B. 

przez Wydział Komunikacji 
na nazwisko Andrzej Flejszer 

Legnica Koziorożca 8/4- 20625-g
prawo jazdy kat A B. T wy- 
Urząd Gminy Chojnów na na- 

Andrzei Malcher. Strupice

zdy kat. A B. C. E 
Gminy Krotoszyce na 
Jasiński zam. Kroto- 

20627-g 
na dzia- 

' Wydział 
>zef Dasz- 

7/11.
20630-g - 

jazdy kat. A. B wydane 
w Gromadce na nazwi- 
zam. Grodzanowiec 10.

20633-g 
wydane 

Złotoryi na 
Krotoszy- 

20636-g 
T wy- 

;zyce

20639-g 
wydane 
nazwi- 
Zerom-
20641-g 

: 1691 wy- 
:zo-Hutmczy 

Grzegorz 
26/6.

29G46-g

STANISŁAWA DRĄGA s. Józefa 
1959 r. zam. Luboradz 5 grzywną 1 
zamianą w razie nieuiszczenia w 
na zastępczą karę aresztu w 
dni, kosztami postępowania 150 zł’ < 
dodatkową — podaniem orzeczenia 
blicznej wiadomości w „I 
koszt obwinionego za to, że .. _____ „ w
roku o godz. 15.40 w miejscowości Mściwo­
jów będąc w 
rowerem jadąc całą szerokością ‘ jezdril;*

ANNĘ SOBÓL o. Stanisława ur. G 08 1947 r. 
zam. Jawor, Rynek 35 1 grzywną 20 000 
złotych z zamianą na 40 dni aresztu w ra­
zie nieuiszczenia w terminie, kosztami postę­
powania 150 zł oraz karą dodatkową — po­
daniem orzeczenia do pub’i?zncj wiadomości 
w „Konkretach” na koszt obwinionej za to 
że w dniu 10 07 1985 r. około godz. 31.00 bę­
dąc w stanie nietrzeźwym leżała na skwer­
ku przed Sądem Rejonowym na ul. Klasz­
tornej w Jaworze;

sprzedam gospodarstwo rolne 
z młynem (lub osobno) w woje- 

woaziwie słupskim. Wiadomość; Szczecin, 
Goszczyńskiego 2/1. 20644-g

lub zamienię gospoda rstw< 
na mieszkanie własne 

Legnica. teL 282-01.

PRZESTRAJANIE 
radiowych — gwarantowana 
RTV Bolesławiec. Kutuzowa

Ogłoszenia drobne

?■> 7 <
v. vj

Sąd Rejonowy w Złotoryi, Wydział II 
Karny, skazał Ryszarda Oleszkiewicza, 
mieszkańca Chojnowa na karę 10 mie­
sięcy pozbawienia wolności. Jako karę 
dodatkową orzeczono podanie wyroku 
do publicznej wiadomości przez jego o- 
głoszenie w czasopiśmie „Konkrety”. 
Wyżej wymieniony skazany został za 
to, że w dniu 11 lipca 1985 r., używa­
jąc przemocy w stosunku do funkcjo­
nariusza MO, polegającej na szarpaniu 
za odzież i kopnięciu w nogę, podczas 
A-ykonywania przez tegoż funkcjonariu­
sza MO czynności służbowych, zmuszał 
go w ten sposób do zaniechania tych 
czynności.

SKUTECZNIE 
mości ułatwia: Biuro Matrymonialne 
Wałbrzych, skrytka 319. Babiarz.

— CZELADNICZO-MISTRZOWSKIE w branżach: budowlanej, meta­
lowej, spożywczej i odzieżowej,

— PALACZY kotłów c.o. i wysokoprężnych,
— SPAWANIA gazowego i elektrycznego,
— OBSŁUGI DŹWIGÓW,
— AGENTÓW zakładów gastronomicznych,
— AGENTÓW sklepowych,
— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— KIEROWCÓW wózków spalinowych,
— KIEROWCÓW wyznaczonych, do przewozu materiałów niebezpiecz­

nych,
— BHP I P.POŹ. (na zlecenie zakładów prący).

Wszelkich informacji o kursach udziela i zapisy przyjmuje sekretariat ośrodka 
codziennie w godz. 9—15. i 1115-k

ZGUBIONO 
i tapicerstwo 
gnica 
cerstvzo 
Warmińska 
C. E wydane 
w Legnicy 
zam Lęgni 
ZGUBIONO 
dane o rzez 
zwisko Ar.- 
Chojnów. 
ZGUBIONO prawo jazd: 
wydane orzez Urząd C 
nazwisko Franciszek ć 
szyce 23 
ZGUBIONO zezwolenie 
łalność rzemieślniczą ’ 
Handlu w Legnicy na 
kiewicz żarn Leśnica.

Sąd Rejonowy w Złotoryi skazał Bro­
nisława Jakubenko i Mieczysława Raj- 
?zakowskiego — mieszkańców Dobro- 
szowa k.Chojnowa na kary po 1 roku 
pozbawienia wolności i po 120.000 zł 
grzywny. Wykonanie kary pozbawienia 
rolności warunkowo zawieszono na o- 
:res próby lat trzech. Wobec wymienio­

nych orzeczono karę dodatkową, poda- 
iśe wyroku do publicznej wiadomości, 
zasądzono opłaty po 27.600 zł oraz zwrot

kową — podaniem orzeczenia do publicznej 
i wiadomości w „Konkretach” na koszt ob- 

winionej za to, że 16 07 1985 r. o godz. 15.00 
po użyciu alkoholu wywołała awanturę u- 

| żywając słów wulgarnych w Jaworze w po­
sesji nr 31 przy ul. Limanowskiego;

I STANISŁAWĘ HÓZER c. Jana ur. 3 10 1946 
roku. zam. Męcinka 115 grzywną. 30.000 zl z 

na 60 dni aresztu w razie nieuisz- 
czenja w terminie, kosztami postępowania 
laO zi oraz karą dodatkowa — podaniem 
orzeczenia do publicznej wiadomości w 
i'iKn71’nńsetaŻh”iJ? kos2t obwinionej za to. że 

r ... .. .. nietrzeźwym i

• SĄD REJONOWY W LEGNICY 
prawomocnym wyrokiem z dnia 
19.06.1985 r. skazał KRYSTYNĘ POLISZ- 
CZUK, ur. 02.03.1949 r. na kary: 5 lat poz­
bawienia wolności, 120.000 złotych 
grzywny, pozbawienie praw publicznych 
na 8 lat, zakazu zajmowania stanowisk 
związanych z materialną odpowiedzial­
nością na 8 lat, częściową konfiskatę 
mienia oraz podanie wyroku do publicz­
nej wiadomości. Ustalono, że skazana ta 
w okresie od 1981 do grudnia 1984 r. w 
Lubinie będąc zatrudnioną w KGHM 
w Lubinie na stanowisku kasjerki za­
garnęła gotówkę w kwocie 733.538 zł.

1152-k

zachodnich

S063S-^

UWAGA! Przedsiębiorstwa iwńs';v0V(5 w 
klienci prywatni — zakład

Księżycowa 12 przy jmu.le £ |oV. 
;ku zlecenia na usługi huto 

konkurencyjnych terminu

Sąd Rejonowy w Lubinie II Wydział 
Karny wyrokiem z dnia 6 lipca 1985 r. 
w trybie przyśpieszonym skazał Walen­
tego BAKACZA na karę 3 miesięcy 
pozbawienia wolności i 50.000 zł grzyw­
ny oraz jako karę dodatkową podanie 
orzeczenia wyroku w tygodniku „Kon­
krety” za posiadanie butelki bimbru w 
swoim mieszkaniu. 1053-k



<fo wyboru.wieczór z Sherlockfełn

sześciu Tydzień u/ telewizjime-

ubolewania

I
od 13 do 19 września 1985 r.

i Piątek
PROGRAM 1

PROGRAM II

i
PROGRAM I! .

sali zamruczeli potakują-na

Wtorek
PROGRAM I

Gdańsk 85. 00.00 Wiadomości.-

1 Sobota
PROGRAM I

zbył wielki i muszę z kimś porozmawiać

pani

że
PROGRAM II

-dnia.

Chciaiam zahamować, ale nacisnę- | a więc byl; 
ni n nip narńW-

28.20

PROGRAM

4 pełniamy błędy...
— jęknąłem.

a

— zapytałem, starannie

— Pięć tysięcy dolarów — to PROGRAM H

★ wi«d®-

Niedziela
PROGRAM 1

rozprawie obecni byli chyba wszys-
Czwartek

PROGRAM l

policji, która wykryła

PROGRAM 11

Pro

PROGRAM II
I

•7

zmiansobie

Konkrety -• hi

•tf,

„Pa- 
um” 
Mo-

>rzy ulic: 
..a i ekra 
szkoły 

22.55

* •w**’* .• — •'
enstemi "ia M " Eclia"'stadionów.

spor.. —... 
Piosenka

Ice. 
tobie, o 

prod. 
'złowiek 

17.311 
17.50

$ 
f styn 

Ireny 
nq. 1!

wy „K: 
laków” 
cal” — 
A.riminr
FPFF
Na 5

Poniedziałek
PROGRAM i

17.20 wiadomości. 17.30 „Stawią większa 
„życie” 0)...-r\<r.M.*u‘.łftłn*’’ — fi,mJanusz Morgenstern. — ■— —— ------

To jej zeznanie kłóciło się ze stwier- * A ja... 
ślady

na
' Teraz tylko pan 

. Ja czuję

10.10 Film 
film 
ną. 
Euroj 
16.25 
Akadei 
jak”. 17.20 
18.00 
18.15 
18.30 
19.00 
19.10 Di; 
borów. 
Hiroyuki

ny
>ator
>Sć progi

— ,»E)

8.55 : 
dzow: 
na pn 
Wiador 
wizyjna 1 
bliski” — 
gia 
gol 
Anna

Sweat 
Galerie 
RFN. 

flagą, 
ryła 
,■ m

Whaddek ■

”y Pr- 
.a wy-

Wyk.: 
Janusz 
<a mi-

23.15

TVp zastrzega 
w programie.

tam... Jeszcze tylko ten okropny trzask...
— Proszę się uspokoić... — pogłaska-

Ludzie
co...

Sędzia dużo mówił o karze, ale czu­
łem, że wewnętrznie jest po stronie Ja­
nie...

Nie pomyliłem się...
Następnego dnia w lo-kalhej gazecie 

ukazał się artykuł wstępny o zwycię­
stwie sprawiedliwości...

Miesiąc później w moim biurze zja-
i doda­

wać, że byłem zaskoczony jej wizytą.
— Musiałam przyjść do pana — o-

hamowania na ostatnich 
trach...

Wszyscy świadkowie mówili o Janie 
jako o milej, uprzejmej, nieskazitelnie 
uczciwej dziewczynie...

 Potem , zeznawał Paul — brat ofiary.
po-

OWO

16.00 
Temat 
Dla < 
18.10 
„Tiijt 
Progi 
nik (• 
lans”

£

r
£

17.25 Progra 
dzieciaki w ż; 
la; i chłopcy’ 
„Wielcy nie;

(2) - 
Jędę pięk- 
amu. 11.30 

-■ja” (1). 
widzów: 

ol.licza. 
i wyliczy. 
’ owy. 

dok. 
rydzka". 
zas wy- 
~>xi, reż.

, marzeń każdego człowieka...?
I — Nie mogę wprost uwierzyć, by Ja­

nie Shannon była zdolna do morder-
i siwa’ .

9.00 ---------
film CSRS „Latający 
Wiadomości. 10.35 „Na 

 film dok. hisz 
szlakiem Witkactfgo.
Telewizyjny koncert 
dożynki. 15.30 Teatr 

•1 Makuszyński
16.10 Skarbiec. 1 
17.30 Studio

Antena.

17.25 Progi
18.20 Przebój. „ 
kalny. 19.00 Tivi show 
Błood Sweat 'vad — 
20.00 Galerie świata 
dok. RFN. 20.30 
ską flagą. 21.45 
zdarzyła w di 
muz.,- muz. 
Móslel, Phil 
ford i in. 
nocach 
FPFF

A potem nastąpił ten wypadek; Nie­
ostrożna jazda i śmierć człowieka... Ja­
nie aresztowano i . nie było człowieka, 
który by jej nie współczuł...

Wyznaczono mnie na obrońcę z urzę­
du...'Nigdy nie zapomnę, jak bardzo Ja­
nie była przygnębiona podczas naszej 
pierwszej rozmowy, mimo, że dzięki ’ 
mieszkańcom Cram Corners, którzy zło­
żyli za nią kaucję, mogła odpowiadać 
z wolnej stopy.
*Akt oskarżenia zarzucał jej, że jadąc 

■- i starym chevroletem, l.J 
na”* Petera 1------ .
nie do sklepu, który prowadził wspólnie 
ze swym 1 1—- — -

— Czyżby celowo przejechała
— zażartowałem 

przyzna ję, nieco nieostrożnie.
Spojrzała na mnie jakoś tak dziwnie, 

że poczułem ciarki na plecach.
— Nie mogę dłużej znieść myśli, 

pana oszukiwałam — szepnęła.
Opadłem na krzesło.
— Nie można postawić pani przed 

sądem drugi róz z tego samego oskar-

- ... -  , dział. Dlatego zaoferował mi pięć ty­
łem łagodnie jej rękę. — Wszyscy po- sięcy dolarów za to, że prze ja dę jego 

. . brata.
— O Boże! — jęknąłem.
— Bracia nie mogli się pogodzić co

Tele ranek” oraz 
unii” (3). 1030
i w głębinach 

Zakopiańskim 
•dem anten. 12.10 

— Centralne 
:a — Kor- 

chłopiec” 
rozrywko- 
piłki noż- 

mka: „Mali 
uJ Dziennik. 

' austral. 
. 22.30 

23.20 
dobranoc.

dla JJ zmiany „Oshin” 
prod. jap. 11.10 Domator — Be ’ 

11.20 Domator — Gość prograi..«. 
•pejskie parki narodowe — ,,Francy 

Wiadomości. 16.30 Dla młodych wi 
' jmia muzyczna. 16.55 Dla dzieci: 

Wiadomości. 17.30 Gazeta r< 
Telewizyjny informator wyda-

Radar — wojskowy magazyn filmów; 
„Imieniny w Nawodnej” — film 
Dobranoc: „Kaczanek i Kukuryc 
iagnóza. 19.30 Dziennik. 20.00 Cza*
20.30 „Oshin” (2) — film japoński, reż. 

...royuki Eguchi, wyk.: Ayako Kabayashi, 
Yako Tanaka i in 21.30 Komentarze. 21.50 
„Spor o panią Hańską” — wid. artystyczno- 
-literackie. 22.50 Muzyczne penetracje — „Pia­
nista wielkiej polityki” (2). 23.00 Wiadomości. 
23.05 Piosenka na dobranoc.

„T< 
Czestno

... ziemi i 
szp. 11.05 
11.25 Siedc
życzeń. 12.55 

Młodego Widz;
nel MakuszynsKi — „Skrzydlaty 
(2). 16.10 Skarbiec. 16.50 Program 
wy. 17.30 Studio sport — 1 liga i 
nej. 18.20 Antena. 19.00 Wieczorynl 
mieszkańcy wielkich Miagór”. 1.9.30 
20.00 „Powrót do Edenu” (2) — serial ai 
21.00 Pegaz. 21.<0 sportowa niedziela 
Nowi romantycy piosenki IrancuskieJ. 
Wiadomości. .23.25 Piosenka na

sądem drugi rdz z tego samego oskar­
żenia, a więc nic pani nie musi wyjaś- 
niać •*- oznajmiłem oficjalnym tonem,

Kryptonim 
sens. Reż. Władimir 

izeslaw Tichonow, Jurij 
i Żniwa 85. 21.50 koment;

23.10 . Chris.- Barber — 
i (2). ■ 23.45 Wiadomości.

— 17.25 Program dnia. 17.30 Zacznijmy od po­
niedziałku — „Ważniejsi ’ i ważniacy”. 18.00 
Mundial — teleturniej. 18.20 Przeboje „Dwój­
ki1’. 18.30 Program lokalny. 19.00 Piękni t 
wspaniali. 19.25 Wystąpienie ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego Stanów Zjed­
noczonych Meksyku w Polsce. 19.30 Dziennik. 
20.00 Spotkanie z Meksykiem. 21.00 Magazyn , 
motoryzacyjny. 21.30 Mój głos w naszej spra­
wie. 21.45 „Daleko zaszłaś, kalie” (2) — film 
kanad. Reż. Vic Sarin, wyk.: Lały Cadęau, 
Ken James i in. 22.35 Studio festiwalowe — 
X;FPFF — Gdańsk 85. 22.55 Wiadomości.

Nie. widziałem innej linii obrony, jak 
tylko ‘przyzna się do nieostrożnej jaz­
dy i .prosić sąd o łagodny wymiar ka-

Na rozprawię obecni byli chyba wszys­
cy mieszkańcy naszego miasteczka i nikt 

Je. ujcrywał swej sympatii dla bied- 
ne,J- Pognębione j Ja nie.

sędzia udzielił jej głosu, oświad­
czyła'zalewając się łzami, że pedał ga- 
zu nacisnęła zupełnie przypadkowo 
1 nieświadomie...
dzeniem

ileslyszących: „Powrót do 
;; 1 l_..i przez rzekę” — 
koncert życzeń. 15.30 Pro- 
Wiadomości. 16.10 „Lesz- 
17.35 „Dzień dobry, parne 

Im biogr. franc. 18-30 Fe- 
esień”. 19.00 Wywiady 

-ywiad z Ryszardem Woj- 
■^U | ' -■ on

cl. zi.w „Sensacje XX »* 
imadło". 21.25 Kalejdoskoj 
 oko” — „W królestw) 

latem”, 
fab. “  

festiwalowe — X 
23.15 Wiadomości. 23.20

! ,izie... .— szepnęła łzawo Janie.
Chociaż wszystko przemyślam dwa ra­
zy, Wiecznie popełniam błędy l Czy... 
pójdę, teraz na elektryczne krzesło...?

— Trzeba wierzyć w miłosierdzie bo- — Słyszałem, żc Paul nawet »z.uk«ł 
że, Janie! Jestem pewien, że sędzia kupca — wtrąciłem, w myślach formu- 
Croft odniesie się do tej sprawy z peł- i łując już oskarżenie przeciw Paulowi. — 
nym zrozumieniem. Nie trzeba denerwo- I Ale jąk pani mogła się zdobyć na taki 
wać się na zapas! Na pewno wszystko straszny krok?! — • zapytałem, starannie 
Ywi-zia rinhr^A j unjkająC słowa „morderstwo”.

• — Pięć tysięcy dolarów — to mnó-
! stwo pieniędzy... Zna pan chyba świat

Program dnia. 9.00 Dla młodych wi- 
„Sobótka” oraz film z serii: „Domek 

■erii” (2) — „Żniwo przyjaźni”. 10.30 
>mości. 10.35 Co się dzieje. 10.50 Tele- 

lista przebojów. 21.00 „Serdeczny i
— Leonard Buczkowski. 11.30 Antolo- 

dramalu powszechnego — Mikołaj Go-
— „Ożenek” — reż. Ewa Bonacka. Wyk.: 

ja Seniuk, Elżbieta Wieczorkowska, Irena 
Kwiatkowska, Wiesław Michnikowski, Czesław 
Wołłejko, Kazimierz Brusikiewicz, Jan Kobu- 
szewski, Wojciech Pokora, Jerzy Turek i in. 
13.05 Świat z bliska — Neofaszyzm. 13-30 
Co się dzieje? 13.40 W świecie ciszy — pro­
gram dla niesłyszących.1 14.00 Studio „M”. 
14.30 Spotkanie po latach — wojskowy 
dok. 15.00 Wiadomości. 15.10 „Po prostu 
jedż w Bieszczady” — pr. rozr. 
grupa „Pod Budą”, Jadwiga Kowalik, J 
Zbiegieł, Jerzy Cisrk i in. 16.05 „Wielk; 
łość Balzaka” (7) — ostatni — „Wyzwolony” 
— ser. TP, reż. Wojciech Solarz. 17.00 Kra­
ków — narodu obowiązek. 17.30 Studio sport.

Losowanie Dużego Lotka. 18.30 Halina 
Kossobudzka — portret aktorki. 19.00 Dobra­
noc: „Bolek i Lolek na wakacjach . 19.10 
Z kamerą wśród zwierząt — „Bohaterzy wy­
stawy aqua-terra”. 19.30 Dziennik. 20.00 „Uyo- 
dzilaś się piękna”, - film oóycz, USA Hez. 
Harvey Hart, wyk.: Enn Gre>'.
1 in. 21.35 „Czas" - mag. pubhc. 22.25 Wia­
domości sportowe. 22.35 Wiadomości. 22.40 
Program rozrywkowy. 23.10 Kino, nocne, „za­
proszenie do piekła” — film ang. R^z. s 
Craven, wyst.: Robert Urich, Joanna Cassidy.

PROGRAM II

Wiadomości. 16.10 Wideoteka. 16.40 
. na dziś — za miesiąc wybory. 17.40 

dzieci: „Podróże na szerokości 10 mm_. 
.... „Tajemnice, 'senMcje zagadki (1)

Spektrum >?!»-
'inu niesłyszących). 20.00 ,.Wralislavia Can- f?X.->l muzyki o-uoryinej . ki;u 

wej we Wrocławiu. £wnet-^3pr.' rozr. 
„Posterunek przy ulicy PiWnJv,1..asb?. .13) — 
22.10 Literatura i ekran - >*Mu&a®nirtó.

po1edvnek szkoły Nitenichiryu z Daiumą 
” serial jap. 22.55 Studio festiwalowe — X 
FPFF _ Gdańsk 85. 23.00 Wieczorne 
mości.

;ram dnia. 17.30 Hisi 
»je „Dwójki”. 18.30 : mi..! — gra j f-

Tears (1). 19.30 Dziennik, 
ala — „Ateny” (2) — film 
Jarmark. 21.15 Pod niebie- 
„Zabawna rzecz, która się 

irodze na forum” — komedia 
Stephena Sondhennac Wyk.: Zevo 
Selvęrs, Buster Keatpn, Jack Gil- 

in. 23.20 „Rozmowy intymne” — „O 
grozy” (2). 23.50 Studio festiwalowe X 

I. CK AA nn lllinrlAm AĆl-i .

10.00 Wiadomości. 10.10 Film dla li zmiany: 
„Kryptonim Trianon” (6). 16.25 Wiadomości.
16.30 Dla dzieci: „Załoga 3”. 16.55 Dla dzieci: 
„Piątek z Pankracym”. 17.20 Wiadomości.
17.30 Żyć w krajobrazie. 17.50 Piłkarska kadra 
czeka. 18.05 Bez próby. 19.00 Dobranoc: „I 
jąk Chwat, wszystkich brat”. 19.10 „Studiu) 
— „Mokra ziemia”. 19.30 Dziennik. 20.00 
nitor rządowy-.- -20.30—Kryptonim Trianon’1 
(6) radź. ser. sens. Reż. Władimir Fokin. 
Wyk.; Wiaczesław Tichonow, Juilj Sołomin 
i inni. 21.40 Żniwa 85. 21.50 komentarze. 22.10 
Inlerstudio. 23.10 Chris .• Barber — jazz and 
blues band n'  -

13.30 Film dla nlcsłyszącj 
Edenu” (2). 14.30 „Czołgiem 
rep. 15.00 Lokalny 1 
gram public. 16.00 
ezyńskic dożynki”. 
Einstein” (3) — fili--

,,Mokotowska jesień .
Dziedzic — wywiad z ---------— „

19.30 Dziennik (dla niesłyszących). 20. w 
Studio sporL 21.00 „Sensacje XX wieku

Operacja imadle”. 21.25 Kalejdeskop fihne- 
wv Kinp - oke” - „W królestwie g]up-

y - .Antarktyka latem”. 22.10 „Jun- 
hiszpański film fab. Reż. Jaime de 

Ariminan. 23.05 Stadle
 Gdańsk 85. 1-..- .... 

minut przed zaśnięciem.

Dla młodych widzów^
CSRS „Lat 

iadomości. 10.35 
__ film dok.

WitkacĄ 
z konc

17.25 Program dnia.
niki zdrowego człowieka. 18.60 
za; i przeciw. 18.20 Przeboje 
Program lokalny. 19.00 Tylko 
Dziennik. 20.00 Warto ich , 
Czesław Skowronek. 20.15 i 
sprawozdanie z piłkarskiego pu< 
Legia Warszawa — Viking Sta- 
Ekonomia na eo dzień. 22.50 
dómości.

10.00 Wiadomości. 10.10 Film dla 11 zmia­
ny „07 zgłoś się” (1) — „Skok śmierci” — 
lilm prod. poi. 11.20 Domator — Historia 
najbliższa. 11.30 Domator — „Domowa aptecz­
ka”. 11.40 Melodie na lato. 16.00 Wiadomości. 
16.05 Tydzień na działce. 16.30 Dla młodych 
widzów': „O mnie, o tobie, o nas" — mag. 
szkolny oraz film dok. prod. franc. „Był 
sobie człowiek” (3) — „Człowiek z Cro Ma- 
gnon”. 17.20 Wiadomości. 17.30 Mieszkać — 
wszechnica budowlana. 17.50 Rzemieślnicy. 
18.05 Magazyn lotniczy. 18.30 Sonda — Wyso­
kie lotv. 19.00 Dobranoc „Był raz tata”. 19.10 
„Sejm 'wczoraj i dziś” — Pro pabbco tono. 
19.30 Dziennik 20.00 Public. 20.15 .07 zgłoś 
się” (i) __ „Skok śmierci” — film poi-, ret. 
Krzvsztof Szmagier, wyk.: Bronisław Cie­
ślak', Ewa Florczak, Leon Niemczyk. Karol 
Strasburger. Ryszarda Hanin i in. 21.25 Ko­
mentarze. 21.45 Studio sport. 22.15 Foko i '08. 
22.45 Wiadomości. 22.50 Piosenka na <’o' ra- 
noc.

mając nadzieję, że ona wstanie i wyj­
dzie razem ze swoją tajemnicą.

— Wiem o tym — odpowiedziała — 
ale muszę panu wszystko opowiedzieć... 

lam przekonana, że nikt mnie 
o celowe za­

bójstwo... Pan Krushyn też o tym wie­
dział. Dlatego zaoferował mi pięć ty-

— Ale ja robię ich więcej niż inni - i
J ----- ciocia , mc- mvgll &J.CJ pVgVClZlC W

do przyszłości ich sklepu. Jeden chciał 
sprzedać wszystko, a drugi nie chciał 

| się na to zgodzić.
— Słyszałem, że Paul nawet szukał

10.00 Wiadomości. 10.10 Film dla 
ny — „Planeta Krawiec” — f)l:„ 
XViadomości. 16.30 Dla dzieci: 
Studio spG*i - 
nej Górnik Zabrze 
w przerwie .meczu 
press i Małego 1 ' 
nek- 19-00 E)ob) 
Gąbki. 19.10. 
przed 
20.15 „r-i<4iicę« 
Jerzy Dorna r; 
Sławomira 
i in. 21.40 Komenta: 
ska. 22.50 
trzostw 
23.25 Pioseu~- .... ~

W«X ! .

Janie zaszlochała:
— Ależ to wcale nie przebiegało 

według planu! Dlatego pod koniec pró­
bowałam hamować, ale już było za 
późno! Przejechałam Petera, który mi 
oferował pięć tysięcy dolarów. A zgod­
nie z umową miałam przecież przeje­
chać Paula! Całe szczęście, że Peter tak 
mi wierzył, że dal z góry te 
— spojrzała na mnie z uśmiechem.

■spvjI .. - i ja znamy prawdę...
się już o wiele lepiej...

będzie dobrze.
— Nie widzę dla siebie ratunku! — 

szlochała Janie.

Jako adwokat w n^alym miasteczku 
Cram Corners nie narzekałem na 
miar pracy, ani 
go powodu do

 nad- 
nie miałem spccjalnc- 
zdenerwowania... Poza 

jednym, jedynym godnym ubolewania 
przypadkiem...

Najpierw przedstawić muszę Janie 
Shannon. Chodziliśmy do jednej szko­
ły, tyle że Janie była o kilka klas mzej 
ode mnie. Ani w tamtych czasach, ani 
później nigdy nie zwróciłem na nią. u- 
wagi. Należała do cichutkich i nic rzu­
cających się w oczy dziewczyn...

Po skończeniu szkoły dostała pracę 
w sklepie spożywczym. Mówiono, że za­
trudniono ją cudem tylko dlatego, że 
właściciel zaskoczony był jej naiwno- 
-dziecięcym wyglądem...

Nie ma co ukrywać — ci, którzy ją 
znali twierdzili z uśmiechem, że gdy Pan 
Bóg rozdzielać ludziom mądrości — Ja­
nie przyszła za późno.

17.25 Program dnia. 17.30 Życie od kuchni. 
18.00 Zatrzymane w kadrze. 18.20 przeboje 
Dwójki". 18.30 Program lokalny. 19.00 Zycie 

i’ styl. 19.30 Dziennik. 20.00 Gorąca linia — 
Express reporterów. 20.15 Salon muzyczny — 
Tournee z pasją. 21.00 Sposób na... 21.30 Ob­
licza polskiego kina — ..Sól ziemi czarnej 
reż. Kazimierz Kutz; wyk.: Olgierd Łukasze­
wicz, Jerzy Fińczycki, Jerzy Cnota. Jan En­
glert 1 In. 23.15 Wieczorne wiadomości.

możliwość

17.30 ■ Konsylium — kli- 
- „Podaj łapę" - 

„Dwójki". 18 30 
dla panów. 19.30 

poznać — prof. 
Studio spore — 

pucharu UEFA 
.avanger. 12.30 

i Wieczorne wia-

" 16.25 
16.55 

>iłce noż- 
lachium. 
mie Ex- 

rachu- 
i_al az;.ra 
— Dzień 

. 20.00 Public. 
Im poi., icż. 
mierz Kaczor, 

Kowalewski 
4 a obywatel- 
lacja z mis- 

VV iadomości.

Ten pięćdziesięcioletni mężczyzna 
twierdził, że jego brat przechodził 
fatalne skrzyżowanie prawie codziennie 
w porze obiadowej od czasu, gdy obaj 
bracia odziedziczyli sklep po śmierci 
ojca.

Paul dodał ponadto:
— Na ulicach jest wówczas tak ma­

ły ruch, że Peter prawdopodobnie na­
wet nie obejrzał się wchodząc na skrzy­
żowanie... 1 pomyśleć’, że gdyby nie 
fakt, że robiłem wówczas porządek w 
magazynie byłbym na jego miejscu... 
To był nieszczęśliwy wypadek — je­
stem o tym przekonany i uważam, że 
Janie nie ponosi żadnej winy!

19.00 Dobranoc: „Gueguel i listonosz". 19.10 
Laboratorium — „Cudzymi rękami” . 19.30 
Dziennik. 20.00 Publicystyka. 20.15 Teatr TV 
na świecie — Wiłharn Szekspir — „Poskro­
mienie złośnicy”. Reż. Jonathan Miller, wyk.: 
John Cloose, Sarah Badcl, Susan pehąligon, 
Simon Chandler i in. 22.20 Komentarze. 22.40 
Spotkanie z pisarzem Józefem Henem. 23.10 
Wiadomości. 23.15 Piosenka na dobranoc.

nieznośne 
— „Dziewczę- 
Chopina" — 

Pi ze .o e 
19.00 Z 

2J.00 Go­
lub LC_U- 

21.00 
na ro­

ił ości — 
Z3.05

I ...
< wiła się Janie. Nie muszę chyba

V..—— _________ JdUdC , U. .1~—  1--------------------

J. inajechała | -  
, Krushyna. Peter szedł wlaś- ) świadczyła. — Ciężar, jaki dźwigam jest

bratem Paulem. Była to pora | o tym. 
lunchu i Peter niósł właśnie do sklepu , 
hamburgery i dwie filiżanki kawy... Po- biednego Petera? 
zornie wypadek nie wyglądał tak tra- I 
gicznie — Peter miał tylko zdartą skó- ] 
rę na biodrze i guz na głowie. Mimo i 
to nie żyŁ

Przejdźmy jednak do wersji Janie..
— Zwykle nie wychodzę ze sklepu, 

w którym pracuję, przez cały dzień. 
Tym razem jednak obiecałam mamie, 
że w czasie przerwy obiadowej skoczę ! 
do biblioteki i wymienię książki... Je­
chałam' powoli. Byłam pogrążona w 
myślach, gdy nagle przed maską zoba­
czyłam pana Krushyna. Byłam tak za­
skoczona i przerażona, że straciłam gło­
wę. ( ’ ’ ' ( Ł._____________

łam peddł gazu... Więcej nic nie parnię- ‘ nie będzie podejrzewał

"am -dnia. 17.-30 „Te 
życiu i w filmie” — 

18.00 „Wokół Chopi 
„Wielcy niezapomniani” (11). 16.20 
„Dwójki". 18.30 Program lokalny, 
przymrużeniem oka. 19.30 Dziennik, 
rąęa linia — Express reporterów, 
wdl muzyki Mieczysława Karło a .cza. 
„P.rawdy Polaków” — „Co dzień Poła 
dofwi służy”. 21.30 Opowieści o : ił 
„Szaleńcza miłość" — ang. film fao. 
Wieczorne wiadomości.

Środa

itoria sportu.
Program lo- 

śpiewa zespół 
O 'in n-iiAnnib

„Ateny”
. 21.15

„Planeta
-> „.'-„i !•;

II 
ii ni poi.

 ... .. Tik-tak. 
~iort — Puchar Europy w pi

•- - - Bayem Mon;
ok. 17.45 Losowa ■

Lotka. 18.50 Prosty
iranoc „Porwanie 

Archiwum XX .eku
Sarajewem. 19.30 Dzienn. 
„Planeta Krawiec” — fiłr 
Domaradzki, wyk.: Kaziu' 

nira Łozińska, Władysław 
1.40 Komentarze. 22.05 P<xz 
:2.50 Studio sport — rela 
: Polski w boksie. 23.20 
■iosenka na dobranoc.
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W Hamburgu toczy się 
kolejny proces zmotoryzo­
wanego gangu „Anioło­
wie piekieł". Jego człon­
kowie pod przykrywką 
grup rockowych i wyści­
gowych uprawiali zorga­
nizowaną 
rywalizując 
zwłaszcza 
szantażów,

czenia,
środek
„black
był iście „bombowy”, gdyż 
jego użytkownik zaczą1 
komentować swe intym­
ne doznania tak donio­
słym głosem, że przerażę-30

-c<“
. oraz

■i®.30-

W wieku 67 lat zmarła 
na atak serca Kaethe Das. 
sler. właścicielka wielkiej 
wytwórni ubiorów sporto­
wych i wyposażenia — 
„Adidasa’’, której centrala 
mieści się w Horzegenau- 
rąch, pod Norymbergą, w 
RFN. Jej. mąż Adolf zwa­
ny zdrobniale Adi, z za­
wodu szewc, jeszcze przed 
wojną wymyślił specjal­
ne obuwie sportowe. W 
1948 r. założyli oboje 
przedsiębiorstwo, produ­
kujące sportowy ekwipu­
nek, które szybko rozrosło 
się i zajęło czołowe miej­
sce w świecie. Na począt­
ku zatrudniało 47 pra­
cowników, dziś natomiast 
ma ich ok. 40 tys. w róż­
nych krajach świata, a o- 
broty handlowe „Adidasa” 
sięgają miliarda dolarów 
rocznie. Sukces firmie za­
pewniło w znacznej mie­
rze finansowanie sportu 
wyczynowego.

| Szanse dla... 
| najbrzydszych
I Jedna z firm hiszpań- 
I skicb zamieściła ostatnio 
| w prasie niezwykle oglo- 
I szenie. „Do zdjęć w fil- 
I mie reklamowym potrzeb- 
I ny jest człowiek z możli- 
I wie najbrzydszą i odraża- 
I jącą twarzą”. W ogłosze- 
I niu wyjaśniono dalej, że 
I osoba ta filmowana be- 
| dzie w rolach człowieka 
| wilka, wampira itd. 
I Jakkolwiek wydawać się 
[ to może dziwne, chętnycn 
| zgłosiło się wielu, wśród 

nich dwie , kobiety.

A jednak, jak się oka­
zuje, ciągle można coś 
ważnego odkryć z historii 
sztuki, i to w odniesieniu 
do artysty, któremu . po­
święciło się i poświęca 
nadal tak wiele uwagi i 
trudu badawczego. Opinię 
taką pozwala sformuło­
wać odkrycie nie znane­
go autoportretu Michała

W Rio de Janeiro za­
kończył się ’ 
festiwal muzyki 
kowej pod ł,-„l. 
w Ri"” M ‘ 
gram

przestępczość, 
z mafią, 

w zakresie 
wyłudzeń,

welin. 1 .isns 
AznMsak*

__ TE&EFOMZj Mi
Mi-M «ek».

red 341-0

bluza Hlcuu I S 
itiua:

BęSsojU-

magazyn magazyn •

Anioła. Stało si^_ 
czasie prac I 
skich, od pe'

przywłaszczeń oraz han­

dlu . i przemytu narkoty­
ków. Lista przestępstw 
tej grupy, założonej w 
1973 r. wzorującej się na 
amerykańskich gangach, 
noszących tą samą nazwę, 

jest' imponująca, jak do­
wodzą zeznania ponad 
250- powołanych na 
prawę świadków.

drzwiach lub bramie, 3) o 
to miasto nad J-

ROZWIĄZANIE KRZY- 
Z NUMERU 35. 

kopia, 
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PKENUMEKAIAJ 
— 4Ł półroczna — 390 *1, 
roczna — iŁ Wpłaty wat-

4

tekstów. 
Wrocławskie •; 

Frawwt RSW

10-dniowy 
____ j rozryw- 

i hasłem ..rock 
Rio". Na bogaty . pro- 

o._m imprezy złożyły się 
m.in. występy Roda Ste­
warta i Jamesa Taylora, 
których koncerty ściągały 
250-tysięczne tłumy. Orga­
nizatorzy zanotowali re­
kordowe obroty: sprzeda­
no łącznie 1,33 min bile­
tów.

I
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dy człowiek
skorzystać z
-girl”, która
szy u niego objawy zmę- 

zaaplikowała mu 
pobudzający pn 
bomber”. Efekt

„Aniołowie piekieł

Pewien człowiek inte­
resu z Pensylwanii ska­
zany został na karę wię­
zienia i 30 tys. doi. tytu­
łem odszkodowania dla 
władz miasta za usunię­
cie 16 800 sztuk kamien­
nej kostki, którą wybru­
kowana była jedna z u- 
lic w Filadelfii. Co wię. 
cej, operacja odbywała 
się w biały dzień pod o- 

I kiem policjantów, którzy 
I sądzili, że wyrąb bruku 
[ odbywa się legalnie Po-;. 
j mysłowy biznesmen sprze- 
I dał kostkę przedsiębior- 
j stwu budowlanemu w ce- 
I nie 1 dolara za sztukę.

to w 
konserwator- 

jwneg0 czasu 
Prowadzonych Przez ze‘ 
spół specjalistów w sław 
nej Kaplicy. Sykstyńskiej 

w Watykanie. Przywraca­
jąc, świetność malowidła 
Michała Anioła w tej ka­

plicy, konserwatorzy od­
słonili lepiej wizerunek 
proroka Sadoka, odkry­

wając w nim ni mniej ni 
więcej a właśnie autopor­
tret samego autora.

Prace konserwatorskie 
w Kaplicy Sykstyńskiej 
prowadzone będą do 1992 
roku. Czy należy więc o- 

czekiwać jeszcze innych 
odkryć? Kto wie...

„Adidasa”

i 48 
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JanM» 
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iU-950 Wrocław *. 
orzTimaia Biup® 
Osioeaed RS W.

Wrocław 3. Podwala 
asJ-in wszvstkia om- 

RSW w kraje 
i w srodzanach 
treić ozloszsń 

odouwiada.
kwartalna

konał « 
kwarius^ z 
przebywający
służbowej w
Czując się osamotniony w 
pokoju hotelowym, mło- 

*.„i postanowił
usług „call- 
stwier.dziw-

Przed- 
U oo wasechnia- 

I Książki 50-950 
ui Hubska 8/16, 
NBP i oddzfai 

93U15 4^71.139-11 IN. 
o warunkach ore- 
udzielaia oddziały 

Książką — 
ko zle- ‘i 
srani ce 

Centrala
1 Wydawnictw, 

i ni Towaro. 
PKO <v <153- 

orenurnerata 
od krajowej ©
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PAurn ?

adbbs r®- J
tMntca Ł
. tJcrrtiu ■
BSD AG UJ® f
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Komputery jak się o- 
kazuje wszystko mogą. 
Nie tylko liczą, tłumaczą, 
ale też i potrafią two­
rzyć obrazy plastyczne. 
Stara się to udowodnić 
oficyna „Birkhaeuser Ver- 
lag” w Bazylei, specjali­
zująca się w edycji pu­
blikacji poświęconych 
sztuce, oferując album pt. 
.Computerbilder” w opra­
cowaniu Josepha Dekena, 

.Publikacja obrazuje tech­
nicznie już istniejące moż­
liwości tworzenia dziel 
plastycznych za pośredni­
ctwem komputerów, oczy­
wiście odpowiednio za­

programowanych przez 
wyspecjalizowane osoby, 
a także przedstawia — za 
pośrednictwem reprodu­
kowanych na swych ła­

mach 257 „obrazów” — 
przykłady najcelniejszej 
takiej komputerowej 
„twórczości”. Rzecz jasna, 
są to grafiki abstrakcyj­
na.

Bawiąc uczyć — to 
niezmienna dewiza 80-let- 
niego dziś Siergieja Ob- 
razcowa, twórcy i od prze­
szło 50 lat kierownika 
słynnego moskiewskiego 
Teatru Lalek. Teatr był 
i jest przeznaczony przede 
wszystkim dla dzieci, ale 
ostatnio jego gospodarz 
zaprosił na „wieczór 
wspomnień” widzów doro­
słych. Barwna opowieść o 
początkach lalkarstwa ra­
dzieckiego i dziejach tea­
tru przeplatana była frag­
mentami najcelniejszych 
spektakli.

ni goście hotelowi zaalar­
mowali policję Niefortun. 
ny amant skazany został 
na karę aresztu i mandat 
w wysokości 600 funtów 
za zakłócenie moralności 
publicznej.

UASCJK t»-ZU 
j ol*« Cb-oin*

6ESPOŁ^
! wiew j&nsw
; re£K»rt®r)
; lid. 
' Marta 

3 Łuszca.
i i
!
; (red.

S morska

darmozjad, la- 
’ tan- , 

tal, męstwo, jęczmień, o- 
miasto nad fiordem brus, arkan, gazeta, Ju- 

walczyli również nasi żol- rand, meta, Arab, 
nierze w czasie drugiej 
wojny światowej, 4) po 
niej ciało niebieskie, 6) NA ROZWIĄZANIA
bada jak wpływają niże i ■ KRZYŻÓWKI z numeru 37 
wyże na nasze samopoczu- czekamy do 22 
cie, 7) jeden i najdawniej -1985 r. •

Bombowy
efekt

2e nie: należy z’.,,'...;. 
ufać różnym . środkon 
„wzmacniającym”, prze 

i konał się pewien anty 
Brighton 

w podróż) 
Glasgow

POZIOMO: 5, egzotyczne . znanych- i Najtrwalszych 
nakrycie głowy, 7). u Men- barwników, ■ 8) nie warto 
delejewa pod „Y”, 9) nie- .jej. . remontować, - 10) do- 
dorzeczne przypuszczenie,, fctryna, uznająca spostrze- 
Iwierdzenie itp., 11) gę- -żenią ‘zmysłowe za jedyne 
nialny artysta epoki Od- źródło poznania, 14) nie 
rodzenia, badacz przyrody.’ wierzy\w istnienie sił nad- 
i filozof (1452—1519), 12)' przyrodzoitych,. 16) iato 
pas, warstwa przestrzeń-’ spędza w szafie, 17) budy- 
na, 13) dolna część wici- nek gospodarczy', 18) w 
kiego pieca, 15) -łańcuch kićszeLm skąpća, 19) przy­
morski między Morzem jaźni! się z Mickiewiczem, 
Czarnym a Morzem Ka- 21) należy do bionkówek, 
spijskim, 16) srebrzystobia- 22) każda, ma swoje regu­
ły metal (miękki jak ly, 27). substancja wiążąca, 
wosk), 18) jest dźwignią 23) subiektywna ocena sy- 
postępu, 20) najbardziej, tuacji nie mająca pokrycia 
interesują go zwierzęta, w rzeczywistości, 30) do- 
2.3) wyróżnia się bielą o- ciera do nosa, 31) niedo- 
włosienia, jasną skórą i-zwolony chwyt za szyję, 
czerwonymi oczami, . 24) ■ 

piąci za niesolidnego dłuż- ■ - - ---- -
nika, 25) rodzaj przesyłki ZÓWKI 
pocztowej, 26) kąpielisko POZIOMO: wrzos, 
morskie należące do zespo- skrzynia, materiał, 
lu miejskiego Rzymu, 29) szuler,' debata, kontrabas, 
nie każdy zdobi szyję, 32) apel, kosz', karmin,' zamiar, 
dawny „konkurent” szu- kunszt, mazgaj, opos, ręka, 
óienicy, ' 33) znajduje się . gronostaj, rozkaz, duszek, 
pud opieką WOP-u, 34) na malwa, szczebel, ortalion, 
niej ,,1’edrują” górnicy, 35) Niasa. budyń. PIONOWO: 
uchodzi do Wołgi. wyrzutek, . zbytek, spis,

■ ięrab, prezes, aligator, so- 
PIONOWO: 1) rodzaj sna, aceton, malarz, łgarz, 

pieczonej leguminy, 2) u- rotmistrz, 
chwyt (zwykle ozdobny) na mus, katar, Koszęcin,


